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Nowy rekord sowiecki
Wybory zakończone na 25 dni przed terminem

s i ę  #@ «f » i '  r ę g
Aczkolw iek  te rm in  w y b o ró w  do 

Z w ie rz c h n ie '  R ady  Z w iązk u  sow iec
k iego, czyli o g ó ln o p ań s tw u w eg o  p a r  
la m e n tu  został w yznaczony  na 12 
g ru d n ia  r. 1). i d op ie ro  w ty m  dn iu  
do u rn  w yborczych  s ta n ą  dziesią tk i 
m il io n ó w  obyw ate l i  sow ieck ich  —  to 
j e d n a k  re k la m o w a n e  n a jd e m o k ra ty c z  
nie jsze  w y b o ry  sow ieckie  fak tyczn ie  
zosta ły  już  zak o ń czo n e  w  druti 17 li 
6topada.

T eza  ta b y n a jm n ie j  nie je s t  p a 
rad o k sem . P o s ta r a m y  się ją  uzasad  
nić  na  p o d s ta w ie  m a te r ia łu  z do tych  
czasow ego p rzeb ieg u  t. zw. k a m p a n i i  
■wyborczej. W  m vśl k o n s ty tu c j i  stali 
n o w sk ic j  u c h w a lo n e j  w  g ru d n iu  1926 
ro k u  o raz  now ej o rd y n a c j i  w yborcze j  
o p u b l ik o w a n e j  w lipcu r. 1) —  wy 
b o iy  do  najw yższego  o rg a n u  w ładzy  
w p a ń s tw ie  sow ieck im  t. j. Zwierzch 
n ie j  Rady  s k ła d a ją  się z d w u c h  ak 
łów  P ie rw szy  ak t  o b e jm u je  w ysuw a  
nie  k a n d y d a tu r  na  posłów Akt d ru  
g< — to g ło sow ań .e  czyli w y b ó r  nos 
Sów z pośród  w y su n ię ty ch  k a n d y d a  
tu r

P o  Z w ie rzchn ie j  Rady, sk ład a ją  
cej się z d w u  izb m a l>vć w y b ran y ch  
1142 posłów : 569 do izby zw ane j  Ra 
(tą Z ’v inzku i 574 do  izby, zw anej 
Rad i N arodow ości.  P o  Rady Zwiąż 
k u  ja k o  in s ty tuc ji  re p re z en tu ją c e j  in 
le re s j  ogólnopaństv\ owe, obyw ate le  
sow ieccy m a ją  w y b rać  jednego  przed  
staw icie la  od 300 000 m ieszkańców . 
W  w y n ik u  za tem  podzia łu  ogółu lud 
ności Rosji sow ieckie j na  200.000 u 
tw o rzo n o  569 o k ręgów  w y b o r 
czych *)

P o  R ady  N arodow ości, k tó ra  ina 
rep rc ,  "n to w ać  in te resy  poszczegól
nych  n a ro d ó w  w chodzących  w sk ład  
fe d e rac j i  sowieckie j,  obliczenie  pos
łów  zostało  d o k o n a n e  w ed ług  zasa 
idy 25 p rzedstaw ic ie li  od k ażd e j  re 
p u b l ik i  zw iązkow ej (25 okręgów  wy 
bo rczych  w k ażd e j  repub lice  zw iąz
kow ej) .  11 Drzedstawicicli od k ażde j  
rt p u b lik i  a u to n o m ic z n e j  (1 1  o k rę 
gów), 5 przedstaw ic ie li  od każdego  
obw odu au to n o m iczn eg o  (5 okręgów) 
ł 1 p rzeds taw ic ie l  od każdego  ok ręgu  
naro d o w o śc io w eg o  (1 okręg). W  su 
m ie da ło  to  570 o k ręgów  w yborczych .

W szy s tk ie  okręg i w yborcze  są je  
Idnom andatow e i z każdego  z n ich 
b ąd ź  to do  Rady Zw iązku , bądź  do 
R ady  N arodow ośc i  m oże być  w ybra  
n y  z pośród  w y s taw io n y cn  k a n d y d a  
tu i ty lko  jed en  poseł. Co do ilości 
n a to m ia s t  w y s taw ian y ch  k a n d y d a tu r

*) P rz y  le j o k az ji d o w iad u jen w  się. ie  
B osja  sow iecka m a w chw ili o b ecnej 170,7 
m ilionów  ludnośc i, lecz n ie 1S? m ili m ów , 
ja k  do n ied aw n a  ob liczali s ta ty s ty c y  bolsze 
s c i v inny .n i słow y gdzieś zaginęło  praw ie  
12 m ilionów  lu d n o ść1. T a różn ica  p raw d o p o  
dobr.ie  i stanow i ta jem n icę  uniew aziiT-nia 
p iw rz c c l nego sp :su  lu d nośc i w g is;i * .wiec 
klej przep ro w ad zo n eg o  w sty czn in  r. b

w k a ż d y m  o k ręg u  w yborczym  u s ta 
w odaw stw o sowieckie n ie  rob i ż a d 
nych  ogran iczeń . Zgodnie  z k o n s ty tu  
c ją  i o rd y n a c ją  w yborczą , k a n d y d a  
tu ry  m o g ą  w y su w ać  p a r ty jn e  organ i 
zac je  k o m u n is ty c z n e  o raz  różne  zrze 
szen ia  społeczne, j a k  związki zaw o
dowe, spółdzielcze, o rgan izac je  m ło  
dzieżowe, zrzeszenia  k u l tu ra ln e ,  ogół 
p ra c u ją c y ch  w  poszczególnych  fa b ry  
k.ich, oddz ia ły  cze rw one j a rm ii  i flo 
ty  i t. d. i t. d. W szystk ie  p raw id ło w o  
w y sun ię te  k a n d y d a tu r y  okręgow e 
kom is je  w yborcze  w in n y  b y ły  zare  
je s trow ać .  Po  ich za re je s tro w an iu ,  
z ak o ńczy łby  się p ie rw szy  a k t  w vbo 
rów  i rozpocząłby  się drugi, w któ
ry m  w y w iąza łab y  się w a lk a  w y b ó r  
cza o raz  ag i tac ja  za poszczególnym i 
k a n d y d a ta m i .  W  w y n ik u  te j  w alk i 
w y b o rca  w  d n iu  w jboT ow  t. j. 12 
g ru d n ia ,  im a ł  z b iu le ty n u  w yborcze  
go 'wykreślić n ie p o ż ą d a n y ch  k a n d y 
d a tó w  i po  za ła tw ien iu  odpow iedn ich  
fo rm a ln o śc i  opuśc ić  ten  b iu le tyn  za
k le jo n y  w  k o p e rc ie  do u i n y  w vbor  
czcj. T ak  w łaśn ie  m ia ły  w yg lądać  
v \yborv  sowieckie.

I k ied y  w  m a rc u  1926 r. a m e ry k a n  
ski d z ien n ik a rz  Roy H o w a rd  zapy 
ta ł  S ta lina  j a k  b ę d ą  w ygląda ły  w y 
b o ry  w Rosji sow ieck ie j sk o ro  istnie 
je m o n o p o l  je d n e j  par t i i ,  „w ódz na 
rodów “ odpow iedział:  „ P a n  nie w yob
raża  sobie, jaka w tych  w a ru n k a c h  
m oże być  w a lk a  w yborcza . P rzecież 
k a n d y d a tó w  będzie  w v su w ać  nie 
ty lko  p a r t ia  k o m u n is ty czn a ,  lecz i 
wszelkiego ro d z a ju  b e z p a r ty jn e  orga  
nizacji A tak ich  u  nas  setki. Z poś
ród  w y su n ię ty ch  k a n d y d a tó w  n a ró d  
będzie w y b ie ra ł  na jlepszych , n a jb a r  
dziej zasłużonych. I tu ta j  w yw iąże  się 
b a rd z o  ożyw iona  w a lk a  w yborcza  i 
t. d

T ru d n o  powiedzieć, z jak ich  po 
w odów  Stalin  i p a r t ia  zechcieli u n ik  
r ą ć  na w e t  te j  pa rod ii  w a lk i  w ybór  
czej. W  p aź d z ie rn ik u  r. b. bow iem 
odbyło  się p len a rn e  pos iedzenie  CK 
parti i ,  n a  k tó ry m  pow zię to  ja k  p ra  
sa sow iecka  po d a ła  w ażne  u chw ały  
w sp raw ie  k a m p a n i i  w yborczej.  Mi 
mo, że u chw ały  te nie zostały poda
ne do  w iadom ośc i  pub liczne j  —  to 
jednak  treści ich nie t r u d n o  d o m y ś
leć się. W  w y k o n a n iu  bow iem  tych 
u c h w a ł  sp ra w a  w y su w an ia  kan d y d a  
tu r  zosta ła  p rzez  a p a ra t  p a r ty jn y  1 
GPU zo rg an izo w an a  w ten  sposób 
że n a  różnych  ze b ra n ia ch  w ja w n y m  
g losow aniu  p raw ie  we w szystk ich  o- 
k ręgach  w yborczych  us ta lo n o  ty  I k r  
oo je d n y m  k a n d y d a c ie  na  posła. Wy 
ją tek  s tanow i jed y n ie  T icho reck i  o- 
k ręg  w yborczy  w K ra sn o d a rsk im  k ra  
ju , gdzie w ysun ię to  trzy  k a n d y d a ta
rv.

P rz y  tak im  stan ie  rzeczy o jak ie j

(  ele/onem od naszego korespondenta z Warszawy)

W styczniu odbędą się w y b o ry  
nowego Za rzą d u  Z .  N . P .

ĘJchu/ały Rady przy kurator* o
W  d n iu  23 b. m . odby ło  się  p ie rw sze  p o siedzen ie  ra d y  p rzy  k u ra  

lo rze  Z. N. P „  k tó re  zag a ił m in is te r  W yznan  R elig ijnych  i O św iecen ia  
P u n lirz n e g o  p ro f. d r . W o jc iech  S w ię to sław sk i. P rz e d m io te m  o b ra d  i 
u ch w ał R ady by ły  sp ra w y  p raco w u ieze , f in an so w e , g o spodarcze , w y d aw 
nicze  i z jazd u  delegatów  Z. N. P .

M iędzy in n y m i R ada w yraz iła  p rz e k o n a n ie , że na leży  poczyn ić  ja k  
n a jry c h le j  w szystk ie  n iezbędne  p rzy g o to w an ia , ab y  w y b o ry  nacze ln y ch  
r  lad* Z N. P  m ogły  się  odbyć w d ru g ie j po łow ie  s ty czn ia  1938 r.

R ada s tw ie rd z iła , że re g u la rn e  p łacen ie  sk ład ek  p rzez  w szystk ich  
czioaków  Z. IN. P. jesl k o n ieczn e  za ró w n o  z p u n k tu  w idzen ia  zach o w an ia  
do ty ch czaso w eg o  d o ro b k u  Z. N. P ., w y p ro w ad zen ia  go z c iężk ie j sy tu ac ji 
f in a n so w e j jak  i p rzy śp ieszen ia  zw o łan ia  n a jb liższego  z jazd u  delegatów  

R ad a  by ła  zd an ia , że na leży  ezaso w o  zaw iesić  w y d aw an ie  czasop ism  
p ed ag o g iczn y ch  Z. N. P . „G łosu N auczyc ielsk iego44, n a to m ia s t na leży  k o n 
ty n u o w ać  w y d aw n ic tw a  w szy stk ich  zw iązk o w y ch  czasop ism  d la  dzieci 
l m łodzieży  o raz  „ P o ra d n ik a  języ k o w eg o 44 a tak że  rozpocząć  w y d aw n ic t
w o b iu le ty n u  in fo rm a c y jn e g o  d la  w szysJk ich  cz łonków  Z w iązk u .

ko lw iek  b ą d ź  w alce wTyborcze j  n a  ca 
łym  te ry to r ium  Rosji sowieckiej za 
w y ją tk iem  T ichoreckiego okręgu  w y 
borczego  nie  m oże  być żadne j  m o 
wy. T y m  bardz ie j ,  że „ P ra w d a "  z 18 
l is topada  t. j. n a z a ju t rz  po zakończę  
m a  re je s trac j i  k an d y d a tó w  przez ok 
ręgow e k o m is je  wyborcze, w  a i ty k u  
le w s tęp n y m  p. t. „K andydac i  sowie 
ckiego n a r o d u "  ka tego ryczn ie  oświad 
czyła, że z a re je s tro w an i  „ to  k w ia t  
w ;elk iego n a ro d u  sowieckiego, n a jlep  
si z p o ś ró d  na jlepszych , n a jdos to in ie  j 
si z pośród  na jdosto jn ie jszych !  I l is lo  
r ia  nie zna  podobnego  sk ładu  k an d y d a  
tów  n a  posłów ".

O co więc m o g ą  jeszcze w alczyć 
w yborcy  sowieccy? Jedno  z dw ojga: 
albo  oni 12 g ru d n ia  grem ia ln ie  zgło 
szą się do  u rn  w yborczych  i ty lko  
z a a k c e p tu ją  zakończone  już  17 1.

s to p ad a  w y b o ry  do Z w ie rzchn ie j  Rs 
dy, a lbo w yrażą  vo tum  nieufności 
s fo rm o w a n e m u  przez a p a r a t  p a r t y j 
ny i GPU par lam en to w i drogą  zbojko 
to w a m a  fo rm a ln y c h  wyborów1. I w 
jednym  i d ru g im  w y p a d k u  je d n a k  w 
Rosji sowieckiej nic się nie zmieni.

N atom ias t  w  T ichoreck im  okręgu 
w yborczym , o ile Jeżów  nie poczyni 
p ew n y ch  p o p ra w e k  i nie uzna tam  
tejszej ok ręg o w e j  kom is j i  w yborcze j  
lub  dw óch  z t rzech  w ysun ię tych  k a n  
d y d a tó w  za „w rogów  n a ro d u " ,  mo 
gą odbyć  się d o d a tk o w e  w y b o ry  1J 
g ru d n ia ,  podczas k tó ry c h  w yborcy  
zadecydu ją ,  k to  z pośró d  w ysun ię tych  
k a n d y d a tó w  zostan ie  posłem .

A więc w  na jlepszym  razie  odhę 
d r ie  się w a lk a  ty lko  sym boliczna  dla 
w spółczesnej . .dem okra tycznej"  Rosji 
sowieckie j.  O k azu je  się bow iem , że

w sposób genia lny  o d m alow ana  przej 
Szczcdrina  - S a ł t jn o w a  postać  głuoa 
wTego b iu ro k ra ty  carsk iego , k tó rv  w 
jed n e j  z g u b e rn i j  a u to k ra ty c z n e j  Ro
sji chc ia ł  zap ro w ad z ić  l ibera lne  po 
rząd k i  —  is tn ie je  nie ty lko  w powieś 
c iach wielkiego p isarza rosyjskiego.

W  r. 1927 R adek  do szczedrinow- 
skiego b o h a te ra  p rz y ró w n a ł  Stalina 
z jego teo iią  socjalizm u w jednym  
k ra ju .  O becnie  zaś, k iedy  socjalizm 
szczedrinow sko  - s ta l inow sk i został 
już  z b u d o w an y  i k iedy  w w yniku  
tego pow sta ł na jpo tw orn ie jszy  des
po tyzm  n a  świecie —  znalaz ła  się 
g u ip a  osób twTo rząca  t icb o reck ą  okre  
gow ą kom is ję  w yborczą ,  Ł lóra  za
p rag n ę ła  w jed n y m  z k ra jó w  n a n o  
wo a u to k ra ty c z n e j  Rosji zan row adzić  
nieco libera ln ie jsze  porządk i.

Zet.

Beczka prochu krókr^skiepo
Olbrzymi spisek irienarchistyczny w e Francli. Przez wojfnę d o n o w ą  Co 
dyktatury a potem monarchii. Tafemnicze tusneSe i podziemia. Karabiny 

m aszynowe, granaty. Plany i zamierzenia spiskowraw.
PARYŻ (P a t). F ra n c u sk ie  m in i

s te rs tw o  sp raw  n e w n . og łosiło  n a s tę  
p o ją c e  rew e lacy jn e  szczegóły  do ty czą  
ce „B ia ły ch  k a p tu ró w " :

O d k ry to  p raw d z iw y  sp isek  p rz e 
ciw ko in s ty tu c jo m  re p u b lik a ń sk im . 
D ochodzen ia , p ro w ad zo n e  n rzcz  służ  
bę  b ezp ieczeństw a p u b liczn eg o  i p re  
le k tu rę  p o lic ji, zak o ń czy ły  się  n a ra  
zic za jęc iem  ob fitego  m a te r ia łu  w oj 
skow ego, p rzew ażn ie  pochodzącego  
z za  g ran icy . K a rab in y  m aszynow e, 
k a ra b in y  ręczne, rew o lw ery , g ra n a 
ty , ś ro d k i w ybuchow e, w ie lk a  ilość 
am u n ic ji i td .

R ew izja  d o k o n an a  w  siedzib ie  ku 
sy h ip o teczn e j m o rsk ie j i rzeczn ej, 
k tó re j a d m in is tra to re m  je s t D eloncle, 
in ży n ie r  ra d y  dokow  m o rsk ic h  w 
P en h o e t, s tw ie rd z iła , iż  w ładze  bez
p ieczeństw a  w yl-ry ły  p o ta je m n ą  orga  
n izae ję  p a ra m ilita rn ą , ca łkow ic ie  
w zo ro w an ą  n a  w o jsk u . P o s iad a ła  o

S ą J  k o n k u rso w y  n a  p ro je k t grobow ca i. p 
gen O rlicz - D reszera  n a  O ksyw iu, na  po 
sied zen iu  pod p rzew odn ic tw em  inż. a r rh  
D ygata, ro zp atrzy ! 71 —  n ad es łan y ch  prac, 
p rz y zn a ją c  nag ro d ę  I. II, III , o raz  trzy  rów 
nr rzędne  nagrody  czw arte . W y staw a  w szyst 
k ich  p ra c  n ad esłan y ch  na  k o n k u rs  zos*a!a 
o tw a rta  w K asynie G ari.izonow ym . Zdjęcie 
nasze  p rzed staw ia  p ro jek t g robow ca #. p 
gen. O rlicz - D reszera nag ro d zo n y  I-ą na 

c rodą.

n a  sw ó j sz tab , sw o je  b iu ra  i służbę 
sa n ita rn ą . P o d z ia ł e fek tyw ów  je j na  
dyw izje , b ry g ad y , p a łk i, b a ta lio n y  i 
i. d. w sk azu je  n iew ą tp liw ie  iż celem  
o rg an izac ji te j b y ła  w o jn a  d an io w a.

Z nalez ione  d o k u m e n ty  s tw ie rd za  
ją , iż n a leżący  dn  sp isk u  postaw ili so 
b ie  za cel z a s tąp ien ie  re p u b lik ań sk ich  
fo rm  rz ą d u  p rzez  u s tró j d y k ta to rsk i, 
k tó ry  in ia ł p o p rzed z ić  p rzy w ró cen ie  
m o n a rc h ii.

P la n  sp isk o w có w  by ł op racow a  
ny  z ca łą  d o k ład n o śc ią . P o d czas re 
w iz ji zn a lez iono  n a rzęd z ia , służące  
do w ystaw ian ia  fa łszyw yeli d o k u m en  
tów  tożsam ości, in s tru k c je , d o tyczą

ee p rzew ozu  b ro n i, in fo rm a c je , doty
czące sił w o jskow ych  w k ilk u  d e p a r 
tam cn tach  w pobliżu  P a ry ż a  z w ym ię 
n icn icm  nazw isk  o ficerów , liczne m  
fo rm a c je  o w ielu  o fice rach  i k i!ku  
p u łk a c h , b lan k ie ty , sk rad z io n e  w Idu 
ra c h  w o jsk o w y ch , d o k ład n y  p lan  k a  
n ałów  pod  P aryżem  z w sk azan iem  
d rog i, p ro w ad zące j do  izby d e p u to 
w an y ch , p lan y  dom ów1, gdzie z n a jd a  
ją  się dz ien n ik i lewicow e i gdzie m ie 
szk a ją  d ep u to w an i so c ja lis ty czn i, l i 
s tę  m in is tró w , k tó rz y  m ieli być aresz  
tow an i n a  d an y  sy gnał, p ian  o p an o  
w un ia  sk ład ó w  i środków 1 k o m u n ik i  
c ji i t. d.

Trzy poJziemne piętra na zamku perfuroiarza Coty
PARYŻ (Pat). Po wypoczynku niedziel 

nym władze policyjne podjęły na szeroką 
kalę dochodzenie I rewizje na całym nie 

mai terytorium Francji od Dieppe na pół
nocy do Cannes na południu w poszuki
waniu tajnych składów broni.

Najciekawsze rewizje odbyły s!ę w 
dwóch zameczkach prowincjonalnych, irtla 
nowlde w zamku Calmont w pobll tu 
Dieppe, który to zamek przed dwoma la
ty został oddany przez właściciela związ
kowi pracowników pocztowych na sie
dzibę wypoczynkową, W zamku tym re
wizja nia dała żadnych wyników, nato
miast ciekawego odkrycia dokonała polic
ja przy rewizji zamku, który należał do la 
brykanta perium ł wydawcy dziennika

LAm! du fru n ie  , Franciszka Cofy‘ego. 
Zamek ten przebudowano przed kilkuna
stu laty w wielkiej tajemnicy I przy pomo
cy robotników, sprowadzonych zza grani
cy. Zawierał on — jak się okazało — 3- 
Dięfrowe korytarze I sale podziemne, za. 
epatrzore  w oświet!en'e elektryczne I cat 
kowltą sieć telefoniczną. Zamek ten. któ 
ry obecnie wystawiony jest na sprzedaż 
nie był zamlerzkany przez nikogo, a w 
podziemiach lego policja nie wykryła 
żadnych składów broni.

Tym nie mniej kons!rukc’a architek
toniczna teoo pałacu i niezwykle pedr^e-i 
ne urządzenia wzbudziły wielkie zaintere
sowanie w Paryżu.

Nie „Białe kaptury", a tajny komitet działalności 
rewo ucyinej — „f^or"

PARY (Paij. Dyrektor Suretfe Nailona- | Działalności Rewolucyjnej. Szefowie szfa- 
le zawiadomił dziś późno wieczorem pra bów i organi acyj używali lrzykolorov//cb 
sę, że tajna rrganizacla, znana dotychczas irzepasek, zacpairzonych w blękflną e- 
rzeczywistości ,Csar'‘ —  Tajny Komitet I maltowaną plakietę z białą tilią.

Zaginął polski samolot
w  drodze z  P a le s ty n y  do Rumunii

SO FIA  (P at). K o re sp o n d en t PA T . ' 
w  Sofii donosi:

K o m u n ik acy jn y  sam o lo t P . L . L.
I  o t Sp. A. O., p ilo to w an y  p rzez lof 
n iku  M doszyńskiego , ra d io te lcg ru fi-  
sir, W in n ik a  i m e e h a n ik a  W a le n tn k ie  
w icza i m a ją c  n a  p o k ład z ie  p asaże 
rów  obyw ate li po lsk ich  F re y in a n a  1 
R akow skiego , o fice ra  s ta tk u  „P o lo  
n ia 44 o raz  ob y w ate la  a u s tr ia c k ie g o  
N cugrosse . zag iną ł bez w ieści.

Sam olo t w y s ta rto w a ł d n ia  23 bni. 
o godz. 11.15 z S a lon ik  w k ie ru n k u  
Sofii. O godz. 11.46 sam o lo t o trzy m a

z lo tn icze j s tac ji rad io  Ilo zu ris tc  kie 
ru n e k . Z n a jd o w ał się on w ów czas v e 
d łu g  p o m ia ró w  s ta c ji rad io w ej Bozu 
r isz te  i S koplie , 25 k im . za zachód  
oc’ n ad g ran iczn eg o  m ias ta  b u łg arsk ie  
go P e triez . W  4 m in u ty  p ó źn ie j t. i. 
o godz. 11.50 s ta c ja  rad io w a  B ozurisa 
tc usły sza ła  n iew y raźn e  sygfiały sa 
■ m iotu. Z ażąd a ła  pow tó rzen ia , sam o 
lo t je d n a k  w ięcej się n ie  odezw ał.

W  o k reś lo n y m  d la  ląd o w an ia  sa 
m o lo tu  na  lo tn isk u  B ozurisz tc  czasie

ld o k o ń c ze n ie  na  str. 2-ej)



Dokąd prowadzą drzwi 
„pierwsze na p n w o “ ?

c z jr i i
co w iado m o  no ł « m « t  plartfs* ta k ty c zn y ih

p ł k .  K o w » i e w s k ‘ f a o ?
W „Siewie*- z dn. 13 bir. umiesiczono 

U- ł. „Powról tło planu płk. Kowalewskie 
go I nowy plan płk. Koca" korespondenc
ję z Warszawy, której autor „deroaslruje" 
p u e d  czytelntLnmi plan taktyczny płk Ko 
Walewskiego. Ptan ten odkryć miał ko-ej- 
pondent ,,Słowa" w lokalu O. Z. N na 
pierwszym pętrze , pierwsze drzwi na pra 
wo".

W związku z tymi rewelacjami zasięg
nęliśmy lnformac/| w W "szawle, wpraw
dzie nie co do planów taktycznych, Jakie 
wiszą na ścianach lokalu pfty ul. Matejki 3, 
a iedynfe co do rozftadu Interesującego 
„Słowo" pierwszego piętra tego lokalu.

Poinformowano nas. ie  w lokalu OZN 
na pierwszym piętrze, pierwsze d>zwl na 
prawo wcale nie są rozsuwane i prowa
dzą do pewnej dyskretne| ubikacji Wia
domości zaczerpniętych z tego źródła lad  
ną miarą nie m oina trwazac za mtarodaj- 
ne Prawdopodobnie więc w co chętnie

wrerzymy, korespondent , Stewa* poplą
tał po prostu rozkład lokalu

Aby uniknąć nieporozumień mogących 
wynik nęć, gdyby ktoś chciał koresponden 
cje „Słowa" z Warszawy brać zbył serio, 
zostaliśmy upoważnieni do stwierdzenia, 
ie ;

po pierwtze plany taktyczne Obc_u 
zna • ją ścisłe określonej Ilości pracow
ników sztabu I ż1 der z nich Infotracyl 
nikomu w lej sprawie nie udzielał;

po drugfo —  nie są dostępne dla osób 
niepowołanych gdvl są przechowywane 
pod zamknięciem;

po trzecie, te wmdomość tę na Matej
ki 3 i> teza1* do typu balonów próbnych 
za pomocą których dopiero zdobywa się 
Infermade. Po puszczeniu takiego „balo
nu" czeka się. Zaprzeczy, czy nie zaprze
czą! I potem według tego wyciąga się 
wnioski.

System ten test znany nie tylko kores
pondentowi „Słowa".

Pre nler francuski i min. sor. zagr. 
zaproszeni do Anglii

L O .h D łN  (P at). W  k o ła c h . zb liżo  | d yn ie  d u że  za in te reso w an ie .
»} cli do  rz ^ d u  p o tw ie rd z a ją  w iad o  1 
m ości, iż p re m ie r  N cviłle C h am b erla  
łn  i m in . E d en  w ysia li w czo ra j w ie 
czorem  za p o śred n ic tw em  a m b asad y  
f ra n c u sk ie j  zap ro szen ie  do  p re m ie ra  
C h au tem p s i m in . D eibosa b y  p rzy  
byli do  L o n d y n u .

W izy ta  m in is tró w  f ra n c u sk ic h  n a  
s tą p iła b y  w  k o ń c a  ty g o d n ia  lu b  w 
riaffu p rzy sz łeg o  tygodn ia . T em atem  
ro zm ó w  by łab y  sy tu a t ja m ięd zy n n ro  
dow a. W iadom ość ta  w y w oła ła  w  L on

R ozm ow y lo n d y ń sk ie  do tyczyć bę 
dq p rzed e  w szystk im  w ysun ię tego  
p> zez k a n c le rz a  H itle ra  ż ą d a n ia  rów  
n o u p ia w n ie n ia  k o lo n ia ln eg o  N iem iec 
o raz  n ic ra icszan ia  się  m ocarstw  za- 
cb o d u ich  do  sp ra w  A ustrii. P o za  ty m  
icd n ak  k o n su lta c ja  -londyńska m iędzy  
W b ry ta m ą  1 F ra n c ją  d a  rów n ież  
sposobność  d e  w y m ian y  pog lądów  
n a  te m a t w o jn y  do m o w ej w  H iszpa 
n ii i  k o n f lik tu  na D alek im  W seho  
dzic.

„ t a m ż e  w  soraw ie 
S ta s zy s a

W związku z wczorajsza notatką w 
sp< a wie Staszysa przed Sądem Na!wyż- 
szym gwoli ścisłości prostujemy, ie  został 
on skazany ostatnio w Wilnie nie za prze 
myt walut, tylko za innego rodzą,u prze 
kroczenia dewizowe, co nie jest równo
znaczne.

Przy okazji informujemy, i e  sprawa 
rozpatrywana przed Sądem Najwyższym 
dotyczyła niezgłoszenta przy przekracza
niu granicy obszaru celnego gdańskiego 
przedmiotów, które prokuratura uważa za 
monety, a o-skarżon/ twierdzi, że to są 
medale pamiątkowe o wartości li tylko hi 
storyczoo-inumizmatycznej. Dotychczas w 
obu instancjach Sfaszys byl skazany, a 
więc sąd uznał go winnym i pizem /tu wa 
lut. W obec skasowania jednak tego wy- 
roKu przez Sąd Najwyższy sprawa przenw-
tu jest znowu otwarta.
•*

S. p. Msria Strzerrtfhka
W  d n iu  24 lis to p ad a , p rzed  św item  Ig a  

s t i  po  c iężk ie j i d ług ie j ch o ro b ie  ś. p  Dr. 
M aria  S trzem iń sk u , k ie ro w n iczk a  p u b licz 
n e j szko ły  sp ec ja ln e j d la  n iew idom ych  w  
W iln ie.

U ro d zo n a  w W iln ie , có rk a  pow szechn ie  
znanego  i cen ionego  lek a rza , Dr. Ignacego 
S trzem ińsk iego , uk o ń czy ła  g im n az ju m  na 
m iejscu , iioczem  w yjechała  do  M oskwy, do 
U n iw ersy te tu  n a  W y d ział lek a rsk i, z prze 
s łu ch an ia  k tó reg o  o trzy m ała  a b so lu to riu m  
w 1915 r. P odczas o k u p acji n iem ieck ie) p ro  
w adziła  w W iln ie  In s ty tu t szczep ien ia  os 
py. W  1916 r. p rzesz ła  ciężki d u r  p lam i 
5 w  konsek w en cji k tó rego  w 1917 r. u trą  
cUa w zrok .

C iężkie to  ka lectw o  p rzy ję ta  p. StTzen.iń 
sks ze zdum iew ającym  opan o w an iem  s ie 
bie, m ocą I pogodą du ch a, jak k o lw iek  u trą

Wzrosło szkolnictwo w Polsce
W A RSZA W A  (Pat). W  dn iu  24 

l is topada  r  b. o godz. 9-tej r a n o  roz  
poczęły się w  g m ach u  m in is te rs tw a  
W R  i O P  o b ra d y  p ań s tw o w e j  ra d y  
ośw iecenia  pub licznego  pod  p rzew ód  
n c tw em  p. m in is t ra  p ro f.  dr.  W ójc ie  
cha  S w ię tos ław sk itgo  p rzy  licznym  
udz ia le  cz ło n k ó w  rady . W obec  tego, 
że de legow ani w  swoim  czasie przez  
bv ły  za rząd  Z w iązku  N auczyciels tw a 
Polsk iego  do udz ia łu  w  posiedzen iach  
P ań s tw o w e j  R ady  o4 w iecem  a PubH

cznego nie  zostali pow ołan i do uczest 
n iczenia  w o b ra d a c h  tej rady, p mi 
n is le r  zap ro s i ł  na  zebran ie  w c h a ra  
k le rze  gości cz łonków  ra d y  p rzy  ku 
ra to rz e  Z N P

WiJnn na z eb ran iu  rep rezen low ali  
r e k to r  USB pro f.  W ojcick i i prof. 
d r  W ito ld  Staniewicz.

W  dn  24 łun. po p rzem ów ieniu  min. 
Sw iętosław skiego  w ygłoszono osiem 
re fe ra tó w , po  k tórj-ch  p rzy s tąp iono  
do  dyskusji .

Fjtferacja ? Z 0 0
zg ła s za  a k tyw n a  współpracę w  9 Z N

WARSZAWA (Pat) W  sali Resur 
sy O byw atelskiej odbyło się dziś pod 
przew odnic tw em  gen. dr. R o m an a  Gó
reckiego nadzw yczajne  posiedzenie 
zarządu  g łów nego F ed erac j i  Po lsk ich  
Związków O brońców  Ojczyzny.

P o  referacie  prezesa Góreckiego ł 
po dłuższej dyskusji  uchw alono  jedno

iaptnia chce dyktować warunki
skłóconym państwom Europy

W o js k a  Ja jw ń s k ie  z a m i e r z a j ą  z o ja ć  k o n c e s ję  m ię d zy n a ro d o w ą
w  S z a n g h a j u

TOKIO (Pat). Agencta Domel donosi; 
W  oficjalnych kołach Jaoońskkh uważają, 
l i  obecnie po zajęciu przei wojska Japoń 
skle rałeJ strefy Szanghaju władze Japoris 
kle powinny objąć kontrolę nad całą ad 
młnlsfracją kont sjl międzynarodowej I w 
koncesji francuskłe| oraz nad wszystkimi 
organizacjami, które dotychczas były wy
korzystywane przez Chińczyków w celach 
wojskowych.

Koła ofkjalne wstrzymują się od do
kładnego wymienienia organów I !nrfvtu 
cy] o których wspominają tylko ogólnie 
ale prasa japońska, a w szczególności 
, Nłszt- Mlszl Szlmbun", omawia tę sprawę 
szczegółowo. Władze Japońskie w Szan
ghaju. Jak donosi fen dziennik domagają 
się od władz koncesji międzynarodowej I 
francuskiej usunięcia wszelkiej działalno
ści chińskiej I zamknięca orgsnizacy) szko 
dzacych Japońskim działaniom wojennym.

Przede wszystkim żądania Ie dotyczą 
erganlzacyj komunistycznych, po drugfo 
•ntyjapońskfoh organtzacyj włącznie z Ku 
omlnlangtam I organfcaclaml (rontu ludo

wego, 3) działalności przedstawicieli nan 
ktńsklch władz cywilnych I wojskowych, 
4) wszelkiej administracji zwlązsne| z Nan 
kinem, 5) chtńsxich dzienników I egency. 
6 ) admnlstrar.H poczt, telegrafów I M eta
nów, 7) ogólnej administracji 1 admlnlstra 
cjl celnej.

„Nlszt-Niszl Szlmbun" podkreśla że Ja 
pońskle działania wojenne w okręgu szan 
ghajsklm nr potykały na poważne przesz
kody z powodu stronniczości Jaką wykazy

waty władze koncesji międzynarodowej 
I koncesji francuskiej, s p r z y j a j ą c e  Chińczy
kom. Dziennik pisze: „Koncesja m ęd tym 
rodowa jesl wszak tylko k >ncesją a nie 
rozszerzeniem T e r y t o r i u m  W . Brytanii I 
Francji". Dzlennlek przewiduje, że władze 
Japońskie w Szanghrfu mogą być zmuszo
ne do przedsięwzięcia dalszej akcji, w 
razie, fjdyby żrdania Ich zostały odrzu
cone przez decydujące czynniki koncesji 
mlędzynatodowej I koncesji IrancuskleJ.

Wreszcie Jansonowi udało się 
utworzyć nowy rząd belgijski

BRUKSELA (Pat), tansoo utworzył no 
wy rząd, skład któiego jest następujący 

Premier —  Janson, liberał; sprawy za
graniczne —• Spaak, socjalista; minister 
spraw wewnętrznych — Dlerck, liberał, ob 
rona -narodowa — gen. Denis; finar.se — 
De Man, socjalista, oświata — Hoste, Irbe

HAJTAŃSZY 
TYGODNIK W POLSCE

PISMO 
MIESZKAŃCÓW

fUET i TUIDHIOWA
6 & 0 S  Z I E M I

W ychodzi w k azaa  n iedzielę. D aje p o p u larny  p rzeg ląd  w iadom ości 
politycznych, społecznych i gospodarczych  z ca łego  tygodn ia  oraz 

a rtykuły  fachow o-io ln icze.
P re n u m e ra ta  roczna 2 z ł  C ena egzem plarza  5 g r .

R edakcja 1 A dm in istrac ja ’ W iln o , B is k  B cn d u rsk leg o  4, tek. 3-40

Kolekcjoner samochodów
Niejaki mi P. K. Muillrk w Kalkucie 

posiada jedyną w swoi-.n rodzaju manię 
kolekcjonerską. Mr. Mullick kolekcjonuje 
bowiem Jam-chasły. Kolekcja jego obe|- 
n ł  e w c ’ c ztej chwili 50 egzemplarzy tva- 
wybitniejszych merek światowych, m więc 
w kolekcji znajduje się wspaniały Rilis- 
Rcyce. stary Moris, Slraker Sguire I Ctrbitf, 
firmy klóre już zapomniane zostały w 
przemyśle samochodowym. Dalej w kołek 
ej. zr .jdują się ansrykariskle wozy Siutz 
i La Satle. włoskie Lotta Fm zbtnl I Alfa

Romeo, świetne Humbcrs*y, *«.lncolny, 
Hilfotany, sia-ożyiny Dalmier, Sunbeam t 
olbrzymi la-cylindrowy .wyglądający bar 
dziej r.a pancernik Renault, mogący ro: 
'.zl,«ć szybkość do 200  mil na godzinę. 
W is ic ie  la !  lei kolekcji, przedstawiającej 
wartość przeszło 2 milionów złotych re
gularnie u  .ywa wszystkich samochodów 
w pewnej kolejności. 5 ludzi pod nadzo
rem 3 szoicrów i aj-m je się konserwacją o- 
saoJiwej kolekcji mi. MuilicUa.

rat, spnw y gospodarcze Vfinls»:ker, ka
tolik, rolnictwo —  Plerloł, członek stronni 
etwa katolickieoo; kolorpe — Rubbens, 
chrześcijański demokrata, ministerstwo 
sprawiedliwości Du Bus de Warnaffe, str 
Icarholickie; roboty publiczne —  Merloł, 
socjalista; komunikacja — Marek, chrześ
cijański demokrata; praca i opieka społe
czna —• DelaMre, socjaiisla; zdro\.ie pu
bliczne —  Wujters, socjalista; minMerst- 
wc pocz* —  Bouchery, socjalista.

Uim wprowadza nkpodaielność 
g M W d w r tw

KRÓLFWIEC (Pał) Jak donoszą z Kow 
na, w najbliższym czasie ma się ukazać u- 
sława, zabrrniająca rozdrabniania gospo
darstw rolnych.

Ma być ustalona nunimalna norma gos 
pod»rstw rolnych I właścii/ele ziemi nie 
będą mieli prawa dz!e'ić swych gospo
darstw na części. Ustawa ma się wzorować 
na ustawie niemieckiej o zagrodach dzie
dzicznych.

głośnie n as tęp u jącą  rezo lucję:
„Zebrani na dzlslelszym zjeidzta przed 

stbwklele sfederowanych związków b. 
obrońców Ojczyzny oraz zarządów woje 
wódzkich Federacji PTOO stwierdzają 
konieczność ścisłej I aktywnej współpra
cy z Obozem Zjednoczenia Narodowego 
na podstawie deklaracji łutowej.

Federacja FZOO, która Już w r. 1927 
zjednoczyła w swych szeregach wszysfkkh 
b. żołnierzy, walczących o wolność I nie
podległość Ofczyzny wyraża głeboHe 
przekonanie, że Jedynie na drodze konso 
łldacjl wszystkich żywych ( twórczych sił 
społecznych można budować I utrwalać 
wielkość I potęgę Rzeczypospolitej w 
myśl rzuconego hasła przez Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego Rydza Iż 
„Miłość Ojczyzny —  ta Polski dyktator" 

Przepojona tym hasłem federacja PZOO 
wzywa swych członków, by na wszystkkh 
szczeblach oroar.lzacylnych popierali czyn 
nfo akcję Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go".

Z ebranie poza tym  om ów iło »pra 
wę czynnego u d z ia łu  zw iązków  sfedo 
row an y ch  w  ak c ji pom ocy  zim ow ej 
bezrobo tnym . _____

W n z ro k u  przec ię ła  zda rafobjr tóą cel 
je j życia. —  Z n a tu ry  og ro m n ie  a k tr w a a  — 
obm yśla  p racę , k tó re j by  s u  n a g ła  ed d ać  
w lm ie n io n y c h  w aru n k ach  b y to w an ia . B ar 
dzb usp o łeczn io n a  i p rz e ję ta  ob e-cJa  do 
głębi se r ra  w spółczuciem  d la  swjrcfa lew a  
rzyszów  niedoli — n iew idom ych , p a s łen a - 
iwto pośw ięc ić  sw e życie w słu żb ie  d la  s ie li.

W tym  celu  p ra cu je  nad  aobę  —  w ieje  
w W iln ie  w 1927 r. egzam ina  ped - tjpezue, 
jedz ie  do W arszaw y  n a  ln s ty ta t  Pedagogi 
k ’ S p ecja lnej. K ończy In s ty tu t, za in teraeaw a  
jc  w ładze szko lne  sp ra w ą  u tw o rzen ia  szko 
ty d la  n iew idom ych  i w jes ien i 1928 r. eb ej 
m u je  k ie ro w n ic tw o  n o w o u tw o rzo n e j aakoly 
d la  dzieci n iew idom ych  7. W ileńszeeyznv, 
Now tgródzkiego  i Po lesia.

P ra  en w te j  szko le  s ta je  się  o d tąd  g ł iw  
n i tre śc ią  życia  ś. p. M arii S trzem ieóol iej. 
W ygląda  sam a, jek g d y b y  m>ala oczy zdro 
we, ja sn e  i n iezam ącone  i w życiu  zapom l 
na o sw oim  kalectw ie . P e łn a  poiw ięoen ia, 
p e tn a  zap a łu , n ies ły ch an ie  czynna , od  zana 
do w ieczora  za ję ta  jes t realizo w an iem  Idei 
u lżen ia  życia n iew idom ym . Dzięki je j  ini 
c.irtyw ie p o w sta je  w W iln ie  w 1927 r  T o 
w arzystw o K ura to rium  n a d ' O ciem niałym i, 
g łów nie jej s ta ran iem  zo sta je  założony  przez 
to T  wo in te rn a t d la  dzieci ze szko łą  1 
dla d o rosłych , k u rsa  k o szy k a rsk ie  i zk lep 
w yrobów  k o szy k a rsk ich , w ykonyw anych  
p rzez  oc iem niałych . D zieciom  w szko le  daje  
ca łą  siebie, d a je  co dzień  w ięcej se rca , wię 
cej pracy-, troszczy  się o każd e  dziecko , o je 
gri w y rob ien ie  re lig ijn e  i m o ra ln e  jego »m ''ł»  
c h a ra k te r , a  lakże o jego zdrow ie. Szkołę 
tw orzy, k o ch a , obm yśla  now e m etody  p r a 
cy O b ejm ując  w sw ej duszy  ca ło k sz ta łt o- 
p ieki n ad  niewidom y mi —  n ie  zad aw a la  się 
ju ; ty lk o  szk o łą  —  p lan u je  da le j, a to  w 
celu um ożliw ien ia  sw ym  w ychow ankom  o- 
siągn ięcia  sam o w y sta rcza ln o śc i w ż y d a  po 
m im o ich  kalectw a. P ro je k tu je  więc, obm v 
śla, z a in ttrc so w u je  W ład ze  szko lne  I twe 
rzy od jesien i 1938 r. k u rsy  zaw odow e dla 
absolw entów  p o w szechnej szko ły  spec ja ln e ] 
dta dzieci n iew idom ych , —  k tó re  m a ją  ob 
jąe  d z ia ł k o sz y k a rs tw a , tk ae tw a  i ro ln ic t 
wa.

Od jesien i 1937 r. c iężko  c h o ra  — ni* 
p rz es ta je  się  tro szczyć  o losy  szkoły , ciąg 
la je s t z n ią  w k o n tak c ie , ch cia łaby  zdaw a 
ło się  każd e  tch n ien ie  sw ego gasn  ege ży 
cla pośw ięcić  jeszcze szkole, e ls t  duchow o 
dziw nie  m ocna i silna —  całkow icie  zgod 
na z w olą B ożą  P rzeczu w a  śm ierć . Ie« . n u  
m owt o n ie j b y  n ie  m arł w ić 1 nie trw ożyć
sw oich  p rzy jac ió ł , szczególnie ty ch  ouj'b tii 
szych , k tó ry m  sam a jes t w iern ie  do końcn 
życia o d d an a . O sta tn ie  S ak ram en tą  p rz y j
m uje  w  w ielkim  sk u p tan in , o s ta tn ie  dn«„— 
z ap a trz o n a  je s t ju ż  w wieczność, k tó ra  ją 
czeka. O dchodzi w zaśw iaty , lecz w pam ięci 
ludzi, k tó rzy  i ię  z n ią  zetknęli — po zo stan ie  
zaw sze żyw a —  ta k a  ja l  była. M ądra, ja i  
na, p o godna  — w ierna  b o jo w n itz k a  sw oich 

i idei.

c.zcść je j  św ie tlan e j pam ięci.

Zarząd kuratorium  nad Ociem niałym i 
w W ilnie.

Zaginął polski samolot
(3)oLoncz".nie ze sir, 1-ej)

k ie ro w n ic tw o  lo in irk i p rz y p u sz c z a 
ło , że Doleciał on w p ro s t do B u k a 
re sz tu  i zaw iudum iło  o tym  lo tn isk o  
B aleasa . O godz. 14, n ic  m a ją c  żad 
n e j w iad o m o śc i, k ie ro w n ic tw o  p la  
cón  k i ,,L o tu M w  Sofii zw róciło  sit- do 
tu te jsze j d y re k c ji lo tn isk a  i do  d y 
re k c ji p o lic ji z p ro śb ą  o zarządzen ie  
o b se rw ac ji n a  tra s ie  sam o lo tu  i  za 
w iadom ien ie  w raz ie  s tw ie rd zen ia  
p rzym usow ego  lą d o w a n ia . \ )  pó ł go 
dżiny  p ó źn ie j p o d o b n a  p ro śb a  zosta  
ła sk ie ro w a n a  do  sz tab u  głów nego w 

*Sofii. N astęp n ie  p ose lstw o  p o lsk ie  w 
Sofii p ro s iło  p o se lstw o  p o lsk ie  w B ia 
logrodzie  o  po czy n ien ie  p o d o b n y ch  
o b serw acy j,

O godz- IG.dO n adeszły  p ierw sze  
m e ld u n k i. I ta k  o godz. 1 2  słyszały  
sam o lo t p o s te ru n k i g ran iczn e  h u lg a r 
sk ie  n a  p o łu d n ie  od  P e tr icz . M niej 
w ięcej o te j sam e j po rze  s ły szan o  sa 
n io lo t w  Pc-iriczu, n a s tęp n ie  w m ia  
steczk u  Sw ety  TY rac , m ia s ta  G o rra  
f /z u m a ja  i in n e , leżące n a  da lsze j tra  
sie lo tu , ju ż  sam o lo tu  n ie  słyszały , O 
godz. 18.30 n ad szed ł n a s tę p n y  m eldu  
nek , że m ieszk ań cy  po ło żo n e j o k il 
kan aśe ie  k ilo m e tró w  od  Sw ety W rne 
wsi M ikrow o słyszeli sam o lo t o  go

Jutrzejszy wiec Akademicki
P o g ło ski o n o w ym  za rzą d ze n iu  R ik tc r a  

w  spraw ie miejsc
J a k  się d o w iad u jem y  ju tro  odbę 

dzic  sit w iec og ó ln o ak ad cn riek i na  
USB zw o łan y  p rzez  B ra tn ią  P o iro c

n ą  pod z ie lo n e  w ten  sposób , iż o 
p ra w ie  ich  za jm o w an iu  będzie  decy 
d o w ala  p rzy n a leżn o ść  do  B ra tn ie j Po

w spraw  Ie G dańska. Z a in te resow ali . : '1 m ocy P o isk . Mł. AKad., w zględni?
t j  m  wiece„n je s t b r rd z c  w ielk ie , gdyż 
jw fro a k u ra t  u p ły w a  te rm in , w k tó 
ry m  R e k to r zap o w ied z ia ł za ła tw i ?nie 
of-lateczne sp ra w y  m ie jsc  w  sa lach  
w yk ładow ych . P o d o b n o  m ie jsca  zosfa !

S low . W z a je m n e j P o m o cy  Żydów , P o  
d o b n o  o d n o śn e  in s tru k c je  w  te j sp ra  
w ie ju ż  o trzy m a li p . p . p ro feso ro w ie  
n a  p iśm ie . r

dż in ie  14.40. S am olo t ten  m ia t się n 
dać w k ie ru n k u  g ran icy  jugoslew iaó  
sk le j. N oc n ic  p rzy n io s ła  żaan y ch  nc 
w yeh w iadom ości.

D n ia  24 bm . o  godz. 8.30 ra n o  wła 
dzc w o jskow e i p o licy jn e  bu łgarsk ie  
zarządziły  do  w szystk ich  sw ych  po
sterunków - an o n so w an ie  w sze lk ie j 
w iadom ości o sam olocie . O godz- 10 
m in. 15 n ad szed ł m e ld u n ek  z gran icz  
nt go p iin k lu  M ikrow o że słyszano  
tam  sam o lo t, u d a ją c y  się  w k le rn n  
ko p o łu d n io w y m  m iedzy  godz. 14.30 
i 15.

O godz. 14 po  w y ja śn ien iu  się pr 
gody, w ładze  lo tn iezc b u łg a rsk ie  wy 
słały  dw a sam olo ty  n a  poszuk iw an ia . 
lMva sam o lo ty  zosta ły  ró w n ież  w ysła 
ne z S alon ik . O godz. 15.05 p rzeleciał 
7 B n k a ie sz tu  n a  lo tn isk o  w  BoŁuri 
szte F o h k e r  „E o !u “ , p ilo to w an y  prze* 
K arp ińsk iego , w  celu p ro w ad zen ia  po 
B7.uk!w ań . O godz. 1U.5® nad szed ł met 

a d u n e k , s tw ie rd za jący , że w ieśn iak  
f h r i s to  T cm cik o w  ze w.si Ł adnrew o, 
po ło żo n ej n a  zach o d n ieh  zboczach  P ł 
r in in , rą b ią c  drzew o w m iejscow ości 
Krewa K ek*, p o ło żo n e j obok  m iejsce 
w ości k u  ra c  3 jn e j P o p in a  łsA». w-i 
dz ia ł we w lo rek  około  godz- 1 2  s a n u  
ło i, I< racy r.a 6  metrów- p o n ad  d rz t 
w am i, k tó ry  po lec ia ł w k ie ru n k u  p in  
w seh.

Kronika telegraficzna
—  M iuJrnit D ietrich  nic zr*eh ła  się nic- 

niM-cliics<i ♦ b y w ał wis tw a. Zc s tro n y  m ia ro 
d a jn e j zap rzeczo n o  lu  poj-loskora p rasy  zd 
g ran iczn e j, jak o b y  zriana a r ty s tk a  film ow a 
M arlena D ietrich  n a b y ta  o b y w atelstw o  1 
riierykańsK ie o raz  jakoby  b ra ła  o dz ia ł w a4 
cji z u n k .iw e j na  rzecz cze rw onej H iszpanii

—  K ról b u łg a rsk i B orys z tożyl w izy tj 
p itz y d e iito w i zw iązkow em u ‘S z w a jca ri p 
M otta. P odczas 2 i pó ł godzinn. j rozrr.owrj 
ubrany  by l pose ł b u łgarsk i w B ern ie  Monl 
czyłow . w * '*



. Ajftłfc! WILEŃSKI' 2f, XI. m r  t.

*1szq do nas.

^ d t o w n i c f w o
Z m itru k i z  mieniący s i ę  ci/ Antków — ł#«jsokle k a rą  nie wy- 
k a r c z e  — I f ż n i i n i r i H O  wamtost ro b o ty ujy u/rot owej — Z ł a  
f c r e w  i  j e j  p r z ^ c c i f  — * » S w # ę t o  toolenla IMo -Zóuj*** a l e

j . — IV  sercu* c zy  na dnie r z e k i?g d z i e '
Ten, który bywa czasami w miastecz

kach prowincjonalnych na sesjach wyjaz
dowych sądu okręgowego, mógł s:ę prze
konać, ,ak w zastraszający sposób wzrasta 
wśród młodzieży wieiskiej posooliła prze- 
irępczosć. Sasie wyjazdowe przeładowa
ne są sprawami o morderstwa, us'łowania 
zabójstwa, napady, bóiki I t. p. krwawe 
tozp-awy.

Szczególnie kwitnie nożownictwo.
Narzędziami uplanowanych czy przy- 

g o d r/ch  porachunków są sprężyny, lo
tny, s!ekiery brzytwy, ciężarki i jakieś in
ne, nieraz wymyślne przyrządy, A 'e ulu
bionym narzędziem jest nóż, Już n;ejeden 
wiejski młodzian, ryzykant, pożeracz 
serc niewieścich i wodzirej ma wybiera 
się na zabawę bez dobrze wyostrzonego 
noża Niemal każde przedstawienie ama- 
to-skie wieczornica, zrękowiny, wesele, 
czy jaka inna zaDawa, gdzie s:ę zb.erze

C i c O t u  s z n '
Je s t n ies ły ch an ie  c h a ra k te ry s ty c zn y  k ró t 

kl żyw ot naszy ch  czasop ism  h u m o ry sty cz 
nych . Je d n a  „M u ch a" trzy m a  się  dzielnie, 
jeśl założym y, że je s t to p ism o h u m o ry sty  
czne. Nie m ożna całk iem  poró w n ać  w ieku 
naszy ch  czasop ism  z czasop ism am i zachód 
n ie ; E u ro p y  T ak i „ P u n c h "  np . założony w 
r. 1840, a  w ięc za trzy  la ta  s tu le tn i ju b ila t. 
P ły n ie  te  rap ew n o  z b a rd zo  p o w ie rzch o w 
n e j k u ltu ry  h u m o ru  w Polsce, do  czego każ 
dy m usi się  p rzyznać.

I jeszcze jed n a  o b se rw acja . K ażde p is
mo h u m o ry sty czn e , gdy zbliża się  do eliwa- 
lebnego k o ń ca , z reg u ły  schodzi n a  p o m o 
g ła  fię. P rzy p o m n ijc ie  sobie „C yru lika  1 \'a r  
izaw skiego*1 w okresie  zgonu. „ S zarża"  co 
p raw d a  zaczęła od p o rn o g ra fii, a le  np. 
..Szpilki' , tak ie  k ry sz ta łow e na począ tku , 
a tak ie  n u d n e  d z is ia j w y raźn ie  na  ni» k o ń 
czą Jeśli pow iedzieliśm y w yżej o pow ierz 
c h rw iio śc i k u ltu ry  h u m o ru  w P o lsce ,  czy i 
to tna  znaczyć o g ru n to w n o śfi n a sze j .k u l
tu ry  p o rn o g ra fic zn e j" .

* * •
A tem aty  h u m o ru  naszego? Z regu ty : te ś

ciow a. n iew ie rn o ść  m ałżeńska , lek a rz , pi 
jan s tw o , n iep łacen ie  dtugów . 110 i szm o n re  
•y (W m m , i e  i —  szum nie  m óv.iac  — niże j 
p o d p isan em u  d ad zą  się p o d o b n e  tem a ty  udo 
n u d n ie  — n aw et dziś — biję się  w piersi) 
Czy to  w y cze ip u je  całość  naszego życia — 
bu d o p raw d y  coś o n im  jed n a k  m ówi 
J a k  cię w idzą tak  z ciebie  się  śm ieją  — 
m ów i m ędrzec. Praw da, o s ta tn io  doszedł 
jeszcze PAC, Ale to m ało , d iab lo  m ało!

• • »
W ielk i este ty k  ang ie lsk i Jo h n  Ruskin 

m ia ł w iele p rzeró żn y ch  dziw actw . M. in. 
uw ażał, że żadna  k o b ie ta  n ie  m oże dobrze  
rysow ać. K iedy zaś p o zn ał pew n ą  m łodą 
A m erykankę , św ie tn ie  ry su ją cą , w ykrzykną] 
t en tu z jazm em :

— Od dziś w idzę, że ty lko  k o b ie tj  m ogą 
być ry so w n ik am i

To n ic  oczyw iście  n ie  p rzeszkodziło , że 
tegoż d n ia  o d k ry ł dw óch  m łodych  W łochów , 
O k tó ry ch  ośw iadczy ł:

—  N igdy od czasów  L uin iego  i L eo n a r
da ręce  p o d o b n e  lne  d o tk n ę ły  p ap ie ru .

T en w iecznie zm ienny  e n tu z jazm  rodził 
ciągle dow cipy na jego  tem a t. P rzez  pew ien 
czas w eszło w z w je z a j  w O xfordz ic  zada 
w at p y tan ia  ru sk iń czy k o m :

— Któż jes t d z is ia j n a jw ięk szy m  m a la 
rzem  w szystk ich  czasów ? »Vczoraj byt 
Carpacro

* *  *

R usk in , jeśli m u w y p ad ało  zgan ić  coś 
s ity śc ie , k tórego sk ąd  in ąd  szanow ał, ganił, 
lecz jed n o cześn ie  p isa t list p ry w a tn y  do a r 
tysty, w y raża jąc  sw e u bo lew an ie  i nadzieję , 
ta „n ie  osi.1 bi to w n iczym  n asze j p rz y ja ź 
n i" .

Pcw ,en  zg an io n y  w ten  sp osób  a rty s ta  
n ap isał:

„K och an y  R uskinie! Z am o rd u ję  p a r a  
p rzy  p ierw szym  sp o tk a n iu , lecz m atn  na- 
d z .t ję , ie  to  w n iczym  n ie  osłab i nasze j 
p rzy  jaź n i"

• • •
W  okresie pow szechnego rozbrojenia.
— T en du reń  Józ io  pow in ien  s tanow czo  

Uzyskać p oko jow ą nagrodę  N obla.
—  Za cóż to?
—  Za to że n ie w ym yślił p ro ch u .

• • •
'— T to  to jest a b s ty n en t?
—  Nie w iesz? To tak i człow iek, k tó ry  

częście j niż in n i ob iecu je, że w ięcej już  pić 
n ie  będzie.

• • •
W  czasie  lic y tac ji rozlega się nagle głos:
— Uwaga! P rzed  chw ilą  zo rien tow ałem  

*lę że zgubiłem  sw ój p o rtfe l. D am  100 zł 
tem u, k to  zw róci mi ten  po rtfe l.

— Barn 160 z łotych — odzyw a się  inny 
glos.

•  *  •

—  Gdy g łup iec  m ilczy, uchodzi za m ęd r
ca — m ówi przysłow ie  u k ra iń sk ie .

Nie g łup ie . K. J. W .

> c z y
trochę młodzieży, kończy się krwawo. 
Wtele takich krwawych rozprow zrwjdjie 
epriog przed kratkami sądowymi, ale 
znaczna część gin a w wiejskich zakamar
kach, Wiedzę o nich poszkodowani, wie
dzą niektórzy sąsiedzi I na tym się koń
czy Na głuchej wsi kresowej nożownict- 
wo zaczyna być sportem, a niekiedy prze
radza się w kunszt Tak jak gdyby nadnie 
meńscy Iwaśki, Zmitruki 1 Pilipy przesz1! 
szkołę u nadwiślańskich Antków, Tak jak 
gdyby z rzadkich wycieczek po kraju tyl
ko tę jedną kulturalną zdobycz przy
wieźli.

Poważni okręgowi sędziowie są !ym 
objawem zatroskani. Stosują ostrzejsza 
kary. Nie dają zawieszenia, każą s:e d i eć 
Zastanawiają się nad tym, jak wyleczyć 
szybko rozrastające się na zd-owym b ”dź 
co bądź organizmie krwawe znamię.

Mówi się o tym, że współczesne wię
zienie nie jest bynajmniej czynnikiem od
straszającym, że głodny i chłodny chłop 
nie boi się więzienia, o którym wie, że 
dadzą mu tam co dzień jeść, że spać 
będzie na cz/s'ym s!enn'ku lub nawet na 
podnoszonej ramie ze sprężynową siatką 
i ze nie pooędzą go na żadne przymuso
we roboty. Mów: się o fym, że należa*o 
by zaostrzyć rygor w więzieniach, stoso
wać ciężkie przymusowe roboty, że to 
napewno ods*raszyłoby niejednego ama
tora nożowej rozprawy, Mówi się .

N ie je d n o  się mówi szczególnie gdy 
rozmowa służy za akomDeniament do 
dobrego trawienia.

Ale ani wysokie kary bez zawieszenia, 
ani surowe więzienne regulaminy n!e wy
leczą krwawego znamienia, ogarniając na
szą młodą w.eś. Metody musza być pre
wencyjne i s'ęqać do źródeł choroby.

Obserwując wyoadki nożown cfwa, 
można n:emal z pewnością stwierdzić, że 
mają one większe nasilenie w tych po
wiatach, gdzie mniej się p rz e la n a  dzia
łalność yywrotówa A działalność wywro 
(owa, łam qdzie ona jesf —  również 
można ło niemal z pewnością stwierdzić 
— nie ma na naszej wsi r>odło ia  po li
tycznego lecz socja'ne.

7afem krótko mówiąc, I robota wywro
towa, i -lożownictwo są u nas skutkiem 
złej krwi.

Zła krew... A skąd może być aobra, 
gdy łyla się robi, żeby tę dobrą zaha
mować, zakorkować odciąć Jej normalny 
obieg, zdusić wszystkimi jawnymi I pouf
nymi sposobami?

Skąd może być dobra krew, gdy są 
wioski, w których ponad pięćdziesiąt go- 
soodarstw maja poniżei 1 ha (wyraźnie: 
noniżej ,ednego hektara) ziemi, a obok 
leży ziemia dworska, o k‘órej wiadomo, 
ż* jest objęta planem reformy -olnej. Po
danie o upełnorolnienie tych dziadów, 
tych Ihnatów bez ziemi, których jedynym 
prawem jest płacić podatki I dawać re
kruta, zwracane są z odrrcwną odpowie
dzią, a lezący obok zapas ziem, prze
znaczonej na parcelację, zatrzymywany 
iesf d 'a innych, bliżej nieznanych celów.

Skąd może być dobra krew, gdy o j-  
radzający się ruch gospodarczy przecho
dzi m:mo nas? Gdy mala Polskę A odbu
dowuje się kosztem wielkiej Polski B?

Skąd może być dobra krew, g d /  dla 
nas-zych ubogich ziem, których jedynym 
przywilejem jest dawać Polsce Piłsud
skich, Mickiewiczów, Słowackich Koś
ciuszków, nie doprosić się o jakąkolwiek 

r  IW IfilllW B

większą inwestycję, jak budowa kolei, czy 
inne robofy publiczne, w których zdręłwia 
ła, zła krew mogła by się odnowić i od
świeżyć?

Skęd może być dobra krew? .. Dalsze 
przykłady niej. den czytelnik ssm sobie 
dopowie z własnej obserwacji i własnego 
doświadczenia.

Gdy s,ę tóczą i mnożą procesy o roz
prawy no rowe, nasi wie^orządcy na róż
nych szczeblach, nasi włodarze nieraz z 
meprawdz wego zdarzenia, traktują Kre
sy Wschodnie -ak Dzikie Pola jak tereny 
kolonlzacyjne, jak obiekt do wszelkiego 
rodzaju eksperymentów, ku ich, tych wio 
darzy, chwale i pożytkowi.

Gdy z nadmiaru energii i siły żywot
nych burzy się, krzepnie i qangrenuje 
krew, to się przecina jej wszystkie, nawet 
najmniejsze drogi odpływu, tak jak gdy
by ktoś rozmyślnie chciał doprowadzić do 
ostrego zaburzenia w całym organizmie.

Gdy wieś fonie w biedzie, ciemnocie, 
w powrotnym analfabetyzmie, nie Prak 
pięknoduchów, którzy deklamuia o „świę
cie topienia nożów". Gdy taki piękno
duch, zachłystując się własną w/mow 5, 
śpiewa o fym, jak ło po obozie letnim łei 
lub innej orqanizacji chłopcy potopił! no
że i złożyli uroczysta przysięgę do no
żów nigdy nie sięgać, tó przecież sam wie 
o fvm doskonale, że ten i ów chlooak, 
rd v  wróci do domu, gdzie na 0.4 lub 1 
ha gnije pięć—siedem dusz j^oo rodzeń
stwa i gdy żadneqo wyjścia, ptócz przy
padkowego udziału w obozie dla siebie 
nie znaldrle, to znowu wyłowi z rzeki 
nóż. Wie o tym pięknoduch doskonale 
ale deklamuje.

I tak się układa rzeczyw stośc młodej 
kresowej wsi: wielkorządcy eksperymen
tują, pięknoduchy deklamują, a Iwaśki, 
Zmitruki i Pilipy ostrzą po cichu noże.

gs.

DOPISEK REDAKCJI: Uwagi zam iesz
czone w yżej i n ad es łan e  nam  przez d z ia ła 
cza społecznego s ta le  osiadłego n a  wsi mo 
s tu u ju jn ip u j r *! m1

t P. f .

D r . M A R S A  S T R Z E M I F ł S K  A
członek Zarządu Kar? tor lit; «*d O d cn r ła ły iH  w WDr I ł, n a e d ta łe w a n a  
Kierowniczka Zakładów  Ociem niałych I iefceły P ew or. nr. 44 v. Witnic,

po ca,żk ej 1 długiej chorobie zasnęła w o * j 1 d n a  2* listopad* 1937 r. 
Eksportach zwłok z domu żałoby ut. Garbarska 3 e^hądtłe się dn. 25 lis

topada o godz 17 ej do kościoła 4w. Ducha (ut. Dominikańska).
Doqr?eb po nabożeństwie żałobnym o«tbądrVa ańą w dniu 26 listopada o 

godz. 9 ej na cmentarzu R zus.
O czym zawiadamia pogrążony w głębok m smutku

Za rzęo Kuratorium nad Ociemniałymi

N A  W I D O W N I
GEN. JA N U SZ A JT IS  UKARANY 

GRZYW NĄ.
D ziałacze Stronnictwa N arodow ego na 

W ołyniu urządzili w dn. 30 I 31 pażdz. kr. 
w osadzę Staszycow o kurs Kandydatów  
Stronnictwa Narodow ego. Starosta pow iato
wy z uw agi na bezpieczeństw o I porządek 
publiczny kurs ten w dniu 30 października  
rozw iązał. W kursie brali udział nie tylno  
członkow ie Stronnictwa. Opierając się  , a 
tym stw ierdzeniu , w ładze zaw yrokow ały, iz 
organizatorzy naruszyli przepisy o  zgroiua 
dzeuiach. Pom im o rozwiązania kursu orga
nizatorzy usiłow ali po raz drugi 31 paźda. 
we wsi It; beze zorganizować kurs, lecz 1 tu 
władze kurs rozw iązały. Za przekroczenie  
pizep isów  ustawy ukarano w trybie karno
adm inistracyjnym  gen. w sL spocz, Mariana 
Januszajtlsa grzywną 250 zł. z zam ianą na 
areszt 7-dniow y oraz narę innyrh osób.

ROUEN A K O N FE R E N C JA  R. P. CH.
Jak się dow iaduje ag. „Echo" dnia 21 

It. m. w W arszaw ie przy ul. W iejskiej 7 
ndbyl się kurs-konterenrju delegatów  Rudy

Tpatr muzyczny ..LUTMA" |
i  Dziś o q. 8 15 w ecz. — h

r WRÓG KOBIET f
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ż‘*. są zby t jed n o s tro n n e  i pesym istyczne. 
*ym nie m n ie j w arto  się  n ad  n im i zas tan o  
b ić , gdyż n iew ątp liw ie  choć  n ie  całość, ale 
p rz y n a jm n ie j część nasze j rzeczyw istości 
w !e jsk ie j jest tak a , jak  ją  p rz rd s ta w ia  w vżej 
a u to r  i ta  część w oła o śro d k i zaradcze, a 
n ie o d ek lam ac je  i m ałoduszne  pocieszan ie  
się że tu  i ów dzie  Jest lep iej.

Onegdaj przybył do Berlina z wizytą oficjalną premier węgierski Daranyi z mał
żonką, oraz minister spraw zagran;cznych W ęgier Kanya. 7djęcin przedstawia mo 
mant, w którym premier Daranyi i min. Kanya przechodzą w towarzystwie nie
mieckiego mirrislra spraw zagranicznych Neuraiha, o raz przedstawiciela armii nie
mieckiej pized frontem kompanii honorowej, po przybyciu na dworzec berliński.

aa- '-H ■ muMam

Ten cynlhiii jest znany
od lat

Mówi się pow szechn .e  o tym . że 
czasy p o w o jen n e  p rzyn ios ły  zupe łny  
u p ad ek  obycza jów  w życiu  m iędzy 
n a ro d o w y m . J a k o  począ tek  tej no
wej e ry  cyn izm u, uw aża  się pow sze
chn ie  b ru ta ln e  z łam an ie  neu tra lnośc i  
Rt-lgii p rzez N iem cy na początk  u woj 
ny  św ia tow ej.  Od tego czasu raz  po 
raz łam ie  się u k ła d y  m ię d z y n a ro d o 
we, w sposób  hądz  b ru ta ln ie  szczery 
bądź h ip o k ry c k o  w y k rę tn y ,  w zaUż 
ności czy pańs tw o , k tó re  je  łanve , 
uw aża swą pozycję  za m ocną , czy  
też b a rd z ie j  musi liczyć się z pansi 
w am i in n y m i Nie chcę przez  to po 
wiedzieć, że uk ład y  m ięd zy n aro d o w e  
ni* m a ją  w ogóle żadnego  znaczenia , 
ale ty lko  szaleniec odw aży łby  się 
frazować na  n ich swre bezpieczeńst 
w’o. Dziś naw et mala  H o land ia  d ecy 
d u j"  się na p ro g ra m  Zł)rojeń.

Kto jak kto, ale w łaśn ie  Polska  
p rzek o n a ła  się na w łasne j  skórze, co 
w ar te  są d e k la ra c je  i uk ład y ,  noty 
i zapew nien ia ,  sko ro  ic.li n :° strzegł 
Żołnierz polski. G łuche pogłosk i o

U l

p ro je k to w a n y m  rozb io rze  R zeczypo
spolite j  już od daw na  p o p rzed za ły  roz 
biory. .^eby ini zapob iec  w d n iu  15 
g iu d n ia  1763 roku , a więc row no  
dziesięć lat p rzed  p ie rw szym  ro zb io 
rem  K atarzyna II o św iadcza  u ro czy ś
cie:

jeśli kiedykolwiek duch kłamstwa 
mógł wvmvśleć podobny tałsz, to stało 
się to, gdy tak zuchwale rozpowszech
niono wieść, ie  podtrzym,waliśmv elekcję 
Piasta w tym celu Jedynie, aby sobie ułat
wić, za jego pomocą lub przyczynieniem 
się najazd na Jakąś część terytorium Ko 
rony Polskla| lub WleMdego Księstwa U- 
tewsklege, aby oderwać od Krćlewstwa 
I poddać w  drodze zaboru pod naszą 
władzę. Pogłoski te równie nieuzasadnio
na Jak nła w porę wymyślone upadają 
same przez się, gdyż są pozbawione 
wszelkiego prawdopodobieństwa

Powlnnibyłmv poirtóąć całkowitym mil 
czenfera I zupełną pog=»'dą tak fabzywe 
I nlslrlo ■'-sypuactó; lecz aby prawdzie s‘a 
ło się zadość. aby czystość naszych Infen 
cyj w stosunku do Najjaśniejszej Rzeczy-

pospokte] była oczywista, I aby wszelki 
błąd lub wątpliwość zostały wyjaśnione... 
oświadczamy w sposób najbardziej uro
czysty, ie  szczerze I stanowczo postanowi 
tlimy utrzymać Rzeczypospolitą w oDec- 
nym jej stanie, w prawach wolnościach I 
zasadach, zarówno |ak w je | posiadłoś
ciach, zgodnie z traktatem z roku 1686. że 
mamy na sercu całość Korony Polskiej I 
W, Ks. Litewskiego, Jesteśmy dalecy od 
dozwolenia lub cierpienia Jakiegokolwiek 
(ej uszczuplenia, z czylejkolwlek ono 
strony miałoby pochodzić".

N iem al iden tyczna  notę złożył 24 
stycznia 1764 r. poseł p rusk i:

,,Fałszywe pogłoski, uk le  się rozesz
ły I jakich nie przestaią rozsiewać wrogo
wie spokoju publicznego. Jakoby dwory: 
pruski I rosyjski chciały wykorzystać obe
cne okoliczności aby podzielić Polsk* 
lub Litwę I Jakoby stararla obu tych 
dworów skierowane były wyłącznie w ce 
tu poczynienia nabytków terytorialnych 
kosztem Rzeczypospolitej, pogłoski te 
zarówno pozbawione praw dopodobieńst
wa Jak I podstaw, zmusiły niżej podpisa
nego do zaprzeczenia, rtletolko słownie, 
ale takie nc*ą„. Król piuskl oburzony 
na te pogłoski, tak p*zeciwne Jego spo- 
sobcwl m rśl»nia, nlet^Hto zatwierdź1'! 
treść te) noty, ale p o !ecił n lie | podpisa
nemu powtórzyć ją ponownie. V/ konse
kwencji wyraźnego rozkazu króia prus-

kataej Partit Chłopskiej t  całej Polski
Charakter—tyezne jesl, że w kursie  

w zięli udział niektórzy p o slo u lc  d 'u  aeg 
Stronnictwa Chłopskiego. Kurs m iał t-harak 
ter śc iśle  poufny.

P R Z E S IL E N IE  W  CENTRALNYM  
K O M IT E C IE  UNDA.

Część prasy ukraińskiej 'uform uje o prz* 
sileniu w łonie centralnego kom itetu Unda. 
W kom itecie tym w ytw orzyła się opozycja, 
która dąży do obalenia w icem arszałka Mud- 
rrgo, prezesa Undu oraz posła Cclewicza, 
Na żądania tej grupy odbyło się  specjalna  
posiedzenie centralnego kom itetu, na któ
rym jednak zw olennicy w icem arszałka Mud 
rego nrzcglosow atl opnzyrję.

W  tej ehwtll nie w iadom o czy m alkon
tenci zrezygnują a wnlkl czy też urządzą 
secesję z partii 1 zorganizują grupę seeesę jną 
dn której w ów czas przystąpiłaby redakcja  
„D »a“.

STR A JK  PR A C O W N IK Ó W  „DZ1EN. 
P O R .“  TKW A.

Kurator ZNT M aclszewski przyjął dele
gację: Unii zw. pracow niczych, iw , pracow  
ników  spńłdzelczych, Syndykatu dziennika
rzy I pracow ników  „Dzień. Por.- . Kurator 
ośw iadczył, że pragnie załagodzić zadraż
nienia, w ynik łe na terenie ZNP 1 jegn agend 
I przyrzekł ustosnnkow ać się  do w ysunię
tych postulatów , jeżeli będą one przedm io
tem arbitrażu m inistra iłptekl S p ołeczn ej  
Zebranie pracowników „Dz. Por.“ w ysłu
chaw szy relaejl o konferencji, uchw aliło jed 
nogłośnie kontynuow ać akcję strajkow ą aż 
do całkow itego załatw ienia w szystkich po
stulatów,

D ELEG A CJA  ŻY D Ó W  DO RZĄDU 
A N G IELSK IEG O .

W  nledzltlę  w teatrze „Nowości" przy 
ul. B ielańskiej obradowała t. zw. konferen
cje palestyńska żydostw a polskiego. Obok 
szeregu uchw al postanow iono również wy
siać delegację żydów z Polski do rządu an
gielsk iego.

D elegacja m a Interweniować u rządu nn 
glclsk iego w sprawie certyfikatów  na wjazd 
u.- Palestyny.

„O ŻEŃ  B EZ ŻY D Ó W “ NA U N I
W E R SY T E C IE  L W O W SK IM .

Po dw udniow ej przerwie, w zw iązku * 
rocznicą obrony L wow a, w znow ione zostały  
w yH ady na U niw ersytecie J. K, M łodzież  
W szechpolska proklam ow ała ł. zw. dzień  
bez Żydów I obstaw iw szy od w ew nątrz wejś 
eia  do gm achu, nie dopuszczała studentów  
żydowskich.

Czytelnia „N o w o ści"
Alino, Jaglelloftsha 1C—5. Tei. 13-70
Beletrystyka polska — obca — naukowa 

— .ektura szkolna
Kaucja 3 zł. ab on am en t 1 zl. 50 gr.

Czynna od g. 11—19.
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kiego niżej podm rany znowu stwierdza, 
że„. „nie należy nawet domniemywać się 
istnienia podobnego planu"; ..przeclwmo 
król pruski stara się I będzie się wciął 
starał utrzymać stany Rzeczypospolitej w 
całości".

M aria T ere sa  nie om ieszka ła  zło
żyć podobnej' dek la  rac.]* w im ien .u  
A ustrii. Z ap ew n ien ia  by ły  w y raźn e  I 
n iedw uznaczne...

Kiedy zaś K a ta rzy n a  II  p rz y b ra ła  
ty tu ł  „ im p e ra to ro w e j  W szech  Rosji“ 
P o lska  by ła  ty m  zan iep o k o jo n a  ze 
względu n a  znaczne  obsza ry  sw vch 
tc iy to r ió w , noszących  nazw ę ziem 
rusk ich .  Aby w szelkie  o baw y  roz 
wiać K a ta rz y n a  II  złożyła n a s tę p u 
jącą  notę

,,W!adomcm iest, ie  traktat pokoju za 
warty w roku 1686 między Rosją, a Naj
jaśniejszą Rzeczypospolitą Polską, lawie 
ra dokładne wyliczenie ziem prowincyj ( 
okoIIc. ktere są I będą w pesindanlu stron 
kontrahujących, I te  niema w tym orzed 
miocie ant wąlpLwoicl ani sporów.

Ale peniew ai często wątpi się o czemś 
co nie nasuwa wątpliwości, I dlatego moi 
neby widzieć nlebeipleciensiw o w tytóle 
Imperatorowi) Wrzech Rosji. Aby w>ęc 
wszyscy widzleH ł pozr.alł sprawiedliwe 
zamiary I iyezflwe ustosunkowania sę Im 
parołorowe) Y/szcch Rosi w odniesieniu 
do Najjaśniejszej Rzeczypospolitej I Wie!
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PięHdzieslęciclecia dynemitu
O z i e / e  n a r y s k S e & o  ś e v r o r y z m n

OD ANARCHISTÓW DO BIAŁYCH 
KAPTURÓW.

Mniej więcej od era.ów wielkiej re
wolucji, zwłaszcza zai w drugie] połowie 
XX stulecia, Parył był miastem, które wy
raźnie przyciągało politycznych emigran
tów I elementy wywrotowe ze wszystkich 
państw. Żadna z wielkich stcłic europej- 
tklch nie mogłaby ,,poszczycić się" tak 
pokaźną Ilością zamachów, spisków I 
sprzyslężeń, |ak Paryż. Przyczyna tego le
żała począ'kowo w dużym liberalizmie 
I tolerancji polityczne], które pozwalały 
na rozrost wszelkiego rodzaju stowarzy
szeń Ideowych. Od czasu, kiedy w osiem
dziesiątych latach ub. stulecia Paryż stal 
się prawdziwa ojczyzną anarchistów, do
konała się znaczna ewolucja, przede 
wszystkim w fechniczhej stronie wszeiklej 
wywrotowe| działalności

P'erwił anarchiści, którzy pojawili się 
na arenie życia politycznego I hukiem wy
buchających petard manifestowali swe re
wolucyjne przekonania, byli to brodaci 
absolwenci filozofii, w okularach, z po
czątkami gruźlicy, którzy w skromnych iz
debkach na podo-iszach preparowali swe 
bomby ze starego pudelka od konserw, 
prochu myśliwskiego, drutu I sznurki. Te
go rodzaju maszyny piekielne" robiły 
zazwyczaj dnżo hałasu, dawały dużo dy
mu, zbył wielkiego spustoszenia jednak 
ało czyniły.

. EKSPERYMENT" Z POMNIKIEM 
THIFRSA.

Zwrot dość wyraźny nastąpił z chwilą 
wynalezienia dr na nilu. W  roku 1880 pow 
stał w Paryżu pierwszy ołldal.iy organ 
anarchistów „Rewolucja społeczna". Pis
mo to wprowadziło spe.jjhą rubrykę pod 
niewinnym tytułem „Studia naukowe", 
gdile w sposób przystępny I jasny w,kła 
dane były najbardziej podstawowe zasa 
dy fabryicacjl materiałów wybuchowych 
bomb, granatów Itp. Dział ten był redago 
wany przez dwóch anarchistów niemiec
kich. Ostatecznie w dniu 15 czerwca te
goż roku kilku „abonentów" dokonało 
eksperymentu w myśl wskazówek , stu
diów naukowych", wvsadzaja< w ocwlel 
rze pomnik Tnlersa Ten symboliczny akt 
zniszczeją statuy ..znienawidzonego ka- 
.a", przywódcy burżuazjl, zainaugurował 
nasfęon e całą serie zamachów mnlel lub 
wlęce| krwawych. Tak wlec 21 paździeml 
ki* do kawiarni mtósrczące] się w ood- 
rlemłaeh teatru Bellecour w Lyonie, w 
chwili, gdy była ona pełna ooścl, wkro 
czył młody anarchista Louis Mlodre I rzu 
elł bombę z zapalonym łonł-m, która do 
izczęfnle zdemolowała urządzenie lokalu 
Mlodre miał obie nogi złamane I zmarł 
wkrótce po dokonaniu zamachu. Tego 
samego dnia I niemal o fu; samej go
dzinie dokonano drugleqo zamachu rzu 
tając bombę na ulicy VitrloleH« ptzed 
wo|skowym biurem werbunkowym. Bom
ba ta bvła skonstruowana w sposób dość 
orygkiatay. Mianowicie oprócz dynami
tu zawierała około dwustu kul ołowia
nych które miały bvć rozrzucone nasku- 
tek eksplozji, dzfała'ąc podobnie Jak 
urapnel artyleryjski. Trzeba zaznaczyć, źe 
Lyon był w tych czasach drugim po Pa 
ryżu osrodk'em nu.ch zmu.

„ROZPkUJMY ICH KASY, 
SPALMY ICH PAPIERY" 1 

W tych czasach mamy do czynienia z 
kolosalnym wręcz rozrostem propagandy 
anarchistycznej, która zataczała coraz to 
szersze kręgi. Duchowym o- ~>kunem anar

kiego Księstwa Litewskiego, stwierdzamy 
w odpowiedzi na reklamację nam złożo 
ną, źe przyjmując ten tytuł nie ma za
miaru rościć żadnego prawa arł dla sie
bie. ani dla swych następców, ani dla ce 
carstwa, do krajów I ziem, jak>e pod naz 
wą Rosji lub Rusi należę do Polski I do 
W. Ks. Litewskiego, uznając panowanie 
Polski, cesarzowa otlarowuje uczej Naj
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej gwa
rancję I zachowanie jej praw, przywilejów 
jak I krajów i ziem. które do nie) praw 
nie należą. alLo klóre obecnie posiada. 
I przyrzeka podtrzymywać ją I ochraniać 
zawsze prieclwko każdemu kto starałby 
(lę Ją naruszyć

I  P o lskę  uspoko iły  te zapew nie  
nia. U chw ala  o 100000 w ojska  p r z y 
szła późno  i pozosta ła  na  papierze .  
A w dziesięć la t  później obce a rm ie  
p rzek roczy ły  g ran ice  R zeczypospoli
tej.

P rz y tacza jąc  te dokum en ty  nie 
chcę b y n a jm n ie j  tw ierdzić , żc zdobv- 
cze dyp lo m a ty czn e  są n iczym Z n a 
czą one b a rd z o  wiele ale ty lko  wte 
dy, gdy n a  s traży  ich  stoi a rm ia ,  - — 
jak m ów io n o  daw nie j ,  —  zawsze go
towa.

P o lska  w ieku  XVIII go lego nie 
rozum iała . P o lsk a  w ieku  XX-go r o 
zum ie  to  doskonale .  Dlatego m ożem y  
z u fnośc ią  b u d o w a ć  swe państw o . 
Ale nigdy nie zap o m in a jąc  o haśle:  
„K ażdy  obyw ate l  —  żo łn ie rzem ".

r - g -

chłsfów łrancuskfcn był książę Piotr Kra- 
potfcln, rosyjski emigrant, który wyjechał 
na zachód z zamiarem „zrobienia tam po 
rządku". ,,Akcja nasza", pisał on w ,,Re
wolcie ‘ —- „winni, być stałym buntem do 
konywanym przy pomocy słowa, pisma, 
sztyletu, karablna I dynamitu". Inny dok - 
tryner anarchistyczny, Emlle Gauthler, slre 
szczał swój program polityczny w len spo 
sób: ,Nle zapominajcie, że organem rod 
nym burżuazjl jest kasa! Uderzmy więc w 
Ich kasy, zdezorganlzuj‘my Ich całą dzia
łalność, spalmy Ich papiery I archiwa, inl- 
5z:zmy wszystkie tyluły, renly I własno
ści"!

Te nawoływania znalazły szybko swe 
odbicie w isłnej powodzi zamachów, któ
ra zalała nie tylko Paryż, ale I Inne więk
sze miasta Francji. W  związku z tym czuj 
ność policji zoslata zdwojona, dokonano 
aresztowań wśród terrorystów, z których 
wielu skazano następnie na śmierć. Mię
dzy innymi stracony został wówczas osła 
wlony Cyyoct, autor szeregu zamachów, 
posiwiały w walkach ,.w-!eran anarchiz
mu".

REWOLWER HONOROWY.
Wkrótro potem miał miejsce Incydent, 

który zrodził się w okolicznościach nader 
oryginalnych. Związek anarchistów uchwa 
lił składkę, celem zakupienia „rewolwe
ru honorowego" (zamiast szpady hono
rowej) I wręczenia go w dowód uznania 
,,zasług" terroryście Foumiertowl. Anar
chista Pelllon, który zajął się tą sprawą, 
zebrał 68 franków. Rewolwer kosztował 
tylko 32 franki, wskutek czego do dyspo
zycji stowarzyszenia pozostała suma 36 fr. 
Pelllon postawił wniosek, przyjęły jedno
myślnie, zużytkowania lej sumy na dzia
łalność terrorystyczną. W  tym ce'u jeden 
z członków zostaj obarczony obowiąz
kiem spreparowania bomby, której koszt 
nie przenosiłby łe| sumy. Bomba, która 
została skonstruowana, nie posiadała w'ęk 
szej siły ,1 oprócz hałasu nie uczyniła ni 
komu ładnej krzyway.

Fakt len w zestawieniu z dzisiejszymi 
metodami terrorystycznymi „Białych Kap
turów" wygląda wzruszająco.

„towarzyszy broni" |ako ,,Tygrys anar
chii". Na liście Jego zasług, oprócz dwu
dziestu pomniejszych aktów terrorystycz
nych, znajdowało się szesciu zabitych 
,,wrogów ludu". W  roku 1892 został on 
aresztowany I osadzony w więzieniu Salnl 
Etlenne, skąd udało mu się zbiec. Kieru
jąc się w stronę Paryża, po drodze okradł 
on posterunek strażnicy, stając się w ten 
sposób szczęśliwym posiadaczem około 
cłu ładunków dynamitowych. Z tym małe 
dałem zaczął następnie prowadzić w stoli 
cy opisaną już akcję. 31 marca został za 
denuncjowany przez właściciela restaurac
ji Very I ujęty po niezwykle krwawej I 
zaciekłe] walce. W  czasie gdy Ravachel 
stawał przed trybunatem, jeden z jego ko 
lęgów po fachu wysadził w powietrze re 
stauraclę Yery, mszcząc się w fen sposób 
ca denuncjację.

TYGRYS RAYACHOL.
W  ciągu 10 następnych lat anarchiści

■tle dali o sobie znać żadnyw poważniej 
szym zamachem, aż nagle w roku 1892 w 
ciągu lutego I marca eksplodowało w Pa 
ryżu 5 bomb, wysadialąc w powietrze 
dom prezesa sądu. prokuratora generalne 
go Bulot'a, koszary Lobau Itd. Autorem 
łych wizvs*kłch zamachów, dokonanych 
z niezwykła orec/zją I umiejętnością bvł 
terrorysta Ravachol. znany wśród swych

BOMBA W  IZBIE DEPUTOWANYCH.
Na>bardzle] sensacyjnym ze wszystkich 

zamachów był niewątpliwie zamach w dn. 
9 grudnia tegoż roku, k.edy to bomba eks 
płodowa la w sam m środku Izby deputo 
wanych. raniąc około 80 osób. Oświad
czenie przewodniczącego Dupuy: —  ,.Po 
siedzenie Irwa, proszę panów"! —  wy 
powiedziane w chwilę po eksplozji, prze 
szło do historii. Na lemat łaj sprawy krą
żyły najrozmaitsze sensacyjne pogłoski. 
Tak więc sprawca zamachu Yaillanf miał 
jakoby spreparować swą bombę przy 
współpracy dwóch kolegów, którzy byli 
konfidentami policji. Jeżeli mamy wierzyć 
lym niezwykłym rewelacjom, władze były 
o wszystkim powiadomione. I z pewnych 
względów postanowiły nie przeszkodzić 
zamachowi, a jedynie wyżej wvmlenlenl 
konfidenci zosMi obarczeni mlslą uczy
nienia bomby całkowicie nieszkodliwą. 
Zadanie to jak widzimy, wykonali oni 
nader nieudolnie.

Posłanka Kcttątaj 
nie chce wracać cio M o sk w y

BERLIN. (Pat.) „Voe!kischer Beobach- 
ł e r 1 donosi ze Stokholmu, iz tamtejsza d o -  
słanka sowiecka p Kołłąiaj udała się na 
nieokreślony przeciąg czasu do jeanego 
z sanatoriów szwedzkich, Osoby z posel
stwa sowieckiego w Stokholmie zapew
niają, i e  chodzi tu wyłącznie o podróż 
zdro wolną posłanki. W kołach politycz
nych I dyplomatycznych Stokholmu krążą 
'edn»fc uporczywe pogłoski, ie  dni urzę

dowania p. Kctąąlaj w stolicy Szwecji są 
polczone, 2  otoczenia prywatóege p. Koł 
łęłaj korespondent dow iadjje się, i e  na
wet w razie ostatecznego jej odwołania, 
nie zamierza ona wracać do Moskwy. 
Niedawno nabyła ona pod Słoknoimem 
willę do swegc prywatnego użytku P Kol 
ląłaj nie chce dzielić losu, jaki spolkai 
poela sowieckieoo w Helsingforsie.

B - y  A B B i o e s i g ? F € i
Na zamku w Antoninie trwają nadal 

pośpieszne przygotowania do ślubu ks. 
RadzrwtMa z p Suehssłow. Przygotowania 
m1 kieruje osobiście przyszła księżna Ra 
dziwi.1 Iowa,

Sensacię wywołała wiadomość, że ks. 
AAirhal Radziwiłł pod presją p. Suche- 
slow zgolił rudą brodę, przeciwko czemu

dolychczns stale opierał się,
Do Antonina przyjechał w eefafth ch 

dn-ach syn p. Suchestow, 8-totni Izaak* 
ktorego ks. Radziwiłł pragnie adoptować- 
Ks. Radziwiłł wraz ze swą narzeczoną I 
jej synkiem Izaakiem bywa często na 
przedstaw-enlach kinowych w Ostrowie J 
czyni rozmaite zakupy.

Ele k try ffta c is  w y b rze ża
Na wiosnę loku przyszłego rozpocznie 

się drugi etap elektryfikacji Wybrzeża. 
Prąd elektryczny z Pomorskiej Elektrowni 
Krajowej w Gródku otrzyma Jas‘rzębia 
Gora, Chłapowo I Karwia, a następnie

ZMIANA METOD.
W  chwili obecnej anarchiści należą już 

do przeszłości, słali ste romantyczną I nie 
zwykłą legendą, zamachy jednak nie us
tają Metody Ich przejęte zostały przez 
Inne organlzacle, zmierzające do zgoła 
Innych celów. Oprócz tego, jeżeli fe n!e 
szczęśliwe bomby, zapalane przy pomo
cy lontu porównamy z dzisiejszymi arse 
nałaml ,.Białych Kapturów", z karablna 
ml maszynowymi, ukrytymi w betonowych 
schronach, z bombami zegarowvml, któ
re burzą całe gmachy od dachu aż do 
fundamentów, ogarnia nas miła tęsknota 
do ,,dawnych dobrych czasów" I będzie 
my skłonni uronić łezkę rozrzewnienia 
nad poczciwymi anarchistami, przed któ
rymi przecież niegdyś drżał cały Paryż.

S.

Ząon  d z ie n n ik a r z a
Zmarł w Warszawia śp red. Władys

ław Zieliński, dziennikarz, długoletni 
członek Syrd/katu Dziennikarzy Wa-szaw 
skich.

4 o. Wł. Zieliński pracował osłatnio w 
„Kurjecze Codziennym —  b groszy".

Syndykat Dziennikarzy WarszawsK-m I 
Klub Sprawozdawców Parl. wysiali do 
redakcji „Kurjera" depesze kondolencyj
ne,

M . L

Anegdota o Szubercie
S zu bert jech a ł raz  pocztow ym  w ozem  z 

W iedn ia  do L inzu. N aprzeciw  niego siedzla 
ty dw ie pan ie , k tó ry ch  n igdy n ie  widział, 
k tó re  je d n a k  'd a w a ły  się go znać. C oraz to 
sp o g ląd ały  na  niego u k rad k iem  i ro b iły  ż a r 
tobliw e uw agi na  tem a t jego  ubóstw a i nie- 
p rzystępności. Szubert spostrzeg łszy  to był 
zagn iew any . Gdy pow óz p rzejeżdża! przez 
długi ciem ny lu n el, gdzie z p ow odu  ciem 
ncści n ie m ogli się w idzieć naw zajem , Szu
b e rt u cało w ał p rzec iąg le  s w o j ą  w łasną r ę 

kę Gdy w yjechali z tu n e lu  Szubert m iał 
w ieszcie  spokó j, gdyż p an ie  n ie troszczyły 
sio ju ż  o n iego K ażda z n ich  m yśla ła  o 
d rug iej, k ió ra  się pozw oliła  p ocałow ać Szn- 
hertow i. Gdy d o jech ali do celu, pow iedział 
Szubert p rzy  w y siad an iu  z ch y try m  uśm ie 
ch rm : „m o je  p an ie , długo jeszcze będą  so 
bl-j n a d  tym  lam a! głowę, k tó ra  w łaściw ie 
z w as m nie  p o c a ło w a ła '

irararT

0 ostatniej wyprawie na Mount Everest
S o zamiarach na przyszłość

W Instytucie W spółpracy K ulturalnej z 
Zagranicą ■ Inicjatywy Klubu W ysokocór- 
skiego P olsk iego To w. Tatrzańskiego oaby  
la się konferencja prasow a, na której kie
rownik him alajskich wypraw angielskich  na 
Mount Evcrest w r. 1933 -1938 p. Kutn rtut- 
•ied-e udzielił przedstaw icielom  prasy licz
nych w yjaśnień na tem at łw ycli czynów  
sportow ych oraz co do rwyrh zam iarów  na 
przyszłość.

P. H oth Rutlledge, odpowiadając na pj 
lania dziennikarzy, ba-dzo skrom nie za-.i.a 
izy ł, że na kwiecie istn ieją  jeszcze l y s i . e e  

gór dotychczas niezdobytych przez czło 
w ieka, ale Mount Ererest należy wśród nich 
do najw yższych.

E k sp ed y c ja  p. U u th  R uttledgc z o rg an l/o - 
w s n r  kosztem  9 ty s. In n i. n i  by ła  n ie  ty l
ko w ielk im  w yczynem  spo rto w y m , ale m ia
ła rów nież  w ielk ie  znaczen ie  a an k o w e . R-> 
sta rczy ła  o n a  b a rd zo  w icie dan y ch  f iz jo lo 
gii, m eteo ro log ii 1 ieehn icc , p o zw ala jąc  na  
d o k o n an ie  b a rd zo  c iekaw ych  dośw iadczeń 
i  {altimi rad io w y m i.

W eksp ed y cji, k tó ra  odbędzie  się w r o 
ku p rzyszłym , p. K uiiledge n<c w eźm ie już  
osobiście u d z ia łu . Będzie o n a  m n ie j kosz
tow na od ek sp ed y cji ze.-miorocznrj, bo  ogól 
ue w yd a tk i w yniosą  zaledw ie  3.000 fun tów  
szt. E k sp ed y cja  ta  będzie  f in an so w an a  przez 
A ngielski K lub A lpejsk i I p rzez  A ngielskie 
Tow. G eografie tnc. J a k  w iadom o, w zesz 
lym ro k u  n ie  lid a lo  się o siąg n ąć  szczytu  
góry. P o zo sta ło  jeszcze k iik a se t m etró w  do 
w ierzeho lka . P rz e s trze ń  tę  m a zam ia r prze 
być w ro k u  p rzyszłym  w raz  ze sw ym i !» 
w arzyszam i p. W. T ilim nn , k tó ry  bodzie kie 
rn w a l ek sp ed y cją . B ędzie o n a  trw a ła  k ilk a  
m leslęey, rh o c ia ż  n a jtru d n ie jsz y  odeinek  od 
o s ta tn ie j buzy dn szczy tu  w ynosi zaledw ie 
l*i m il. A lpiniści ang ie lscy  m a ją  n ad zie ję , li 
nda  Im się p rzenyć  tę  p rz es trz eń  w ciągu 
18 dni.

D ośw iadczen ia  do tychczasow e będą  w y
ko rzy stan e , o  ile  cho d zi o ek w ip u n ek  iu  
ry sió w . E k sp ed y c ja  będzie m u le j liczna, 
wcźinh w n ie j u d z ia ł ty tk o  7 osób. A paraty  
tlenow e, kon ieczne  n a  p ew nej w ysokości,

bedą znacznie lżejsze. Beilą wprow adzone  
rów nież pew ne zm iany w  zaopatrzenia  
w żyw ność. P ożyw ien ie turysfów, w spinają  
eyeh się na Mount Ercreat, w łada się  głów  
□Ic z  Jajek, konserw , cukru I biszkoptów. 
Na pew nej w ysokości jednak na m ięso pa
trzą z obrzydzeniem , a alkoholu w ogóle  
nii u h  wają. poniew aż naw et m ała jego  
Ilość w krótkim  czasie -pow odow ałoby zu
pełne wyczerpani" organizm u, spadek tem 
peratury i śm ierć.

W  organizm ie ludzk im , Jak  w y j a ś n i ł  p. 
Rnttledge, już na pew nej w ysokości zaczy 
i*ają zachodzić  b a rd zo  n iep o k o jące  zm iany. 
Z ew nętrznym i Ich o b jaw am i są : z an ik  smu 
ku, zm n ie jszo n a  zdo lność  s łyszen ia , zupeina 
n iezdolność  o d ró ż n ia n ia  k o lo ró w  C iekaw ym  
Jest, Iż po zas to so w an iu  tlen u  zm ysły na  
k ró tk ą  cliw iię zo ta ją  p o b u d zo n e  ponow nie  
I w sp in a jący  się  n a  górę  tu ry śc i z d a ją  sobie 
spraw ę, l i  n iebo , k tó re  w ydaw ało  im  sle 
szare  1 bezb arw n e , je s t w rzeczyw istości 
n iebieskie.

Ju ż  pow yżeej 5,00t* lys. m etrów  ule sp o 
ty k an o  żadnego  żyw ego stw o rzen ia , an i roś- 
llrn o śc l. T u ry śc i byli n iezm iern ie  zdziw ieni 
U jrzaw szy je d n a k  n a  w ysokości 8,500 m. 
czarnego  p a ją k a . Nn te j w ysokości juz w y
siłek je s ł  n iezw ykle  w ielk i. P . llu ttled g c  
p odkreślił, i c  n ic  ty le  m ęczące Jest fizyczne 
w yczerpan ie , k tó re  m n ie j dolega duśw iadezn 
nym  a lp in is to m , n iż  wysiłek duchow y. Żresz 
ta p sy ch ik a  tu ry s ty  odgryw a o w iele w ięk 
sza ro lę  od jego  stan u  fizycznego. Z daniem  
p R utlledge. a tle ta  n ie  p o siad a jący  żudnych 
innych  zale t, p ró cz  sp raw ności fizycznej*, 
nie je s t n a jlep szy m  a lp in is tą . N a jlep ie j 
w szystk ie sp o ty k an e  w g ó rach  tru d n o śc i 
p rzcw ycięża  ty p  In te lek tu a ln y  W ie lk a  gó
ra , p o d o b n ie  ja k  i w szystk ie  w ielkie z ad a 
n ia , w ym aga dużych  z a le t in te lek tu  I c h a 
ra k te ru .

N a zap y tan ie  d laczego podezas o sla iriie j 
w y p ra n y  n ie  posług iw ano  się sam olo tam i 
w celu  z ao p a try w an ia  je j  w żyw ność, p. 
R u tlled g e  ośw iadczy ł, źe n a  w ysokości, n a  
k ló ce j z n a jd u je  się  o s ta tn ia  buza  w ypraw y, 
ład o w an ie  sam olo tów  ze w zględów  teehnlcz  

/

nyeh  byłoby p raw ie  niem ożliw e, a  naw et 
gdyby to  się n d a lo , pono w n y  s ta r t  ich  by ł
by zu p ełn ie  n ‘“m ożliw y. Z resztą  rz ąd  ty b e
tań sk i n iechętnym  okiem  p a trz y  n a  przelo t 
sam olo tów  p o n ad  tym  górzystym  k ra jem . 
W  r. 1933 p o n ad  M ount E re re s t  w praw dzie  
p rze lec ia ł sam oio*, a  lo tn icy  d o k o n a li licz
nych zd jęć  -ale ja k  ten  środek  k o m u n ik ac ji 
jes t zaw odny  w g ó rach , n a jlepszym  dow o
dem  je s t  fakt, Iż p ierw sze fo to g rafie , jak ie  
się Mkaaaty, a k tó re  m iały  p rzedstaw iać  
M onnt E y cre s t. w rzeczyw istości w yobrażały  
Inną górę. D op iero  podezas d r.ig lego  lo tu  
nad  ICverestem n ap raw io n o  p o p rzed n i b łąd .

O po w iad ając  o ek w ip u n k u  rz lo n k ó w  sw ej 
ekspedycji, j». R utlledge d łu że j za trzy m ał 
sle  n a d  ubuw lem , tlu m acząe  w ja k i sposób 
w podeszw ach  są u tw ierd zan e  gw oździe tak  
aby n ie  były p rzew o d n ik am i zim na. 1’odesz 
w a m usi być Izo low ana k ilk a k ro tn ie  od sto 
py. Riittli-dgc za in tere so w a ł sle obnw lem . 
używ anym  przez naszych  ta te rn ik ó w , o kió  
rego  zale tach  o p o w iadali m u przedstaw icie  
I '  Polskiego K lubu  W ysokogórsk iego . Z a
m ie r z a  przed  w yjazdem  d o k iad n lc  je  o b e j
rzeć.

Po w y ja śn ien iach  p. R uttledgc‘a p a rę  
słów pow iedzia ł o  zam inrceh  Po lsk iego  Kio 
bo  W ysokogórsk iego  dr, iło rn ad iicw icz .

P o lsk i K lub W ysokogórsk i z am ierza  w 
przyszłym  ro k u  zo rgan izow ać ekspedycję  
w ysokogórską do  Azji ś io d k o w e j. T eren  je j 
ule zo sta ł jeszcze jed n a k  b liże j o k reślony . 
K ierow nik iem  ek sp ed y cji b id z ie  p ro f. Ma 
riu n  Sokołow ski. W r. 1939 będzie zo rga
n izo w an a  ek sp ed y cja  w y so kogórska  n a  te 
rm. K a rak o ru m . Będzie o n a  trw a ła  15 m ie 
th e y .  W ezm ą w n ie j u dz ia ł 4 osoby. E k sp e
dycja  ta  będzie rn lala  c h a ra k te r  p rzy g o to 
wawczy do n a s tęp n e j w ypraw y  o c h a ra k te 
rze zdobyw czym , k tó ra  odbędzie się w ro k u  
1940.

POMOC B E Z R O B O T N Y M  —

Kuźnica i CIialuDy. Również Jw lw nia f 
lurata, klóre maią elektryczność z własne} 
malej elektrowni, włączone . ądę do sie* 
ci Gródka,

Teatr Lutnia

Operetka Wróg Kobiet
L  Stćina i K. Linaona, muzyka 

E. Eyslera
W sabo.ą. 20 bm. mieliśmy meirtość 

posłyszenia świero wysławionej operetki. 
Już sam jej tyruł zapowiada akcję o fa
bule dość oklepanej, niejednokrotnie zu
żytkowanej na scenie komicznej. Treść jej 
łudząco pr7ypom'na komedię Bałuckiego 
„Klub Kawalerów", jednak pomyślana nal 
wniej (jakęż medorzecznośr.ią jest cho
ciażby ten szczegół, że posiedlenia klu 
bu „W. R.", czyli wrogów kobiet odby
wają się w obecności właśnie tych ie  sa 
mych lak znienawidzonych kobiet). Lecz 
mimo ło jesł to temat wdzięczny, albo
wiem publiczność, wynosząc już ze wstęp 
nej sceny przedsmak zabawnych sduacyj, 
mogących się wyłonić w konsekwonc,! 
rozwijającej się akcji, chełnie idzie na 
spotkanie usiłowaniom artystów, darzac 
ich hucznymi oklaskami.

Muzyka typowo wiedenska, dość ład
na. aczkolwiek pozbawiona orygtoalooścl, 
(słuchane operetki zaslanaw.amy stę nie
raz gdzie już mieliśmy okazję posłyszenia 
podobnych melodyj) wnrowadza nas W 
oogodny nastrój tych odległych jeż cza
sów. gdy ludzie pos’ada,i zdolność ba
wienia się naiwnie I beztrosko.

Orkiesrra pod wytrawnym kierownict
wem dyryge-nła p M. Kochanowskiego 
brzmiało cMkiam dobrze, chór również

Z poś.ód wykonawców przede wszvs 
Ikim zasługuje na uwaga p. Wł. Szczawin 
skl kfbry odtwarzając główną 'o lę  wniósł 
na scenę dużo humoru I życia.

Bardzo wdzięcznie, szczególnie w sce 
nach uczuciov/vch, przedsła*!a się p. M. 
Nochowiczówna.

P B, Halmirska w duiym stooniw przy 
czyniła się do stworzenia pełnej werwy 
atmosfery życia wiedeńskiego.

M.le w r a ż e n ie  sprawił p. A. Iżykcw-
ski.

Doskonale bawili publiczność p. 
Dowmunł (któremu neleży Się również uz 
nrnie jako reżyserowi), p. K. Wyrwlcz- 
Wichrowski, p. Al. Dowmuntówa oraz p, 
L. Detkowski.

Nie należy również pominąć pary oa 
letowej (p. M. Mariówny I p. J Ciesiel
skiego), która na żądanie pubBczr c >cl 
dwirkrom-ie wykonała , Romafiłyczne v  
go", zasługujące raczej na nazwę *kr>- 
bafyczneao.

Na zwrócenie uwag, zasługują dość e- 
fektowie dekoracje; i kostiumy.

Na ogól operetka ciesz da się u pubh 
czności zasłużonym powodzeń tom.

M. T

O B O W IĄ Z K IE M KAŻDEGO O B Y 

W A T E L A .

K s ia ż k *  r a fc s t a n e  
dn R e d a k c U

Wyd. Główna Księgarnia Wo.skcwa W 
Warszawie ,,Ogrody Jofdanowskie oprać 
Helena Sliwowska i fnż. Kazimierz W ęd- 
rowski.

„Ogrody Jordanowskie1 część W. A*-

\
Instytut Jozefa Piłsudskiego Połw. Ba

daniu Najnowszej Historii Polsk „Józeł 
Piłsudski Pisma Zbiorowe", łom Ylll.

Nakład. Ks.ęg. Wydawrrcłw Prawni
czych Mariana Gintera w Warszaw a 
„Prawo Pracy". M. S‘ępci-/óskł 1 S. Wa
lewski,

Książnica Alias, Lwów — Warszawa. 
Gałązka Rozmarynu". Zygm Nowakowskf 
widowisko w 5 obrazach.

, Eezdroiit" Jerzy MasMcz.



-.KUJMES WILEŃSKI" 15, XI. 1937 r. b

W O Z IŁ ASEK u m *

Antoni v» ojcieszek (odry m. Lldy
p r z e g r a #  p r o c e s

TŁO STRAWY.
Jer Ducnrto^slti, kierownik oddziału 

■■aiŁŁ, reaakcji w Lidzie, wydruKOwał 
twego czasu w „Kurjerze Wileńskim" kil 
'a  artykułów na temat gospodarki lidzkie 
9 o magistratu Nie będziemy ich tu 
‘treszczali. O czym pisał Duchnowskl i 
to  zarzucał — może przypomnieć już sam 
łytul jednego z artykułów, klóry brzmi: 
„Na tro D ach  marnotrawstwa pieniędzy 
Publicznych".

Kolejny artykuł p l. „Jeszcze w spra 
wie gospodarki Zr-zędu Miejskiego w 
L'dzie" („Kurjei W.leński" z dnia 6 . VI,
37 r.) zawierał między innymi następują
cy tragmeni:

C ńi to szkodzi ie  to małe usterki ko- 
tru , ą irtnsto kitka raicie rys. zł rocznie) 
Pewien robotnik praetnęcy przy robolach 
m ęskich oocwiadal ml ie  )eden z po
nów radnych dosiarczajęc iwlr dc robót,
J iorcponowal mu zapisać 1 0  wozów fwl 
aj chociai dostarczył fyiko 5. , PrzecJei 
'js r i i tra t  nie zbledniele" — tłumaczył 
przekonywująco".

Właśnie ten Gagruent siał s+ę przea- 
tn ciem rozprawy w iidzkim Sadzie Okrę
gowym w dniu 23 bm.

KOGO DUCHNOWSKI MIAŁ NA MYŚLI I
Po serji artykułów Duchrvowsk:eqo w 

magistracie Iidzkim zawrzało, jak w ulu. 
Wyłoniono naweł specjalną komisję, któ 
ra zajęła się dochodzeniem Hd. I napisz
my odrazu (zostało to u[awmone na pro 
eesie): Komisja ta mimo, ie  miała kilka 
dobrych miesięcy czasu, do dnia dzisiej 
izego „nie ukończyła swych prac".

Na jedno z posiedzeń tej komisji za
proszono i Duchnowskiego. Zapytano go 
lam kogo z rc d n y c h  miał na myśli. p :sząc
0 „zap:sywaniu tych 10 wozów iw 'ru " 
Duchfiowsfci odpowiedział, że tym „oj
cem miasta" był radny m. Lidy p. Anto
ni Wojcieszek,

.OJCIEC MIASTA".
PADN\ P ANTONI WOJCIESZEK.
Oto stoi orzed sadem (sprawę rozpal 

tuje p. sędzia Niewiarowski) okazała pos- 
łtać „ojca miasta" w grubym zimowym pła 
izezu z fufrzanwm kołnierzem. Zażywna 
twarz lekko zadarty nos, usta śc śnięte. 
Pan Antoni Wojcieszek oczywiście poczuł 
lię dotknięty i zaskarżył Duchnowsk.egc
1 art 255 par 1 K K.

Kim ies* p. Wojcieszek7 Nit tylko rad
nym To opiekun społeczny, członek Za 
rzędu KKO i Banku Ludoweao w Lidzie, 
odznaczony brązowym k^zyzem za zas
ług. na polu pożarnictwa właściciel beto 
niarni w Lidzie. Radnym Jest już trzy ka 
dencje. Wszędzie mir i uznanie. Został 
pomówiony o czyn nieuczciwy, któ*y nie 
miał mieisca 1 dlałego skarży. Oskarże
nie popierają adw Halina Sztukowska z 
Wrma i obrońca sadowy Bolesław Bojar
czyk i  Lidy.

OSKARŻONY DUCHNOWSKI.
Oskarżony Duchnowski (aplikant adwo 

IcacEi, nauczyciel szkoły Pijarów w Li
dzie i korespondent „Kurjera Wileńskie 
go") oo winy nie przyznaje się. Charakłe 
ryzuje tło sprawy Mówi, że napisał edy 
kuł, mając na względzie dobro publiczne 
I wszystko jest prawdą, Gospodarka mie 
ika Lidy pozostawia wieJe oo  życzenia 
Milczeć było nie sposób Dzisiejszy pro
ces wykaże n.ejedno.. Ujawni sprawy, któ 
te zazębiają się.

CZY POPEŁNIŁ ZŁODZIEJSTWO I
Adw Sztukowska w patetycznych sło

wach wypowiada się przeciw rozszerzaniu 
sprawy. Oskarżony Duchnowski zarzucił 
wielce szanowanemu przez wszystkich o- 
bywatelowi p Woieieszkowi popełnienie 
złodziejstwa — i to złodziejstwo musi 
udowodnić. Interesuje nas tylko jak byłe 
z wozami piasku i nic ponadto. Słowem 
czy p. Wojcieszko popełni! złodziejstwo 
czy też nie 7

„MAGISTRAT I TAK NIE ZBIEDNIEJE".

Zeznaje Golesław Korobacz, prezes 
Zw Zaw Robctnikow Budowlanych 1 wi 
cep-ezes Robotniczego Instytutu Oświaty 
I Kultury im Żeromskiego w Lidzie. Je
le n ią  1935 r. Korobacz pracował przy bu
dowie chodników na ul. 3 Maja. P. radny 
Wojcieszek dostarczał, jako przeds ęb :oi 
ca, piasek do  tej budowy. Pewnego dn:a 
nie by to dozorcy. M.eiski inż. Przewłoc
ki polecił Korobaczowi, by łen nołowa1 
Hczbę przywcżonych wozów piasku, Wo 
zacy p, Wojcieszka th c ’e!! podyktować 
fikcyjną liczbę wo-zów dostarczonego p.a 
sku. Korobacz nie zgodził się na to. — 
Dobrze liczył. Z jakiej racji ma zap sywać 
Wiece; na ko-zyść p. Wojcieszka. Ne tę 
kłótnię nadszedł dozorca miejski p. Ma
lewski i sam p Wojcieszek, który powie
dział: „O co chodzi, przecież magistrat 1 
tak nie zbiednieje". W rezultacie Majews

ki zapisał ilość wozów zgłoszoną przez 
Wojcieszka

Po odejściu Wojcieszka Korobacz o- 
dezwał się do Kapłona, robotnika z któ
rym pracował: — „Psiakrew z takim rad
nym, jak on może tę fjnkcj-ę sprawować' i

Wojcieszek dosterczal piasek ze swo
jej żwirowni. Na każdym metrze miał 1 zł

Frzed fym Korobacz pracował w befo- 
niarni miejskiej. Komisja, w skład któ-uj 
wchodził i p. Wojcieszek, stwierdziła, że 
wyroby betoniarni miejskiej szwankują 
Korobacz zeznaje, ze szwankowały dla- 
iego, bo dostarczano gl niasty żwir. Wła 
ścicifc! betoniarni Wojcieszek namawiał 
wtedy, by oddać m.ajską beloniarmę w 
prywatne ręce. A w Lidzie są tylko trzy 
betoniarnie, to znaczy miejska, Wojciesz 
ka I trzec:a G.abiisa...

WOJCIESZEK. DOSTARCZAŁ ZAMIAST 
ŻWIRU — PIASEK.

Oskarżony Duchnowski zadajci p /la 
nie Korobaczowi jak bvło z budową 
icianki oporowej z cementu przy u!. Ko 
lejowej w roku 1936? Korobacz odpowia
da że przedsiębiorca, radny ,i ojcieszek, 
dostarczał do tej reboty złego materiału, 
Po prostu dawał zw/kły piasek—zamiast 
rwiru.. Dostarczył około 100 wozów. Ce 
na piasku jest o 50 proc. mniejsza od 
ceny żwiru...

Oskarżony Duchnowski pros’ sąd o 
zaprotokołowanie łego zeznania, bo mo
że ono stać s!ę przedmiotem dochodze
nia prokuratorskiego.

Materiał przy tej robocie odbierał 
mż. m:ejski p. Przewtocki.

Duchnowski zadaje św. Korobac zowi 
drugie pytanie: czy inż. Przewł icki po
życzał od świadka pieniądze?

Korobacz prosi sąd o zwoJfirenie go 
od odpowiedzi na to pytanie. „Gdy bra 
łem miejskie roboty, chodził yny z p. 
Inż Przewłockim na wódkę" — ośw:adrza 
Korobacz

POTRZEBNE BYŁY 3 JEDNOSTKI «  ZA
PISANO I ZAPŁACONO ZA 20.

Skandaliczne rzeczy cłz.Jy s.ę rów
nież przy wznoszeniu żetazobefonewego 
płotu przy szkole powszechnej Nr 1 na 
Wvgonie. Potrzebne były tam trzy jedno 
stki żwiru i piasku (dostarczał p. Woicie 
szek I jeszcze kilku przedsiębiorców). -  
Tymczasem zapisano i zapłacono za 20 
jednostek.

Na tym św Korobacz kończy swo|e 
zeznania.

Zeznania drugiego iwiadka robotnika 
Józefa Kapłona potwierdzają to, co mó
wił Ko-obacz, Kapłon słyszał również jak 
Wojcieszek mówił: „O co chodzi, prze
cież majistTat i lak nie zbiednieje ,

SAMI SOBIE,
Ciekawe są zezm m a św. oskm zenia 

wiceburmistrza Lidy d Witolda Jod i Na 
pytanie oska-żonego Duchnowskiego. ja1 
to jest, że poszcz_gó!ni radni (jako prz-sd 
sięfciorcy) pozostają v. finansowo-gospo- 
darczycu stosunkach z zarządem miasia, 
że dzieje się to przecież wb-ew ustaw '» 
samorządowej — wiceburmisl, z Jodko oś 
wiadcza, że „lak rada uchwaliła, że rno-
9':"' . , . . . „

Św. Jodko wyjaśnia poza tym, ze Koro
bacz w zasadzie nie mógł kwikwac wc 
zow piasku. Od ,ego jest dozorca, Choć 
mógł być I taki wypadek, że podczas nie 
obecności dozorcy wozy o d s ira ł Kc °- 
bacz O tym jednak w.cebjrmisfr: nie sły
szał. Sw. Jodko zarzuca Korobaczowi 
jakoby ten ostatni ze podrobionym kwi 
tem usiłował pobrać pew nego ra u z ka 
sy magistratu poraź drugi pieniądze..

Na zapytanie oskarżonego, czy wice ■ 
burmistrz .odko korzystał przy budowie 
własnego domu z małeiiału i *przętu ma
gistrackiego—JodKo n c nie odpowiedz

NIE WYOBRAŻAM, MOŻLIWE, ŻE...
Kędzierzawy b'onayn ,nż. rniejsi w 

Lidzie Kiejstut Przewłocki — d.ugi świa
dek oskarżenia. Skazary swego cz isu na 
6 miesięcy więzienia z zawieszerrem na 
3 lata, z art. 262, 290 i 291. Zeznaje ie  
odbiór p.asku kwitowali zawsze dozorcy. 
O Korobaczu wyraża się jako o Li. dob 
rym fachowcu. Na pytanie czy pn i  nim 
■yódkę — odpowiada: „Nie wyobrażam, 
możliwie, ie... Pić mogłem i piłem tylko 
ze swymi kolegami nzynierami ...

WÓCKĘ I KIEŁBASĘ DAWAŁA ROBOT
NIKOM RADA MIEJSKA.

Indagowany dal-.j *nż. Przewłocki czy 
pił wódkę z robotnikami — zaprzecza. 
Stwierdza na*omirsf, re robotnicy pili. 
Owszem, rada miejska polecała dawać ro
botnikom pracuj'ącym w nocy... wódkę i 
kiełbasę

ADW. SZTUKOWSKA MACHA RęKą .
Trzeci świadek oskarżenia Majewski 

Słefan, magistracki nadzorca robót. Kara

ny parokrotnie więzieniem. (Obecnie to 
czy się dochodzenie w nowej sprawie). 
Zeznaje krótko. O żadnym sporze m:ędzy 
Wo cieszkiem a Korobaczem co do ilości 
wozów nie wie. Adw. Sztukowska macha 
szybko ręką, że już dość. I następni 
świadkowie oskarżenia robotnicy Jan A- 
nack! i Cyprian Nowik nie wnoszą nic no
wego d o  rozprawy. V/ części po'wierdza- 
ją to, co powiedział Korobacz, w części 
zaprzeczają.

Sw MICKliWICZ LUDWIK
Kolejny świadek oskeiżenia Ludwik 

Mickiewicz, przewodniczący Komisji Re
wizyjnej Rady Mieiskiej, przewodnie zący 
Nadzwyczajnej Komisji wyłonionej przez 
Radę Miejską do zbadania zarzutów pod 
adresem gospodarki magistratu, zawartych 
w artykułach Duchnowskiego. Właściciel 
apteki, apteki prywatnej, co  kfóraj za
rząd miasta skierowuje zamówienia i z 
która ma miesięczne rozrachunki.

Św. Mickiewicz mówi: „To co p :sal 
Duchnowski, to było. Tylko Duchnowski 
przejaskrawił, napisał za dużo".

Zapytany o orzeczenie nadzwyczajnej 
komisji — odpowiedział, że komisja nd 
czerwca ..nie zrkończyła dotąd s woich 
prac". „Czekaliśmy na wyrok sadu

„A JAKĄ OPINIĄ!.."
Ob-ońca sądowy p Bojarczyk pyt sla 

Ie każdego świadka oskarżeni: : A jaką
opinią cieszy się oskarżyciel7" Odpowia
dali: „Bardzo oobrą. bardzo dobrą, sza
nowany człowiek"

PRZEMÓWIENIA STRON.
Adw. Sztukowska mówiła górnolotnie, 

że młody dziennikarz i sn!:kant adwokacki 
zbyt pochopnie v/Vsfapił p rz e c iw  taremu 
szanowanemu i cieszącemu się do! irą o- 
pinią p. radnemu Wojcieszkowi, e os
karżony nie sprawdził sam iak było, ale 
podał wiadomość słyszana. '.2  nie można 
przecież „wierzyć tak mało inieligenfnym 
ludziom jak rob erki cy". Utrzymuje, że 
dowód piawdy nie został przeprowadzo
ny wniosła o n a p ię tn o w a n e  o s k a rż o n e g o  
Duchnowskiego.

W podobnym duchu, acz mniej olyn- 
nie przemawia! obrońca Bojarczyk.

P. Adw. Eugenia Hryniewiczówna (z 
Wilna), występując w obronie oskaiżone- 
no spokojnie i wnikliwie przeanalizowała 
zeznania wszystkich świadków. Obaliła

Jo ptracosMjnik&u/ zatrutSitiionijcEi ut In- 
siytucjach i zakładach pryi&ainycto 

oraz. te Maścicie fi tych zahłat&óu.
M iejski K om itet O bywatelski Zim owej 

Pom ocy Bezrobotnym  w  W ilnie kom uni
kuje, i e  wzorem rokn nblt-głego zostaje  
organizow ana pom oc zim ow a bezrobotnym  
aa okres zim ow y, poczynają* od t  grudnia  
1*137 r.

Do św iadczeń na rzerz pom ocy zim ow ej 
bezrobotnym  zostało pow ołane rałc społe
czeństw o, u w tym  A łat pracy (wszyscy  
praeownicy um ysłow i i fizvt,:nl),

W ysokość św iadczeń została ustalona  
przez Naczelny W ydział W ykonaw czy łłgól- 
nopolskłegn K om itetu w  porozom tenlii z 
Centralna Komisją Porozum iew aw czą Uwiąż 
ków Pracow niczych w ncstCDuiąeej skali: 

do 160 zl. — 20 gr. m iesięcznic od pobo 
rów nrtlo:

od 161—300 zl. — */<*/• m iesięcznie od 
poborów netto;

od 31)t - -000 zl. —  ” iV i m iesięcznie a d ,  
poborów netto;

od 601—800 zl. — l*/a m iesięcznie od 
poborów netto;

od  831— 1200 —  J '/.*/• im eslec/jiie  od 
poborów netto;

«d 1201— 2309 «L — 2 Vi m teslczule ad 
poboruw netto;

od 2&01 zL w zw yż ł ' / i  m  t s i ą z a  f  od 
poborów netto;

K om unikując « pow yższym  —  k s t d k i  
M iejski zwraca się  z  apeirai do waz/stkM ii 
pracow ników  lastytncyj 1 zakladuw prywat 
nyrh zatrudnionych na terenie W ilna, aby 
jirzy otrzr m ywaniu wynagrodzenia w dntn 
1-go grodn‘a 1937 r. złożyli na ręce swych  
prbrodar eów -.kładki na bczrobotnyck w 
w ysokości wyżej podanej.

Pracow nicy {ronoszący SwiatK ienla a te
go tytułu nic będą ponosić żw ladcicA  * tr- 
tulir zajm ow onych lokali.

Pracodawcy proszeni są zalnkssow am  
od pracowni! ów  *kładhl wpłacać w ternu 
nie 3 dniowym  w Urzędaen Pocrtnwyeb lnb 
w P oezlow cj Kastę Osaczędnożcl na kon to  
P. K. O. W ojew ódzkiego Komitetu Nr. 7UA) 
nu drukach przekazów czekow ych ne di rr.j 
Hm na odw rocie „M łeiskl Komitet**. Draki 
przekazów bezpłatnie będą wy 1 yw ane - r» 
wszvs!kte Urzędy Pocztow e i P. K. U. od 
2 X<l 1937 r.
M IEJSK I K O M ITET O B Y W 1 TEL Skl 

ZIM O W EJ POMOCY BEZROBOTNYM W W ILN IE .

Odezwa Miejskiego Komitetu obywatelskiego Zimowej 
Ponr.ocy BezrobG inym  w  W ilnie

Do
P P . Em srytów  P ań stw o w y ch  i P ry w atn y ch  zaurieszkałyt-h w W iln ie.

M iejski Kom itet O bywatelski Zim owej 
Pomocy Bezrobotnym  w  W iln ie kom uni

kuje że PP. F.merycL którzy opodatkują 
lię  na okres 5 m iesięcy od dnia 1 greduia  
1937 r na rzecz pom ocy zim ow ej bezrobot
nym w ‘kall:

do 160 zł. —  20 gr, m iesięcznie od pobo ■ 
rów ueWo;

od 16 i -  -300 zł. —  */*•/» m iesięcznie od 
poborów netto;

od 3CI— 600 zł. —  Vv‘/« m iesięcznie od 
poborów nett-):

od 601— 800 zł. —  l “/« m iesięcznie od 
poborów ni-lto;

od 861— 1260 —  m iesięcznie od
jioliorów netto;

od 1201—2500 zł. —  2a/» m lęslęeznte od 
poborów netto;

od 2501 zl. w zw yż 4•/'• m iesięcznie od 
poborów netto —
zw oiuiru i zostaną od tr ladrzeń przypadają 
cyrh ud zajm ow anych lokali.

W związku z powyższym  Kom itet M iej
ski zwrara się  ta drogą do PP. lm c> ył*w , 
klórze jeszcze n ie zadeklarow ali iwiadezon  
w urzędach w ypłacających em erytury, a  wy 
Morą św iadczenia od enieri tur, z prośb-ł 
o zgłaszanie ste do Biura K ‘mitetn ( ' 1 itre 
b ran sk a  Nr. 25 m. 15) i gadzinach 10—13 
w thz z dowodlem określającym  wys* kość 
j(obieranej cm erylnrj (dekret en*rytalnv, 
|i”zekazy z ostatn*eh m testęcy I l d.) eelrm  
złożenia oopow iedniej dcklararjt na mo< J 
której i o ; l .  aą zw olnieni od Świadczeń lo- 
kulowych.

Term in składania deklaracji upływ a i
dniem  15-ęo g ru d n ia  1937 r .

MIF-ISKI K O M ITET OBY'W ’ TET.sKI 
ZIMOM E J PDMOEY BEZROBOTNYM W  W I L W

cały akt oskarżenia, wykazując rzeciowo- 
że dowód pr iwdv został przsfw-owadzony, 
wniosła o uniewinnienie oskarżonego.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEGO
Oskarżony Duchnowski w ostatnim sło

wie jeszcze raz stwierdza ie  rie  czuje 
się winnym, adyż oisał prawdę. N e prosi 
oni o uniewinnienie, tni o łagodny wy
miar kary. „Jeśli zawiniłem, niech sad ska
że mnie z całą surowością prawa". Oskar
żony zwraca uw iqę na charakterystyczny 
fakt, ie  radni i komisja rewizyjna są „po
wiązani" z magistratem stosunkami finanso 
wo-gospcdarczymi. „Niedawno skończy
łem uniwersytet Uczono mnie łam przekła f

K tsr j & r  S f *  w
BnHserzy WiSna w y b iM B ią  s !h  rf? Gdyn

B okserzy Robolniczego K lulni Sportow e-' 
go z  W iln a  w y jad ą  w p ią tek  pociąg iem  po- 
śpiesznTm  do Gdyni celem  ro zeg ra iu a  w nie 
dzielę m eczu drużynow ego o  m is trzo stw o  
Polsk i. P rzeciw n ik iem  d ru ży n y  w ileńsk ie j 
b rd z ie  zespół W KS k lo ty  z Gdyni.

W iln ian ie  w  Gdyni w y s tąp ią  w  n a s tę p u 
jącym  sk ładzie: B agiński, K ulesza, Sazanow , 
w zględnie K iasn o p io ro w , Iw ańsk ., U nion , 
P d ik sz a  i Z aw adzki. W idzim y, i*  b ra k  jest 
zaw o d n ik a  w  w adze m uszej. I  en d zin  nie 
o tiz y m ał bow iem  jeszcze zw o ln ien ia  z AZS, 
•  G aiicyn zo sta ł dożyw otn ie  zd y sk w a lifik o 
w any p rzez lek a rza  sportow ego . K lub czyni 
i ta ra n ia , żeby zezw olono G alicynow i po 
raz  o s ta tn i w y jść  na ring, a le  w ątp liw ą jes t 
rzeczą, czy lek a rz  zm ieni op in ię . Ze sw ej 
I t io n j  uw ażam y, że jeże)1 le k a rz  s tw ierdził, 
t i  G aiicyn ma w adę se rca , lo  p o d  żadnym  
względem  n ie  m ożna w p ły w ać  n a  zm ianę  
zaleceń lek rza. T ru d n o  i d a rm o , uw ażać 
trzeba, że G aiicyn d la  b o k su  jest stracony .

Z F lo tą  w G dyno w ygrać  będzie  trn d n o . 
Liczyć się  trzeb a  racze j z p o ia ik ą .  Jeżeli 
w iln ian ie  zdobędą 2— ś p u n k ty , lo  będzie 
bardzo  dobrze. K tóż m oże w y g rać  r. naszych  
ta  w odników ? N ajw ięcej b o d a j szan s p o sia 
da B a g iń s k i ,  k tó ry  w alczyć m a ze stosun- 
kcw o n a js łab szy m  bokserem  K loty, G w ar 
dziakicm , a  dalsze dw a punkty zdobyć mo 
ift' Sazanow . B ardzo  ciężką p rzep raw ę  m ieć 
będzie K ulesza w sp o tk a n iu  z P astu rcza - 
kicm . Ciężką ro b o tę  m ieć będzie  rów nież 
Iw ańsk i, k tó ry  sp o tk a  się z W asiak iera , a 
do na jc iek aw szy ch  w alk  zali zyć ch yba  bę
dzie m ożna aw lkę W ęgrow skiego  z Z aw adz
kim . O baj są  b a rd zo  silni fizycznie. Jeden 
celny cios m oże zadecydow ać o zwycięstw ie. 
W ięcej szans posiada, oczyw iście, W ęgrów 
ski, k tó ry  d y sp o n u je  w iększą ru ty n ą .

R easum ując  pow yższe Kczym y że w ilnia 
nie w  Gdyni p rz eg ra ją  sp o tk a n ie  w  s to su n 
ku 12:4. Oczywiście, że są  to  ob liczen ia  pa 
p ierow e. M ogą być  liczne n iesp odziank i. 
D rużyna, k tó ra  w yjdzie zw ycięsko  z tego 
sp o tk an ia  w alczyć będzie n a s tęp n ie  z m i
strzem  d rużynow ym  W arszaw y  z Legią. 
S po tkan ie  odbędzie  się  w ra z ie  zw ycięstw a 
F le ty  w Gdyni, a w raz ie  sukcesu  Rob. KI. 
Sport, w W iln ie. N iedzielny m ecz boksersk i 
z F lo tą  w Gdyni je s t w ięc d la sp o rtu  p ięś

c ia rsk iego  W iln a  dosyć w ażny, bo  p o s ia d a 
ni jak ie ś  10 proc. szans zobaczen ia  w W il
nie bokserów  Legii w arszaw sk iej.

i jeszcze Jeden m om ent zasługu je  na 
spec ja lne  p o d k reślen ie . W ilno  w d ru ż y n o 
w ych m is trzo stw ach  b o k se rsk ich  P o lsk i ma 
n iezbyt ch lu b n ą  k a r tę  He razy  w alczy liś
m y tyle razy  sro m o tn ie  p rzeg ryw aliśm y , a 
do n a jb a rd z ie j bo lesnej p o rażk i zap isać  trze 
ba p rzeg ran ą  przed  la ty  * IKP, w Ł o d i. 
1C:0. Były więc i tak ie  w ynik i. Nie trzeba  
tem u się dziw ić, bo w poszczególnych okrę  
gach boksersk ich  w yłonieni m istrzow ie  m u 
sieli stoczyć szereg  sp o tkań , żeby zostać  mi 
s tizem , wów czas gdy w W iln ie  odby ł się lyl 
k< jeden  mecz i na  tym  koniec . Z aw odnie: 
nasi nie m a ją  w ięc d o sta teczn e j ru ty n y  i d la 
tego n ie  m ogą tak  szybko w ybić się na  CZO 
Jo boksu polskiego.

P o m ija jąc  jed n ak  te w szystk ie względy 
trzeb a  stw ierdzić, i e  w ty m  ro k u  poziom  
p ięściars tw a  w ileńsk iego  zn aczn ie  podniósł 
się  i m ożna liczyć, że zaw odn icy  n ie  prze 
g ra ją  w Gdyni tnk sro m o tn ie , jak  przed  
la ty  w  Łodzi.

Z zaw o d n ik am i do G dyni jedzie  jako  
sek u n d an t M eterskl. a  Jako k ie ro w n ik  p 
C hała j.

W  ilnie w n a jb liższą  niedzielę nie b ę 
dziem y w ięc m ieli ż ad n e j im prezy  b o k se r
skiej. Coś tam  m a zo rgan izow ać  dopiero  5 
g ru d n ia  W K S Śm igły. Jak o b y  p rzy jechać  
mają pięściarze  z R adom ia. D otychczas br-u 
po tw ierd zen ia  te j w iadom ości

Zapłacili 182 tys. złotych 
za piłkai za, który nie zdobył 

ani jednej bramki
Z nana  zaw odow a d ru ży n a  ang ie lska  

Aston V illa chcąc po lepszyć  sw oją  pozycję 
w tab e li k u p iła  słynnego  n a p a s tn ik a  Cley- 
tc na, p łacąc  za niego 7000 fu n tó w  (182 tys. 
złotych). A ston Vilia w y stępu jąc  z L laylo- 
n . m n a  śro d k u  a ta k u , ro zeg ra ła  ju ż  5 spot 
kan , p rzy  czym  C lay tonow i n ie u d a ło  się 
zdobyć an i jed n e j b ram k i. Sp raw a  ta jest 
p ized m io tem  złośliw ych k o m en ta rzy  w p ra- 
l ie  ang ielsk iej.

dać p o nć>d materialiim iprawy Inne .. To 
co napisatem zgodne Jesf z moim sunre- 
niem. 1 tak pisać b sd ę  nadal...".

WYROK UNIEWINNIAJĄCY.

Po króikiei przerwie, sąd oqłosit wyrok 
uniewinniający oskorżonego. Przv czym w 
motywacji usfnej Dodał, ie  dc-wod praw
dy został całkowicie przeprowadzony.

Proces wzbudził w L!dz:e  ogromne ze 
Interesowanie. Na rozprawie byli obecni 
członkowie Palestry. Salą sądową po brze 
- i wypełniła pjbMczność, mimo, że iDra- 
wa była ostatnią na woteandz^. Procts 
trwał kilka godzin.

Konferencje przed nastaniem 
zimy

Dwa zasadn icze  zw iązk i okręgow e spor 
[ów zim ow ych, to  znaczy n a rc ia rs k i ł ho 
„ejow y n a  zeb ra n ia c h  swTych  zarząd ó w  za 
sian  iw ia ją  się  n a d  s tro n ą  organizacy jn ą  licz 
nych im prez  spo rtow ych .

N a na jb liższy m , środow ym , zeb ran fu  zw 
n a ic ia rsk ic g o  om ów ione zostaJv posiw iały 
dotyczące P o lsk . Zw H arc. p rzed  ko n fe re" 
cją  p rezesów  zw iązków  okręgow ych  Konfe 
rencja  odbędzie  się  w n iedzie lę  28 lis to p - 
da w K rakow ie. P iezesem  n a rc ia rz y  w ilen  
sk’ch  je s t  p?k. K azim ierz  Ja n ick i. C b o d n  
przede w szystk im  o u zgodn ien ie  r «  u lam .i.u  
m arszu  n a rc iarsk ieg o  Tułów —  YV ino.

Marsz w ty m  sezonie m a się  odbyć w
k o n k u ren cji m iędzynarodow ej.

H okeiści n a  p ią tk o w y m  z eb ra n iu  om a 
wlać będ a  kw estie , do tyczące  m eczów  m ię 
dzypaństw ow ych  P o lsk a  —  l  o tw a. Orgai i 
za to rem  tvch  m eczów  będzie  W iL O kr. Zw 
D ok., k tó ry  będ zie  m u sia ł zo rgan izow ać 
sp o tkan ie  w W iln ie , a  p o tem  zm on*ow -ć 
w yjazd re p re z en tac ji P o lsk i na m ecz r e r  an 

to n y  do Rygi-

Gdy sędzia ]2St rozfarpnlmy
\Y Budapeszcie  rozegrany  został  mecz

0 m istrzostw o  Ligi pom iędzy  N cm zcti i 
Pbobu:,cm . Sędzia, k tó ry  by ł n ieco  ro z ta r 
gniony, odgw izdał m ecz 5 ra inu l za w cześ
nie, gdy N cm zcti p ro w ad z iła  4:3. D opiero  
w sza tn i sędzia zo rien to w ał się  i zw ró cił się 
d ; d ru ży n , aby wróciły n a  bo isko . O kazało 
się to o ty le  n iem ożliw e, że n iek tó rzy  gracze 
j)C szli już  do dom u. Z w iązek w ęgiersk i, któ 
r-r ro z p a try w a ł tę dość o ry g in a ln ą  spraw ę-, 
u n iew ażn ił cale spo tkan ie  i zarząd z ił nawą 
rozgryw kę.

I

Wejna I sport
Jap o ń sk i  Związek N arc ia rsk i  postanowił,  

mimo t rw a jące j  w ojny  z Chinam  wysiać 
d rużynę  n a rc ia r s k ą  na  zawody da  Europy. 
Japończycy  w y jeżdżają  z k ra ju  10 grudnia
1 bawić będą w E urop ie  do 1 ouea kwie tn ia  
1038 r W  sk ład  drużyny  wchodzą  ni in.: 
Masaji Iguro,  Kikuchi,  Ju iy am a  i Tsuji.  
W szyscy ci zawodnicy brali  już udz ia ł  w 
igrzyskach olimpijskich,  i m iędzynarodo
wi cli zawodach  na rc ia rsk ich
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Oats Katarzyny, Eazm a 
Jutro Konrada
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W.schóJ słońca  — fi, 7 m. 10 
2<jchdd sło ń ca  —  g 3  m , 02

; nos r z e z  ała Zakładu Mełenr »lo<i' CIS” 
w W"nle dnia 24X1. 1937 r.

C iśnleeie 769
1 e n p r r a tu r a  ś red n ia  0
Tem peratura najw yższa 0
T e m p rra tu ra  n a jn iż sza  — 1
O pad —
W ia tr  p o łudn iow y
T w d .:  sp ad ek
U w agi: p o ch m u rn o .

NOWOGRODZKA
—  Pnsledzen ie  Z aió ąd n  O kr. L, M. K

W  ub. a ied z ie lę  odbyło  się w sali k o n fe re n 
cy jn e j U rzędu  W ojew . zeb ran ie  z a rz ąd u  ok 
rębow ego L'®i M orsk ie j i Kolon, p rzy  ndzia- 
1 de leg ata  Żarz. Główn. LMK p. Zagór- 
iki ?go o raz  Członków K om isji K ew izyjnej.

Po z refe ro w an iu  sp raw  bieżących, wy. 
słu ch an o  sp raw o zd an ia  p. Z agórsk iego  z 
d z ia ła ln o śc i Ligi w całym  p ań stw ie  po 
:zym  u ch w alo n o  p ro g ram  p racy  na  ro k  n a 
stępny, ze szczególnym  uw zględnien iem  ko 
n ieczności ro zw o ju  kó ł szko lnych  oraz 
zb iórk i na  F. O. N. Na tym że zehpaniu 
p iezes za rz ąd u  p. C. G alasiew icz z łożył r e 
zygnac ję  z p rezesostw a, jed n a k że  za rz ąd  re
zygnacji te j  n ie przyja.ł. V.

Na zakończen ie  zeb ran ia  d e legat Z arzą- 
J t  G łównego w y raził zarządow i ok ręg o w e
mu szczere  u zn an ie  za  ow ocną  p race .

Jak  w ynika ze złożonego sp raw o zd an ia  
O kręg now ogródzk i LMK liczy obecnie 
l i , 605 członków , w tym  rzeczyw istych  3,405, 
p o p ie ra jący ch  1,79S, zb iorow ych  4,107 oraz  
flz:eci w k o łach  szko lnych  2,355. O kręg p o 
dzie lony  je s t na  8 o b w o d ó w ,'p o s ia d a  78 
oddzia łów , la  k ó ł o raz  52 kó ł szko lnych .

W  ciągu p ierw szych  3-ch k w a rta łó w  wy- 
d a lk o w an o  suinę 48.751 zł. 25 gr., a m ian o 
wicie: Z arządow i Główn. w yp łacono  24,780 
zł 96 gr., od d z ia ło m  i obw odom  ty tu łem  
p iz y p a d a ją c e j części sk ła d ek  5,718 zł 47 gr., 
na TOM 7 000 z ł , ty tu łem  subw ency j na 
sekcję  szk o ln ą  i p rzy s tań  w S to łpeach  750 
zl„ K om ite tow i św ię ta  M orza 5,977 zł. 82 
gr., na zak u p ien ie  in w en ta rza  224 zł. 40 gr., 
oa  w y d a tk i p ro p ag an d o w e  i a d m in is tra c y j
n i 4,164 zł. 75 gr. i ró żn e  134 zł. 85 gr.

B udżet g lo b aln y  na  ro k  1978 uchw alono  
sum ie 90,000 zł.

8ARAN0WICKA
1 ' a L. O. P. P , 20 b. m. w O gnisku 

K olejow ym  od b y ł się  dan cin g  u rządzony  
przez K olej L O PP . Dochód w  sum ie  300 zł. 
(o sta ł p rzezn aczo n y  n a  cele L O PP.

— W aln e  zeb ran ie  P . C. K. W  niedzielę 
28 bm . o  godz. 12,30 w p ierw szym  te rm in ie  
1 o g. 1 w d ru g im  odbędzie  się w sali k o n 
fe re n c y jn e j S ta ro stw a  pow . w B aran o w i
czach do ro czn e  w alne zeb ran ie  członków  
b aran o w ick ieg o  O ddziału  Po lsk iego  Gzerwo 
aego K rzyża.

—  Z eb ran ie  Z » . tar.-. P racow ników  Kol. 
R. P. 27 XI b. r. o godz. 16 w lo k a lu  ko ła  
przy ul. Szosow ej 23(t odbędzie się  ogólne 
* eb ran i“ p raco w n ik ó w  i em ery tó w  k o le jo 
wych bez w zględu na  p rzy n ależn o ść  zw iąz
kow ą. Na z eb ran ie  m a p rzy b y ć  spec ja ln y  
delegat z W arszaw y .

—  Dzień konia u rządzony  zo sta ł w 
B aran o w iczach  w dn. 19 bm  p rzez o rgan i- 
t< cje ro ln icze . O dbył się  p rzeg ląd  kon i, wo 
łó w  1 uprzęży , p o k azy  praw dziw ego  kucia  
keni, w ożenia  c ięża ró w  i t. p.

W o jsk o  zak u m ło  n a jlep sze  konie, a  w łaś 
Woiefe d o b rze  u trzy m a ch kon i o trzy m ali 
nagrody .

—  NAPAD RABUNKOWY W ahadło Sze- 
wet, zam. przy ul. K oszarowej zam eldow ał 
policji, że w dn. 18.XI b. r. ua targowicy  
bydlęcej w Baranowiczach został napadnlę- 
lJ  przer zaw odow ego złodzieja Buraka An 
ti nh go, ui-ca w si Szew ele, gm. lachow ic- 
klej, przeciw ko którem u w sw oim  czasie  
w ystępow ał jako św iadek w sądzie. Burak 
radal mu kilka c iosów  nożem  w głow ę I 
plcey 1 zrabował gotówkę w sum ie 50 zł. 
Podejrzanego policja zatrzym ała.

OSZMIAŃSKA
—  W ławy budynek spółdzielni w Łu

blance. Rolnicy wsi Łubianka, gm. sol- 
ikiej w m-cu lipcu rb. powzięli uchwałę 
wzn.eiiema o własnych siłach budynku 
przeznaczonego na spółdzielnię spożyw 
czo-handtową. W fymża miesiącu przys
tąpiono natychmiast do zrealizowania uch 
wały, przeprow adzane między sobą dob 
rowołną zbiórkę ofiar na ten cel, która 
dała wyrrk około 1000 zł. Obecnie bu
dowa została zakończona.

Uroczystego poświęcenia tego budyń 
ku dokonał ks, Garbowskl w obecności 
starosty Chrzanowsk sgo przy udziale 
miejscowych władz i społeczeństwa

—  Za awantury w synagodze. Staro
sta pow ('ow y oszmiański na Tozprawie 
kamo-admlnis'racyjnei odbytej w dn. 22 
bm. ukarał 12 osób (wyznania moiżeszo- 
Wego) na kara grzywnę do 50 zł z za 
mianą na 30 dni aresztu za zak łó cen i 
tpoisoju publicznego w dniu 29 IX. rb 
W synagodze w Holszanach.

N!£iWHSKA
—  Wojewódzki kurs łąkarkl w Nieś

wieżu. Pierwszy kurs tąkarski na terenie
wojew. nowogrodzkiego odbył się w Nieś 
wieżu przy udziale 22  uczestników — in
struktorów Organizacji Wsi. Kurs był prze 
prowadzony w Nieświeżu, ponieważ po
wiał nieświeski przoduje w akcji łąkarsf- 
wa.

Organizatorem Kursu był inspektor ła- 
kars*wa inż. A. Poczobid Pre.egentami 
byli: dr. Boguszewska, dyr. Stacji Doś- 
wiadczalrej w Hanusowszczyźnie inż. W. 
Boguszewski, inż, Bujnickl, insp, org wsi 
inż. B. Bobiatyński, inż. melior. Hamerski, 
inż. Poczobuf i insłr. ląkarstwa Szulc. — 
Kurs trwał 9 dni.

Przez 2 dni kurs odbywał się na fere 
nie Zakładu Doświadczalnego w Hanu
sowszczyźnie, gdzie kursanci mieli moż
ność zapoznać się z pracami Zakładu i 
wieloma ciekawymi doświadczeniami. — 
Zakład posiada 30 ha już od 1931 r. z a 
gospodarowanych łąk. Jesł to pierwszy 
obiekt ‘ego rodzaju w połudmowej No- 
wogródczyźnie Obecnie Zakład prowadź1 
b. ciekawe doświadczenia w kierunku 
przeciwdziałania starzeniu się łąk.

Ponadto odoywały się wycieczki do 
zagospodarowanych objekłów.

Odwiedzili kurs pp. E. Bokun — nacz. 
Wydziału Rolnego i Ref. Roi. w Nowo
gródku oraz radca Min. Roln i Ref. Roi. 
Stanisław Mierczyński.

— Rozwój spółdzielni w Łani. Istnie
jącą od 2 miesięcy w nadqranicznei gmi 
nie Łań spółdzielnia spożywców Spo
łem" zwołała ostatnio walne zebranie 
członków, na którym złożono sprawozda 
nie z do'ychczasowej pracy, z którego wy 
nika, że, obrót w ,okresie tym \/v r  ósł 
5.784 zł Soółdzlelnia już posiada 700 zł. 
zysku. Liczba członków udziałowców sła 
le wzrasta. Członkowie spółdzielni, p-zy 
byli na zgromadzenie w liczbie 78 osób 
widząc korzystny rozwó,' spółdzielń1, uch 
wa'ili przystąpić do utworzenia filii mle
czarskiej. należącej do  centrali mleczar
skiej w N:eświeżu.

— Kursy dla przedpoborowych. \y  oś
rodkach gminnych oow. nteświeskieao roz 
Docze‘o planowe kursy wieczorowe dla 
przedpoborowych Zaięcia odbywa ja s!ę 
w świetlicach gminnych i gromadzkich o- 
raz w lokalach szkolnvch, Wvkładv pro
wadzą nauczyciele szkół powszechnych 
bezinteresownie pod kierownictwem gmin 
nych refereniów oświaty pozaszkolne!. — 
Należy zaznaczyć że w stosunku do roku 
ub. frekwencja na kursach w:eczcrow/ch 
wzrosła prawie o 100 proc.

Najkorzystnlel I najtaniej kupujemy 
w firm'e rhrześcttańsHel

„ B ł a » * t  P P7e * f i ł k i “
Lida — Rvnek

Ceny stale Staranna obsługa

Firma „HALINA", Lida, Suwalska 55
D o s ia d a  w wielkim w yboje na składzie 
bielizną damska, męską I dz‘ec nną pv- 
jamy. bon|ourkl. s w e t r y ,  szlafroki I Inne 
nowości sezonu Ceny stałe lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

ŚWIFCIAŃSKA
— Budowa remiz strażackich- W se

zonie budowlanym na terenie pow. świę- 
clańskiego staraniem zarządów Ochotn. 
Straży Poż. i samorządu gminnego wznie
cono ó remiz strażackich: w Zulpwie, Kuć 
kach, Bolkowszczyźnie, Sfarych-Strunoj- 
ciach, Cejkimach i Syrmierzu.

Remizy były budowane sposobem go
spodarczym z materiału oqnio*rwafego 
(pustaki). Część tych remiz na sezon zi
mowy 1937/38 roku pozostae  bez dachów 
z powodu braku środków materialnych.

Koszta budowy jednej remizy wyno
szą około 1300 złotych. Budowa remiz jesi 
finansowana przez zarządy gminne z sub
wencji na cele przeciwpożarowe I pobie
ranego ekwiwalentu za nieposiadanie na
rzędzi orzedwpożarowych przez mieszkań 
ców gminy. Oprócz ‘ego Zarząd Oddz 
Pow Zw Sfr. Poż. R P. wystąpił z wnio
skiem do PZUW o przyznanie zasiłków 
jedno-azowych na ogniotrwałe pokrycia 
dachów.

W sezonie budowlarym 1938 r. wła
dze strażackie i Samorządu Gminnego pro 
jekfują b u d o w ę  nowych 5-du remiz na 
terenie powiatu.

Na podkreślenie zasługuje budowa re
mizy w Zutow e, gdzie gospodarz straży 
p. Drozd Władysław, by przyśpieszyć bu
dowę ofiarował plac wielkości 30 m kw. 
ocd budowę renrzy, a człorkow :e straży. 
Łukaszewicz Jan, Bolesław, Kazimierz, 
Piotr i Adam ofiarowali pracę pod nadzo
rem naczelnika straży p. Zejmy Antonie
go. Ochotnicza Straż Pożarna w Zułowie 
jest częściowo zmoforyzow ma.

Al. O.

Zjazd O Z N  w  Łunfócu
21 b. m. odbyt się Zjazd OZN obwodu 

Łuniniec. Zjazd mial charakter informacyj- 
no-organ.zacyjny.W zjeździe wzięl! udział 
delegaci z całego powiatu oraz wszyscy 
Drzewodniczący oddziałów OZN obwodu 
Łuniniec.

Zjazd otworzył przewodniczący obwo
du p. K SzczyH-Niewiarowicz, przy czym 
omów ł zagadr.ienia gospodarcze I spo- 
‘ecznw-połilyczne powiatu, wykazując, że 
pow. łuniniecki ze względu na specjalne 
swoje położenie geograficzne oraz warun 
ki naturalne win:en w drodze do usano- 
wania swo.ch warunków gospodarczych 

■ n B B B H B N i

POSTAWSKA
— Organizacje kupców, rzemieślni

ków I przemysłowców chrześcijan. V/ Po
stawach niezorganizowani dotychczas 
przemysłowcy, kupcy i rzemieślnicy chrze 
śeijan:e zespolili się we wspólny związek.

Na czele organizacji stanął p Markie 
wicz, na wiceprezesa wybrano p. W ebe
ra, obowiązki sekretarza pełń! p. Polom 
ski, skerbnikiem został p, 3orkowsk!, — 
członkami p. Piefroń i p. Żyliński. Komisja 
rewizyjna składu się z mgr. Kęstowicza, 
p. Rółkowskiego i p. Kolendy.

Nowa organizacja ma przede wszyst
kim stać na straży uczowej, sunrennej i 
rzetelnej pracy w przemyśle, handlu i 
rzemiośle, jak również ma ono dbać o 
warunki egzystencji swych członków i 
zdrowej konkurencji.

Sekretariat mieśai się o 'zy pl. Ma-sz. 
Piłsudskiego i czynny jest dwa razy dzlen 
nie przed południem i wieczorem.

W N.
— Prace budżetow e. W  zw iązku  z p ra 

cam i przygotow aw czym i n ad  u łożen iem  p re 
lim in arza  budżetow ego  Pow ia tow ego  Związ- 
k • S am orządow ego w P o staw ach , odbyły  się 
w o sta tn im  tygodniu , pod przew odnictw em  
s ta ro s ty  W ielow ieysk iego  posiedzen ia  b u d 
żetow e w szystk ich  K om isyj W yd zia łu  Po 
w iatow ego. U sta lone  p re lim in a rze  poszczegńl 
nych dzia łów  p o z o sta ją  zasadniczo  w do 
tychczasow ej w ysokości, jed y n ie  dz ia ł d ro 
gowy, zam y k ający  się po  s tro n ie  w ydatków  
g lobalną  su m ą 139 tys. zł., jes t o 10 tys. 
t l  wyższy, p o d obn ie  dz ia ł zd ro w ia  w y k a
zuje w zrpst o 6 tys. zł. 1 ro ln y  o 4 tys. zł. 
W ym ienione  p re lim in arze  są  u k ład an e  z uw 
zględnieniem  po trzeb , k tó re  staw ia  ro z w ija 
jąca  się  tu ry s ty k a  n a d n a ro c za ń sk a  W  szcze 
golności m om enty  tu ry sty czn e  b ra n e  są  pod 
uw agę p rzy  u k ład a n iu  p re lim in a rza  działu 
drogow ego.

P ow zięte  uchw ały  poszczególnych K om i
syj b ęd ą  posiad a ły  c h a ra k te r  w niosków  na 
na jb liższe  posiedzen ie  W ydziału  P o w ia to w e
go, k tó re  odbędzie się  w p ierw szej połow ie 
g rudnia.

WILEJSKA
— C zw arty  ro k  „Żyw ej G aze tk i'1. P opu  

la rn a  n a  te ren ie  W ile jk i „Żyw a G azetka" 
rozpoczęła  w n iedzielę  czw arty  ro k  swego 
istn ien ia. S ta ry m  zw yczajem  rozpoczęła  się 
cn a  o godz. 13-tej, zaraz  po zakończen iu  
nabożeństw  w kościele  i cerkw iach .

W  św ietlicy  Zw. S trzeleckiego zgrom a 
dziło się  p o n ad  100 osób, byłoby z n a c z n a  
więcej, a le  w ty m  czasie odbyw ało  się rów 
treź  p rzed  po m n ik iem  M arszałka  sk ład an  e 
wieńca p rzez by łych  żo łn ie rzy  1-go k o rpu  
su w schodniego i część sta łych  słuchaczów  
g azetk i posz ła  tam .

M ożna przypuszczać , iż sa la  Zw. Strzel, 
uie zd a ła  pom ieścić  p rzychodzących  co nie 
dzieła słuchaczów . „N aczelny  re d a k to r"  kon 
ferow ał już  w sp raw ie  k o rzy stan ia  z sad  
w ydziału  pow iatow ego , gdzie m oże zm ieś 
cić się  sw obodn ie  300 osób. Jed y n ą  przesz 
kodą  je s t to, że sa la  w ydziału  pow iatow e 
go by ła  często  z a ję ta  przez różnego ro d za 
ju  z jazdy . S p raw a  ob szern ie jsze j do celów 
gazetk i sa li zo stan ie  jed n ak że  jak o ś  ro* 
w iązana.

P ie rw sza  g aze tk a  odbyła  się  uroczyście. 
Ja k o  zap ro szo n y  p re leg en t m ów ił p rzebyw a 
jący w W ilejce  w izy ta to r szkó ł p. Gryglew 
ski. W iz y ta to r G ryglew ski w „ a r ty k u le  wstęp 
nym " naśw ie tlił znaczen ie  budow y J00 
szkół M arszałka  P iłsudsk iego  Poza  tym  wy 
słu ch an o  p rzez  ra d io  p rzem ów ien ia  M arsza) 
ka  Rydza Śm igłego z o k az ji z jazd u  PO W  
w W iln ie. Do pracy  w „Żyw ej Gazetce zgło 
i  Ii się: p. p. p o d in sp e k to r szkolny W ale riaa  
W ęglew ski jak o  .n a c z e ln y  re d ak to r" , Irena 
K odziew iczow a —  nauczycie lka , Genowefa 
S za jn e ro w a  —  n au czycie lka , M ikołaj Szaj 
n e r —  i ie ro w n ,k  szkoły, Paw eł W eb er — 
urzęd n ik , A lbin Rodziew icz — urzęd n ik , Je  
rzy  Sasin  —  tceh n  k i W ito ld  Rodziewicz 
— nauczyciel. (W it)

—  ŚMIERTELN A B Ó J1A . W dniu 19 bm. 
a godz. 13-ej Jan, F ilip , Eugeniusz I Ignary 
Punlowie oraz Ignacy I I*iołr Kllm owicze  
m cy wsi K oniki, gm krzywlcklcj, pow raca
ją* z Sądu G rodzkiego w Krzywiczarh  
wszczęli m iędzy *oh~ bójkę we wsi Osowle, 
gin. krzyw lcklej. W  czasie bójki Kiimowi- 
cze pobili Puntów , przy czym  Punia Ignacy 
został pobity najdotkliw iej, a odw ieziony  
do szpitala w W ilejce w tym że dniu w ie
czorem zm arł. P iotra I Ignacego K lim owi
czów zatrzym ano.

M3Ł0DECZAŃSKA
— BÓJKA NA KORYTARZU SĄDU. — 

W dn. 22 b. in. o godz. 14,CU na  k o ry ta rzu  
Sądu G iodzk iego  w M ołodeeznie po w yjśc ia  
i  sa lt ro z p ra w  Olga B ożkow a, m -ka wsi 
Slobóslki, p o b iła  J a n a  W a l.n tę , m -ca wsi 
Z aścianku  C zynu tego d o k o n a ła  Bożkow a 
z zem sty  za  to, żc sąd  skazał na  ro k  w ię
zienia jej m ęża za pobicie  W alen ty .

i ludrośr o w y c h  przejść na inłensywną 
gospodarkę handlową, zaś nadmiar lud
ności w powiecie winien być skierowany 
do okręgów uprzemysłowionych i miast.

Z ram enia okręgu OZN przemawiał 
poseł na Sejm p J, Freyrnan na temat — 
„Zadania i cele Obozu Zjednoczenia Nj - 
roHowego".

Po przemówieniach wyw ązała się dys 
kusje, na zapytania w dyskusji odpowia
dał' r>p. poseł Freyman oraz przewodni
czący obwodu K. Szcrytt-Nimierowicz.

Po wyczerpaniu porządku obrad o g 
16,30 zjazd został zamknięły.

DZIŚNIEŃSKA
—  KARY ADMINISTRACYJNE. W  dn. 

19 1 22 bm. w Dziśnic I D okszycacli odbyły  
etę w yjazdow e roki karno-adm inistracyjne. 
Obecny na rokscłi starosta pow iatow y roz
poznał kilkadziesiąt soraw o różnego ro
dzaju iwykroczenia. M. In. ukarani zostali: 
ra nielegalne posiadani! broni W italis Mla- 
dzlelee, W łodzim ierz Szugalskl, P iotr tsa- 
I w ler Aleksander Surow ice 1 Jan Gralew- 
bH  po 30 dni aresztu oruz Metody BInlous 
t Jan Dybko po 20 dni aresztu każdy I kon 
fiskatę broni; za dokonanie potajem nego  
nboju bydła w celu wprowadzeniu w obrót 
m ięsa nteznakow anego —  Abram Mntcrperl 
I Ela Kaziniec po 30 dni aresztu, Morduch 
Kaztnlee na 21 dni aresztu I Sim on Muter- 
perł na 59 zł. grzy wny oraz we w szystkich  
gprpwach orzeczono ponadto konfiskatę za
jętego m ięsa; za zakłócenie spokojn pub
licznego I opilstw o —  Ireneusz Krop na 30 
dni aresztu. W acław  Kokar na 21 dzfeó are 
sztn oraz Piotr Chodol, M lchst Ilutnrow icz  
t M ikołaj PrJccw po 14 dni aresztu; za n ie
legalną praktykę lekarską —  Aleksander 
S7aszko na 50 zł. grzywny; za uszkodzenie  
drzewka przydrożnego —  Jan Lagun 10- 
dnlnwym  aresztem .

P I Ń S K A
—  W ystaw a obrazów. W  d n iach  od 21 

do 28 bm. w P iń sk u  baw i ru chom a w ystaw a 
obrazów , zo rg an izo w an a  przez Z rzeszenie 
M alarzy K rak o w sk ich  1 L w ow skich  pod k ie 
row nictw em  A leksandra  L eszczyca. Zrzesze 
nie to  zo rgan izow ało  jednocześn ie  trzy  po- 
d rb n e  im prezy  P o zosta łe  dw ie z n a jd u ją  się 
obecnie w P rzem yśle  i Brześciu.

W  P iń sk u  m e m a odpow iedniego  lokalu , 
k tó ry  m ógłby p o d k reślić  w a lo ry  dzieł sz tu 
ki, to  też w y staw ione  w lo k alu  p rzy  p l 3 
M aja 53-1, o b razy  tra c ą  w sk u tek  n ied o s ta 
tecznego św ia tła  dziennego, zas tąp ionego  
bez pow odzeu ia  sk ąp y m  ośw ietlen iem  e lek
trycznym .

Z  p o śró d  przeszło  100 e k s p o n a tó w  p rzy 
k u w a ją  w zro k  p aste le  F. W ygrzyw alsklego 
— sen io ra .

Jego o b raz  o lejny  „R ybacy" w yróżnia 
się realizm em .

Dwa duże o b razy  Jerzego  K ossaka, przed  
s taw ia jące  N apoleona u stó p  Sfinksa i bitw ę 
przy  p iram id ach , rów nież n a leżą  do lep 
szych dzieł.

Z asługu je  na uw agę także  k ilk a  płócien 
K otow skiego, E rb a  i Szczepaniaka, w szcze
gólności „P e jzaż  z im ow y" tego osta tn iego .

P iń sk  ju ż  po raz  drugi gości tę im prezę. 
T rzeba m ieć nadzie ję , że w obecnym  sezo 
n u  w zbudzić  m a w iększe zain te reso w an ie  
niż poprzedn io .

‘ —  KUPIEC —  ZŁODZIEJEM PRĄDU
Przy kontroli licznika w sklepie radiowym  
„T(adiopol“ w Kobrynlu, należącego do nie
jakiego M ichała Glngnlda, urzędnika elek
trowni zastanow i! brak zużycia prądu.

Jak się  okazało, sprytny kupiec wstawił 
zgięty drucik w zaciski licznika, przez co 
unieruchom ił przyrząd. Kradziony prąd zu 
żywal zarówno dla celów  ośw ietlen iow jch  
jak i do lamp prostow niczych przy ładow a
niu akum ulatorów .

Rozporządzę; iem władz prokuratorskich  
Gingold oddany został pod nadzór policji.
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GRODZIEŃSKA
—  Mfleezór Muzyki I Pleśni w Grodnie.

Zarząd Towarzystwa Muzycznego w G 'od 
nie zaprasza wszystkich członków Tcw- 
Moz. na koncer* popołudniowy. W przer
wach między wykonaniem utworów her- 
be!ka, Koncort odbędzie się dnia 26 bm. 
(piętek) o godz. 18 w sali Instytutu M i
tycznego w Grodnie, ul. Włfoldowa 33 
W l‘ęp wolry.

— urzędnika. Urzędnik 
zarządu miejskiego p, ADon-Aoanowicz 
Anłoni pobierając o godz, 2 w nocy W 
restauracji „Europa" opłatę na rzeci Fun 
duszu Pracy. zn:ew ażory został słownto 
przez Waltera Eugeniusza, zam. przy ul. 
Akadenrekrej 15 i Rożfcę Romana, zam. 
w osadu e Nowosiótka, gm. Indura. Spra 
wie nadano bieg,

— Rok więzienia ra napad I obrazę 
W drnu 17 sierpn!a >-b. dozorca drogowy 
Wacław Orłowski zauważy! konia pasą
cego s.ę w pasie przyd-ożnvm. Podczas 
odpędzania kon'a O, napadnięty ros*al 
przez Emilię Szczukę. Krewka nlewias‘a 
rzuciła w dróżnika doniczką i nożem. — 
ponaafo słownla obraziła funkcjonariusza 
drooowego

Za te dwie ,,czynności" Szczuka od 
Dowiadata przed Sądem Okr. (p. sędzia 
Sapieżko).

Otrzymała 1 rok węziem a. (g)
— Pobili gościa. P Dsrmanowskl Bo

lesław, zam. w Warszawie przy ul Zło*ej 
Nr. 59-a doniósł po'icji o pobiciu ga dnia 
2? bm na ul. Orzeszkowej przez Gerszu 
nia Dawida ul. Grandzicka i Romralda

( Wiktora, zam. przy ul. Orzeszkowej.
—  2 LATA WIĘZIENIA 7 4  7A RAŻENIE 

CHOROBĄ WENERYCZNĄ. Sąd Okręgowy 
rozpoznał przy drzwiach zam kniętych spra
wę m ieszkanki Grodna Son! Bałańskiej o 
zerażente chorobą w eneryczną byłego sze
regowca jednego z oddziałów  wojskowych. 
W wyniku rozprawy Sad Okręgowy skazał 
Bałańska na 2 lata w ięzienia. fg)

—  W PIERW  SIEDZIAŁ ZA CUDZE 
GRZECHY, OBECNIE ODPOKUTUJE ZA 
SWOJE. Na tawle oskarżonych Sądu Okrę
gowego zasiadał m ieszkaniec jednej z oko
licznych w si Zygmunt Kieda, który jak to  
brzmi w akcie oskarżenia „udarem nił wy
konanie kary względem  B olesław a Kiedy". 
Jak w ynikało z przewodu sądowego, spra
wił przedstawia się jak następuje:

W ydztał Zam iejscowy Sądu Okręgowego 
skaza! B olesław a Klede za posl idunle 28 
naboi na 2 m les. aresztu. P o uprawom oc
nieniu się wyroku, do w ięzienia w Grodnie 
zjaw ił się jak iś osobnik 1 pokazując zarzą
d /cn ie  nakazujące odbycie k a r y  prosił O
przyjęcie go do więzienia

W  księgach w ięziennych odnotowane zo
stało, że odbycie kary rozpoczęło się w dn. 
8 sierpnia 1930 r., a skończyło się  w dnia 
6 października.

Po upływ ie pewnego czaru okazało się 
jednak, źc karę odbył zam iast Bolesław a  
Kiedy jego stryjeczny brat Zygmunt Kicds, 
który zgodził się „zastąpić" sw ego krew 
niaka za wynagrodzenie w w ysokości 1 zL 
t u  każdy dzień odsiedziany w w ięzieniu. 
W ten sposób otrzym ał 59 zl.

Sąd Okręgowy (sędzia Saplczko) skazał 
oskarżonego na 2 lata w ięzienia. (g)

CO GRAJĄ W  KINAC.n
Apollo: „Czr.r Cyganeri i" ;  Pan: „Dybuk";  

Maleńkie: „Kaprys m il ionera" ;  HeUos: „Tyl
ko ty “ ; Uciecha: „Serca ze stali".

M i co
IV te
Inspektor lekarski województwa wl- 

leyskiego sporządził wykaz zachorowań I 
zgonów na choroby zakaźne i inne wysię 
pujące nagminnie w wojew. wileńskim za 
czas od 14 do 20 b n . Zanotowano 81 wy 
padek odry — w 'ym 1 zgon, 53 — |agli 
cy, 26 — gruźlicy, w tym 4 zgony, 24 wy 
padki płonicy, 13 —  błonicy, 11 w yp  du 
ru brzusznego — w lym 2 zgony, 11 wyp. 
róży, 10 — ospówki, 8 — krztuśca, w tvfl 
1 zgon, 3 wyp. zakażenia połogowego 
— w lym 1 zgon, 2 —zapalenia opon móz 
gowych, 1 wypadek tężca (zgon), ' po 1 
wyp. duru plamistego i nagm. zapa!en:a 
przyusznej.

Kredyty na zakup
l e l a z a , g » c ź d z i  i częSci z t p a s o w y t h  

da m a s z y n  r d n i c z y t h
Jak już donosiliśmy, Oddział Państwo

wego Banku Rolnego w W'lnie, celem ułat 
wienia rolnikom nabycia maszyn i narzę
dzi rolniczych, uruchomił na ten cel kre
dy! dla spółdzielni rolniczo-handlowych.

Obecnie, wobec stwierdzonej koniecz
ności przyjścia z pomocą spółdz elmom 
roiniczo-hand^wym w zaopa'rywaniu się 
w żelazo handlowe, Oddział Państwowe
go Banku Rolnego w W ln!e uruchamia 
kredyt na finasewanie zakupu żelaza, 
gwoździ i części zapasowych do maszyn 
rolniczych. Ze względu na konieczność 
ujednoliceń a akcji oraz dla uzyskania lep 
szych warunków na tabry„:ach. kredyt fen 
będzie udzielany przez Pańslwowy Bank 
P.o!nv zasadniczo za pośrednie'wam Cen! 
.a!i Spółdzielni Rolniczo-Handlowych w 
W inie.

Oprocentowanie kredytu wyniesio dla

spółdzielni 11/a#/o ponad stopę dyskonto
wą Banku Polskiego, czyli obecnie 6 '/ j#/* 
w stosunku rocznym

Kredyt będzie udzielany na term‘n 
6-miesięczny.

Zamówienia na żelazo spółdzielnia 
kierować winny do Centrali Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowych w Wilnie, po uprzo 
onim ustaleniu z Odaziałem Państwowego 
Banku Rolnego w Wilnie wysokości kre
dytu, który im na ten cel może być udzie
lony.

W miarę sprzedaży żelaza  t częśc:owe| 
spłaty kredytu, SDÓldzielnie rolniczo-han
dlowe moga zamawiać dalsze part.e żela
za, w granicach przyznanego kredytu 

Dokładne informade co do wysokości 
rabatów i skonta bedą ooefane spótdz^eb 
niom przez Canbaię Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowych w Wilnie.



„KURJCft YflLEKSKł" 25. XI. 1S32 r. _

K R . 1 N I K A
WI L E ŃS KA

— P rz e p e ftltd n iti  uueody n e u lu g  FIM -a 
n» 211 lis to p ad  u 1937 r.:

W  d a h r j i n  c ią^n  u trzy m y w ać  się b ę 
dzie pogoda  p o c h m u rn a  i m iejscam i m gli 
••fl * p r i t ja ś n ic n ia m i w c iągu  dnia.

N ocą tem p e ra tu ra  (k o lo  —  2 C, dniem  
nieco pow yżej' 0 C.

DYŻURY A PTEK:
D n i  w nocy d y ż u ru ją  n a stęp u jąc?  ap tek i: 
S a r.o io .k o w a  (Z aw atna 41); R odow icza 

(1 's troh ra inskp  4); S-ów A ugustow skiego 
M ickiew icza 10), N a rb u tta  (Sw. Ja ń sk a  2) 

• Zastaw:, kiego (N o w o g t.id z ln  89)
P o n a d to  sta le  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  apte- 

ki P ak a  (A ntokolsko 4?); S zan ty ra  ( l  egio
nów 101 i Z ajączkow skiego  (W ito ldnw a 22).

H O T E L

„ S T . S E O R G E S "
w W I L N I E

P lcrw szo izędny  — Ceny p rzy stęp n e  
T eiefony  *  n o k o jach

Hotel EUROPEJSKI
Die'ws/<>'zedny -  C eny przystępne . 
Telefony • poko|aen Winda osobowa

ADMINISTRA CY JN  4
— Ju l można składać poaania o pro

longatę zezwoleń na broń. Starostwo Grc 
dzkie rozpoczęło już przy.mowanie po
dań od u tie g a ‘ących się o prolongatę na 
rok 1937 zazwoień na posiadan.e broni. 
Podania przyjmowane będę do końca 
grudnia rŁ

M IEJSKA.
— D zisia j odbędzie  się zw yczajne pośle 

dc .ale R ady M iejsk ie j w ba li Posiedzeń  Za 
rz ąd u  M iejskiego o godz. 20.

— Budowa nowego kanału ściekowe
go. Magistrat zamierza jeszcze w roku 
bieżęcym przystępie do budowy nowego 
kanału ściekowego, który przebiegać bę 
dz e  koło mosłu Zwierzynieckiego. Koszi 
lej k*wesfvcji wynosić będzie około 15 00C 
złotych.

— Elektryfikieja Wilna poftępuje na
przód. Z miesiąca na miesiąc liczba abo- 
norPów zwiększa się Zarząd miejski chcąc 
•popularyzować jeszcze bardziej elekryfl- 
kac*v mieszkań, ustetij j . e g r o d y .  Tak norz. 
25-tysięcmv abonent miał ołrzym ai! 100 
kilowatów światła bezpłatnie. Obecnie 
wiasnte liczba abonen4ów zaokrągliła się 
do 25 00C. Szczęśhwym 25-tysięc7nym abo 
neniem zosia! p. Władysław Teodorowlcz 
ł  uL K o sz a ro w e j.

Prem e 0 ’rzYma również 30-tysięczny 
abonent.

— Stypendia  m ie jsk ie  d la  dzicei ro ln ików . 
N a 2.665 n ieru ch o m o ści o c h a ra k te rze  ro ln i- 
czo-ogrodow ym  zaledw ie 32 g o sp odarstw a 
n a  te ren ie  W iln a  sa p ro w ad zo n e  przez  ludzi 
Uia i.-icyi ti w ykszta łcen ie  fachow e. W obec 
tego s ta n u  rzeczy M agistrat w  tro sce  o pod 
n ies ien ie  poz iom u gospodarczego  naszych  
p e ry fe ry j postan o w ił w yznaczyć dw a s ty 
p en d ia  d la dzieci m ieszkańców  m ia s ta —ro i 
n ików  w sum ie po 30 zl. m iesięcznie na  
ksz ta łcen ie  się  w szkole P rzy sp o so b ien ia  
R olnego w Tiukiszkach i szkoło P rzy sp o so 
b ienia  G ospodyń W ie jsk ich  w A ntow iiu  w 
o k re sie  od 1 s ty czn ia  do 1 g ru d n ia  1938 r. 
Szkoły te p rzy g o to w u ją  m łodzież do p racy  
n r  w łasnym  gospodarstwie .

AKADEMICKA
— lu t hi M ud. Wy dz. szL  P ięk n y ch  za- 

p ia s z a  S zanow nych  P P . P ro fe so ró w  t b. 
słuchaczy  W ydziału  Szluk P ięk n y ch  USB na 
h e rb a tk ę  zapozm  wczą, k tó ra  się  odbędzie

(Jro.oiia w y t w ć r n  a f i l m o w a w  W i t o
Węgierkę, dwie wiedenki i 2ydówKę z Łodzi us ławali 

handlarze żywym towarem sprowadzić do Wilna
Yf pociągu Warszawa —  Wilno doko

nano sensacyjnego aresztowania. Konduk 
lor prowadzący pociąg zauważył i e  do 
przedziału dla kobiet II klasy, który zaję 
h* 4 eleganckie niewiasty często wchodzi 
jakiś mężczyzna. Jegomość ten zachowa
niem się swoim wzbudził podejrzenia kon 
duklora.

Konaukło' wątpliwościami swymi po
dzielił się z policją- Na następnej stacji 
do pociągu wsiedli funkcjonariusze poll 
c]l, którzy nieznajomego oraz leszcze 2 ch 
osoonlkew, znajdujących się w fym sa- 
myn pociągu aresztowali.

Niewiastami, które ,,zaszczycał" swą 
uwagą ów podejrzany ryp były: 29-letnla 
Węgierka Marla Hovard, dwie Austria
czki siostry Elza t Hilda Kreutzer z Wied 
nla orał P ć it  Szmolbeiar.ka, Żydówka 
z Łodzi.

d n ia  25.XI o g o d i. 19 t j  w lokalu  Z w iązku  
L ite ra tó w  p rzy  ul. O s tro b ram sk ie j 9. S k ład 
ki- 1 zl.
7.v 7\V5 YZKOW I S T O W A R 7 V < ^ fN  

—  Z życia Rodziny W ojskow ej w W itnic.
S ta ran iem  Stow. ..R odzina W o jsk o w a" Sek 
cjc O pieki nad  dzieckiem  w czw artek  25 
bm. o godz. 18 w lo k a lu  Stow . R. W ., ul. 
M ickiew icza 13 odbędzie  się  odczy t p. dr. 
Anny Skw nrczyńsk icj n a  tem a t: „ Jed y n ac t 
wo w Świetle apo*ecznych zagadn ień  m edy
cyn} i wychow-ania"

W stęp  wolny.
Z arząd  R. W  p o d a je  do w iadom ości 

sw ym  członk in iom , te  K lub Sportow y R. W . 
rozpoczyna z dniem  2 g ru d n ia  br. sw e ją 
dz ia łalność .

W  p ro g ram ie : su ch a  zap raw a  do n a r t,  
ja k o  p rzygo tow an ie  do k u rsu  n a rc ia rsk ie 
go, o raz  sia tków ka.

Ćw iczenia odbyw ać j ię  będ ą  w O środ 
k u  W ych. F izycznego p rz y  ul. L u dw isar- 
sk>ej 4 w godzinach  od 9— 10 rano .

Z głoszenia p rzy jm u je  S e k re ta ria t P W 
w p o n ied z ia łk i i czw artk i w godz. 17— 19

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Klub Włóczęgów. Ju tro , t. J. w  p ią 

te k , 26 b m  p rz y  ul. Prze |a z d  12 odbędzie 
s ię  z e o r a m e  Klubu z p ro g ra m e m  w e w 
n ę trz n y m . P o c z ą te k  o  g o d i .  19,30.

— Zebranie Wydziału I Towarzystwa 
P rz y ia c ló t Nauk w Wilnie odhedz e s ię  w 
piątek 26 bm. o godz, 19 w lokalu Semi 
nerium Polonistycznego USB (Z am k o w a  
11). N a porządku dziennym referat p. dr 
Barbary Krysiniolówny p. f. Kompozycja 
komedii Planta „Miles gloriosus1'. W s tę p  
dl . członków i wprowadzonych gości.

— O dcry t s  S. A. R. P . W  p ią te k  dn. 26 
lis to p ed a  0  godz. 7 wiecz. w sali Stow. 
T echn ików  (W ileńska  33) O ddział W ile ń 
sk i S to w arzy szen ia  A rch itek tów  R. P . u rz ą 
dza odczyt inż. a rch . L. D ubiejkow skiego 
n t „E w oluc ja  i re fo rm a  budow nic tw a drze  
w-nego11. O dczyt będzie ilu  tro w a n y  p rzez ro 
czam i. W stęp  w olny.

— Zc Z w iązku P a ó  D um o. W  p ią tek  dn.
23 b. m. o godz. 17-cj w lo k a lu  Zam kow a
8— 1 odbędzie się p o g ad an k a  p. P lackow - 
sk ic j p. t. „Nowe k ie ru n k i w sad ow nic tw ie" 
W stęp wolny.

—  Odezyf d la  kobiet. W e czw artek  25
lis to p ad a  1937 r. w O środku  Z drow ia, ul.
W ie lk a  46, o g. 6-ej w iecz dr. H. M uraw ska 
w ygłosi odczyt p. t. „W pływ  p o ro n ień  na 
zd row ie". W stęp  ty lk o  d la  -o b ie t.

—  T o w arzy stw o  M urcum  Ziem i o rg an i
zu je , w d n iu  25 bm . (czw artek o godz. 20 
w sa li Z ak ład u  M ineralogii 1 P e tio g ra f ii U. 
S B. Z ak rc to w a  23, zeb ran ie  dyskusy jne .

D y skusję  n a  tem a t: „Z naczenie w ycho
w aw cze nauk  o z iem i" z ag a ją  p rof. St. Mat 
kow ski i E . P assen d o rfe r. Po zeb ran iu  —  
p okaz  n a js ta rsz y ch  z p o sro d  znan y ch  sk a t 
osadow ych.

Opowiedział/ one. ie  są tancerkami 
kabaretowymi. W  Łodzi poznały tego pa 
na, który podał stę za przedstawiciela 
wielkiej... wytwórni filmowej w Wilnie I 
zawarł z mmi bardzo korzystne kontrak
ty, przy czym posiadał specjalne blankie
ty kontraktowe, na których widniał napis: 
,,WI'eńska Wytwórnia Filmowa".

Niewiasty nie chciały wierzyć, ie  by
ły w sidłach handlarza żywym towarem. 
Dopiero, gdy poinformowano Je, łe w 
Wilnie w ogóle nie ma żadnej wytwórni 
filmowe], dały się przekonać. Nie wledzla 
ły również o lym, że rzekomy przedsla- 
wlcel uro|one| wytwórni filmowej podró
żuje w towarzystwie, Jeszcze dwóch pa
nów.

Policja wyjaśnia kulisy lej zagadkowe) 
afery. fc).

lYfadoir.ośri r a U o w e
DLACZEGO ODBIORNIK RADIOWY 

jest najlepszym  podarkiem  gw iazdkow ym i
Oto m am y Jeszcze jeden  z po Śród wielu 

in te resu jący ch  k o n k u rsó w , ktor® o rgan izu je  
Polskie R adio.

T reść  i w aru n k i k o n k u rsu  są  p roste : nn- 
lc f j  dać  n a jtra fn ie js z ą  w edle w łasnego z ro 
zum ien ia  odpow iedź na  p y tan ie :

„D laczeeo najlepszą gwiazdką jest od
biornik radilw y”?

Szczególnie w jró ż n ia n e  b ęd ą  odpow iedzi, 
u jęte  w  to rm ę  h asła  radiow ego. W ystarczy  
tek ą  odpow iedź w yp isać  n a  k a rc ie  poczto 
wej 1 p rzesłać  pod  d re s -m : Polskie  Radio, 
.K onkurs G w iazdkow y" M azowiecka 5 W ar 

iz sw a  1, w ciągu dw óch tygodni trw an ia  
kon k u rsu ; m ianow ic ie  od 22 lis to p ad a  do 
5 g ru d n ia  w łącznie. Oczyw iście odpow iedź 
należy u zu p ełn ić  w y raźn ie  w ypisanym  im ie
niem . nazw isk iem  i ad resem  u czestn ika  kon 
kursu .

W yróżn ien i p rzez  sąd  k o nkursow y , k tó ry  
zw ołany będzie tlnię. 7 g ru d n ia , o trzy m aią  
wiele cennych  naaród .

A w ięc m iłośnicy  ra d ia  pom yślm y tro 
chę: „D laczego o d b io rn ik  rad iow y  je s t n a j
lepszym  p o d a rk iem  gw iazdkow ym "?

„ŚMIERĆ KOM EDIANTA" — W  TEA TR ZF 
WYOBRAŹNI.

O sta tn ie  dn i życia M oliera.
D nia 25 lis to p ad a , o godz. 19,00, o ryg i

na ln y  T ea tr  W yo b raźn i w ystaw ia  c iek aw , 
słuchow isko  p. t. „Śm ierć  k o m ie d ian ta" , os
nu te  przez Józefa  M ayena na tle  o sta tn ich  
dn : życia M oliera S łuchow isko  odtw orzy 
przez m ik ro fo n  d ram a ty czn y  m om ent o s ta t
n ie j ro li, osta tn iego  p rzed staw ien ia  „C hore- 
gc z u ro jen ia " , w czasie k tó reg o  M olier, 
a u to r  t od tw órca  głów nej ro li, u m ie ra  na 
scenie, z k tó rą  zw iązały  go n ierozdzieln ie  
talen t i życie.

EOS DLA PANJ
P an ie  za in te re su ją  się n iew ątp liw ie  „Kog 

m etyką  w sło tne  dn i", o k tó re j m ów ić b ę 
dzie w  czw artek , 25 XI, o godz. 13,05 Iren a  
Sew icke p rz ed  w ileńskim  m ikro fonem

PIE ŚN I SCHUBERTA W TRANSKRYPCJI 
LISZTA.

W  czw artek , 25 listopada, o godz. 13.20 
usłyszą rad io s łu ch acze  n a d aw a n y  z Wi!n«i 
recita l fo rtep ian o w y  Adeli Bay. P ian is tk a  
wy k o n a  p ieśni genialnego tw órcy  t.-gn ro 
dza ju  m uzycznego —  S ch u b e rta  w trans- 
k ry p c ji m is trza  fo rtep ian iu  sw o je j ep o k i— 
Liszta

REW IA  ..SAMI SO B IE".
P o p u la rn a  rew ia  „Sam i sob ie", w k tó re j 

red iosłuehacze  s ta ją  p rzed  m ik ro io n em , n a 
d an a  zo stan ie  p rzez Rozgłośnię W ileń sk ą  w 
czw artek . 25.XI o godz. 23,09. P ro w ad z i T a 
deusz Bulsiew icz

I I

P rjygot0 ffanf& koifarensji gosp. 
I im Póła. WscboJn.

Dyrektor Funduszu Pracy w Wiln e 
wyjechał wczoraj wieczorem do  szeregu 
powiatów województwa wileńskiego dla 
odbycia korcferencyj z miejscowymi sta
rostami w sprawie potrzeb Inwestycyjnych 
Wileńszczyzny. Zebrane w len sposób 
materiały posłużą za podsławę do merno 
riału, który obecnie opracowuje Fundusz 
Pracy dla przedłożenia p, wicepremierowi 
Kwiatkowskiemu na konferencji gosoodar 
czej w Wilnie, która jak wiadomo odbę
dzie się w a  rodni u r b.

** » ■

P o ra n e k  a r t y s t y c z n y  
dla m ło d z ie ż y

n . *Komfet Międzyorganlzacyjny Pracy 
Kulturalno-Oświatowej d !a Wojska L Mło 
dzieży Pozaszkolnej m, Wilna, zeprasza 
nieuczęszczającą do szkół młodzież na 
„Pierwszy Poranek Artystyczny", poświę 
eony marszom I pieśniom żołnierskim, któ 
ry odbędzie się w sali kina „Mars" przy 
ul. Ostrobramskiej w niedzielę dnia 28 
hsfopoda br. Początek o godz 12, Wstęp 
bezpłatny.

i
„S ra ia n a  lo k o m n ty w s  

n a sali s a d n w e l
W czoraj w Sądzie Apelacyjnym w W il

nie znalazła się głośna w iw ulm  czasie Jpra 
aa katastrofy kolejow ej na p m jtż d z lr  Bo  
biu j-k lm . Jak w iadom o pędząca w Lzalonym 
pędzle „dzika" lokom otyw a najechała wów  
c,a> n i zdążający z Now ej W ile j ll  do W ll 
na pociąg podm lejskL W w yniku zderzenia  
dwD osoby (obstoga lokom otyw y pociąga  
podm iejskiego) zostały zabite, kilkanaście  
zostało poranionych.

W  w ynlko dochodzenia pociągnięto do 
odpow iedzialności pomo'cnlka m aszynisty  
„dzikiej" lokom otyw y Franciszka Potlto, 
m aszyotstę Przeji m sklepo oraz nrzednłl ów 
d<po parow ozow ego Bolesława M arkowicza  
I Buleslaw-a Rogowskiego.

SąT pierw szej Instancji tkrza l Polltę na 
dwa lala w ięzienia, Przyjem sklego na rok 
z zaw ieszeniem  kary. Rogowski I M srkowlcs 
zostali uniewinnieni.

W czo-aJ Sąd Apelacyjny zatw ierdził wy 
re-K pierw szej Instancji. (C)

„ P ik ie lo w a n t Ł '1 
s k le p ó w  ż y d o w s k ic h

W czoraj również „pikieto? ano" sklepy  
żydow skie. Szczególnie obstaw ione były  skle  
p.r żydow skie rejonie nlte W ileńskiej I 
M ickiewicza. W ieczorem  zaś pikietow ano  
sklep P ruiana.

W  czasie pikietowaniu sklepów przy nil 
ey W ileńskiej doszło do kilku Incydentów, 
w czasie których policja  przytrzyir In 8-m lu  
pikietujących.

Zatrzym anych pn sp isania proioknłów  
zw olniono. (r)

T n jr  m n 'c ? » p a c z k a
IV wejściu frontowym, domn nr. t  przy 

ul. Szopena podrzucona lostaln przez d o 
znanych sprawców Jaka# paczka z—rtnlęta 
w papier.

hozeszla  się  pogłoska, ie w paczce znaj
dowała się  petarda. Funkcjonariusze policji 
taić ni lezą paczkę tanl®ŚII do kom isariatu.

(c)

Zsmach s w o b ó t a y  15-lfltniego 
eHopsa

15 letni H enryl P aw łow icz fśw tęclanskl 
22) po kłótni i  ojcem  wy p i’ w iększą dozę 
esencji octowej. M łodocianego desperata w 
stanlf ciężkim  skierow ano do szpitala św . 
Jakuba. (c)

„ W  Ś W lti"
12-letnt A lfons Łapiński zaorał ojcu JSn- 

boe* 12) 15 zł. i zblugł. (c)

R  A O S 0
CZW ARTEK, d n ia  25 lis to p ad a  1*37 r.
6.15: P ieśń  6.20: G im nastyka •  4* Mu

zyka. 7.01): D ziennik  p o ran n y  7.15' M uszka. 
8 00: A udycja dla szkól. 8.10— 11.15: P rz e r
wa. 11.15; „ S o n a ta "  —  p o ran ek  m uzyczny. 
lr .4 0 : M istrzow ie skrzypiec . 11.57' S ygnał 
czasu. 12.03: A udzcja  po łudn iow a. 13.00: 
W iadom ości z m iasta  i p ro w in c ji  1 3 .0 ': 
„K osm etyka w sło tne d n i"  — p o g ad an k a  
h e m  Saw ickiej. 13.15: k o n c e r t  iy c ie ń .  14 25 
„S praw a h o n o ro w a "  — now ela  M ariana  Gd 
w alew icza. 14.35’ W alte r: „ G a u d r u r  a igi- 
tu r" . 14.45—15.30 P rz e rw - 15 30; W iad o 
mość: gospodarcze. 15.45 R ozm ow a m uzyka 
i  u,li d z ieżą  16,15: M uzyka rozryw kow a. 
1C.45. A ndycja w 75-lecie S -k o ły  G łównej. 
17.15, „ K a ta iz y n k i"  —  słuchow isko  reg io 
nalne. 17.50 P o rad n ik  sp o r  iw y. 13.10: Ma
ta sk rzy n eczk a  d la  dzieci m ie jsk ich  — p ro 
w adzi C iocia H a la  18.20: r ecital fo r te p ia n o 
wy Adeli Bay. 18.50: P ro g ram  i.a piątek , 
tu .55: W it. w iad. sp o rt. lk.OC. „Ś m ierć  k*- 
m ed ia n ta "  słuchow isko . 1 7 0 .  P o sad a n k a . 
2:100: K oncert rozryw kow y. Ok 20.45: W  
przerw ie : D zienn ik  w ieczom w  i pogad an k a . 
2 1 .4 0 ; „O  rozm ow ie" -  szk ie  lite rack i. 22 00 
K oncert k am era ln y . 22.50; C sta tu ie  w iado
m ości. 23.00: Rewia „Sam i s b ie"  —  p ro w a 
dzi T ad eu sz  B ulsiew icz. 23.20- Z akończenie.I

PIĄTEK, d n ia  26 lis to p ad a  1936 roku .
6,15 P ieśń ; 6,20 G.m n. 6,40 M uzyka; 7,00 

D zienn ik  p o r  7,15 M uzyka; 8,00 Audycja 
d la  szkó ł; 8 10 P rze rw a; 11,15 „C hcem y być 
zd ro w i"  —  and . w wyk. K oła C zerw onego 
K rzyża; 11,40 E rn a  Sack U ew a; 11.57 Syg
n a ł czasu ; 12,03 A udycja  p o tudn . 13,00 W ia
dom ości z m iasta  i p ro w in c ji 13 05 „B yhac 
iwo jez io rn e  W ileńszczyzny" —  pog. 13,15 
Zespoły k a m e ra ln e ; 14.25 „S p raw a  h o n o ro 
wi —  now ela  M ariana  G aw alew icza: 14.85 
P iosenki m u rzy ń sk ie ; 14.15 P rz e rw a; 15,30 
W iadom ości g rsp o d . 15,45 „L ek ark r* 1 — 
a n d rc ja  d la  dzieci w  o p rać , d r. M arii Ko® 
to czeńsk ie j; 16,00 Rozmow- z chorym i} 
16 15 O rk iestra  Po licji 16,50 P o g ad an k a; 
17,00 SoTzym ie-zeńey k o n su m en ta  — og 
17,15 R ecital sk rzypcow y S tan ' ław a M Ku
szew skiego: l / .fO  P rzeg ląd  w y d jw nU tw  — 
prof. H en ry k  M iścicki: 18.00 K om unii a t
śniegow y; w iad, sp o rt. 18 10 W iL p o radn . 
spo rt. 18,15 Ja k  spędzić  f  ięto  —  om ów i 
E ugeniusz P io tro w icz , 18,20 R ecital w io lon 
czelow y A rnolda R óztera ; 18 40 C hw ilka li- 
ifw: ka; 18.50 P ro g ram  ua sobo tę ; 18.55 W it. 
w iad. sp o rt. 19 00 Pow szechny T ea tr  W y rb - 
rażn i: „R om anow a" now ela  O rzesrk o w ci w 
opr. W ład y sław a  Sebyły; 1 9 ”0 M ieczysław 
Tcgg śpi®wa; 19.50 P o g ad an k ę : 20.00 K- n- 
eert syn .f. K oncert pnnrzedzi p o g ad an k a : 
Ok 2L00 w p rzerw ie : D ziennik wlecz.. . po 
gr-danka: 2? 50 O sta tn ie  w iad. 25,00 T ań czy 
my; 23,30 Z akończenie.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEA TR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  Dziś, w czw artek  dn. 25 l is to p e d -  o 
godz. 6.15 wlecz. T e a tr  M ieiski n a  P o h u 
lance g ra  vs dalszym  ciągu, c ieszącą s.ę  co
raz  w iększym  pow odzeniem , św ie tną  i nrze- 
zcŁ aw ną kom ed ię  w 3-ch a k tach . v  p ię c n  
ob razach , z k tóry  ch  dw a rozgryw a ią Stę w 
n iu rach  szkolnych w ęgierskiego a u to ra  Be- 
keffiego p. t. , N ieu sp raw ied liw io n a  godzi
na".

—  N iedzie lna  p o p o lJd n ló w l.a . W  nie
dzielę dn . 28 bm. , godz. 4,15 n a  p rzedsła  
w ieniu popotudrdow ym  ..P ierw szy  Legion 
DO cenach  p ropag an d o w y ch .

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  Dziś yw dalszvm  ciągu w y b o rn a  ope

re tk a  L v slera  „YYróg K obiet".
—  P ią tk o w e  p rzed staw ien ie  p rn p a g e i‘d M- 

we. W sp an ia le  egzotyczne w id o w isk o  „Kwkal 
H aw aju" g ran e  będzie w n a jb liższy  p .a tek .

—  „N iebieski Jeźd ziec". C zynią się  p rz y 
go tow an ia  do w y staw ien ia  nainoyvszej ope
re tk i K rtm an a  „N ieb iesk i Je ź d z iec '.

— O pera  „C arm en " . Ju tro  k asa  zam a- 
w lań ro zp o czy n a  sp rzed aż  b ile tów  rpi je. 
dynę przedstaw  icpie o p e ry  B n e tta  -C ar 
m en", k tó ra  się  odbędzie 6-go g ru d n ia .

— „K rólowa Śniegu". P raw d z iw ie  zim ow a 
baśń  d la  dzieci p ió ra  W . S tan isław sk ie j (z 
A ndersena), ilu s tro w an a  p r r jp ię k n ą  m uzy
ką Griega yeejdzic n a  scenę „ L u tn i"  w po 
czą tkach  przyszłego  m iesiąca .

ODY OPUŚCISZ LUTNI PRCGt 
ZAJDZ HA R Y B K Ę  —  RANIE DROOb 
BO KTO NA NOC IADA MIĘSO 
TEGO W E ŚNIE DIABLI TRZĘSĄ

KONRAD TRAHI 77

Powoli w stępow ała  w n ią  no w a  otucha. P io tr  
ma przecież głowę na  k a rk u !  Z pew nośc ią  uda m u  się 
naw iązać  z n ią  k o n ta k t!  Czy jes t  na świecie więzienie, 
i  k t  irego nie m o żn a  p rzem yc ić  g ry p su ?  T rzeba  jak  
na jp ręd ze j  yyysłać exp res  d o  Pa ryża , żeby wszystkie 
wiadom ości k ie ro w an o  n a ty c h m ia s t  na  L ondyn . P o 
za te ni t rzeba  będzie  dać  P io trow i znać, że m ad am e 
M airon za trzym ała  się w ho te lu  Greyhill.

O statecznie , n ie  bez p o d s ta w y  chyba m ów ią  lu
dzie o  z łodzic jsk iem  szczęściu.

XVI.
Maueteine s tanę ła  w ho te lu  Greyhill. z am eldo 

wała się ja k o  m a d a m e  M airon  z P a ry ż a  i w ybra ła  po
kój na rz w a r le m  pię tize . P o k o jó w k a  P olly  o d ra z u  p o 
czuła n iezw yk łą  sy m pa lię  do wiecznie u śm iechn ię te j  
p a ry żan k i  —  J a k a  o n a  miła! U jm ująca , grzeczna, 
k ró tk o  m ów iąc  p ra w d z iw a  dam a!  Polly  nie dziwiła 
Się wcale, że m a d a m e  M airon  o k a z u je  n iezw ykłe  za in 
te resow anie  m o rd e rs tw e m , k tó rego  of ia rą  p a d ł  h ra -  
bia Gozzi. Gazety nie p rze s taw a ły  o tem  pisać, a pan i 
z P a ry ża  by ła  w łaśnie  dz ien n ik a rk ą  i p isyw ała  do pism 
francusk ich .  Pollv  opow iedzia ła  je j  d o k ładn ie  w szyst

ko, co wiedziała.
—  Dzięki Bogu, rep o r te rzy  u spok o il i  się już  —“ 

zauw aży ła  z uczuciem  ulgi w pon iedz ia łek  p rzed  po
łudniem  —  W  ciągu o s la t r ic h  dw óch  dn i do p raw d y  
tru d n o  było  wyl rzy mać. Gdzie się człowiek obejrzał, 
wszędzie s te rcza ł  reporte r!

Madeleine roześm iała  się.
*— Jak widzę miss Polly nie jest najlepszego zd a 

nia o naszym  zaYYTodzie!
—  B roń  Boże! Gdyby wszyscy by li  tacy  j a k  w iel

można pani, albo jak miss Olsen, n ik tb y  złego słowa 
na dzienn ikarzy  nie powiedział—

Miss Olsen? Co to za jed n a?
—  B ardzo sym patyczna  m łoda  pani. P isu je  dn 

szw edzkich  pism. S trasznie  zacię ta  Co ra n o  p rzy la tu je  
do naszego hotelu i pyta , czy mc w ydarzy ło  się nic no
wego —  opow iada ła  wesoło Polly. —  A cały dzień nic 
innego nie robi, tylko razem  z polic ją  szuka m ordercy  
hrabiego. Chociaż na  mój rozum  sp raw a  jest jasna... 
Adams go zam ordow ał i kwita! Po próżnicy trzym ają  
tego biednego m onsieur P ic r re ‘a. T ak i  on m orderca, 
jak  i ja!

Madeleine była tego samego zdania . Niestety, d e 
cyzja należała  nie do m iss  Polly, lecz do sędciego śled
czego. I s tąd  całe nieszczęście.

—  Czy la miss Olsen jest te raz  w ho te lu?
Madeleine postanow iła  przyjrzeć się koleżance po

fachu, k tó ra  okazuje  takie  niezwykłe zain teresow ania

sp raw ą  Gozzie‘go. Może z tej s trony  dowie się czegoś 
ciekawego.

—  Jes t  z pew nością  w ha llu  —  powiedziała Polly 
i zaczęła dokładnie  opisywać, jak w ygląda  jasnowłosa 
dz iennikarka  zc Szwecji. Madeleine ub ra ła  się n a ty ch 
m iast i zeszła na dół.

„W ysoka , m łoda  pan i  o jasnych w łosach" — p o 
wiedziała Polly. J a k  na  Londyn, gdzie dw-ie trzecie 
kobiet m a  jasne  włosy i w /ro s t  wy^ej średniego, był 
to opis zgoła niewystarczający'. „K apelusz trzym a 
taw sze  pod pach ą" .  No, to  juz  m ów iło  znacz lie wię< oj.

Poprosiła  p o r t je ra  o p lan  m iasta . W iedziała 
wprawdzie, źe nikt nie będzie u w aża ł  je j  za Angielkę, 
ale zawsze lepiej podkreślić  sw oją  cudzoziemskość. 
Po tem  roze jrza ło  się p o  hallu ,  jak g d y b y  szu k a jąc  ja
ki jgoś spokojnego  k ąc ika .

To ona! Nieopodal k o m in k a  siedziała m ło d a  osoba 
o jasnych  ja k  len włosach. Obok niej na krzese łku  ie- 
ł a ł  niem ożliw ie wygnieciony kaptdusik.

—  Boże, j a k a  śLczna] — pom yśla ła  z zachwy tem 
Madeleine

Na szczęście, sąsiedni stolik by ł 'volny. Madcleins 
usiadła i d em ons tracy jn ie  rozpostarła  przed  sob ą-p o 
tężny plan.

Jasn o w ło sa  d z ie n n ik a rk a  gryzm oliła  coś zawzięcie 
w notesiku, pokrzep ia jąc  się od czasu do czasu łykiem 
sherry  ze s to jącej przed  nią  s ik lan eczk ’

(D c. n.).
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Potężny film erotyczny 

re f  W  Turżańsklego
Przedziwne
k ł a m s t w o NINY P I Ę T R O W N Y

Najpiękniejsza historia sprzedawczyni miłoici — 
wielkiej kurtyzany rosyjskiej. Białe noce carskiej Rosji. 
Szantany Petersburga. P ię k n y  kO iO r. n a d p r o g r a m

99 Syjamskie bliźnięta4* w Wilnie
J a k  w iadom o, religm  żydow ska  w ym aga, 

b ł  każdy  no w o n aro d zo n y  m łodzien iec  pod 
dnn»  zo sta ł sp ec ja ln em u  zabiegow i ry tu a ln e  
inu, zw o b rzezan iem . O p erac ji te j dokony- 
wuj» sp ec ja liśc i zw po h eg ra jsk u  „m ohel". 
W  W iln ie  zam ieszk u je  „m ohel" Spoko jny , 
k tó ry  c ieszy  się  w śród  w spółw yznaw ców  o- 
piii.a b. b :egłego w sw ej spec ja lności.

O negdaj do S pokojnego  p rzyw iez iono  z 
■p'>bbskiego m iasteczka  trzym iesięcznego  
ch łopca, s tanow iącego  n iezw ykły  w ybryk  na 
tu ry ,

L)o g r rb i t lu  n o rm aln ie  ro zw ija jąceg o  się 
t silnego dziecka p rzy ro s ło  inne  n iem ow lę

ob rócone  tw a rzą  k u  dołow i
S p o k o jn y  zw ró cił się  do  ra b in a tu  w iień 

skiego z zap y tan iem , czy m oże pu d d ać  po 
tn o r k a  obrzędow i o b rzezan ia . R ab in a t odpo 
w iedział, że tak , w cbec czego obrzęd został 
d kouany .

R odzice, ja k  in fo rm u ją , zw raca li się rów  
uleż do c h iru rg ó w  w W iln ie  z p ro śb ą  o 
zr-perow anie dziecka  lecz w ileńscy lekarze  
n ie zgodzili się  na  d o k o n an ie  o p e rac ji. Ro
dzice p o stan o w ili jak o b y  w yjechać  z dzicc 
kiem  za gran icę, w nadziei, że jed n a k  da 
się d o k o n ać  op erac ji. (c)

0 unormowanie pracy kie ro w có w  f a k s o w a ł
P rzed staw ic ie le  Z w iązków  W łaścicieli D o

rożek  Sam ochodow ych  R P. na za tk an iu , 
k tó re  odbędzie * się w d n iach  n a jb liższych  
m a ją  pow ziąć  d e fin ity w n ie  uch w ałę  w y s tą 
p ien ia  do M in isterstw a O pieki Społecznej z 
m em oria łem , tra k tu ją c y m  o u n o rm o w an iu  
W arunków  p ra cy  k ierow ców . Dotychi zas 
p a n u je  luźny  n ieo p a rty  na um ow ie i pr 
zl aw ionv  m ocy egzekutyw y w zajem n y  sto  
si nek służbow y k ierow cy  tak só w k i i je j 
w łaściciela, pow odu iąc w te j dz iedzin ie  p r a 
cy fa ta ln y  w sk u tk a ch  zam ęt. N iezaw iera 
nie um ów  stw arza  m ożliw ości n ad u ży ć  tak  
z jed n e j, jak  i z d ru g ie j s tro n y ; w łaściciel 
d e ro żk i sam o ch o d o w ej odnosi się  n iejedno- 
k io tn ie  do  k iero w cy  bez z au fan ia , w ietrząc  
Wszędzie n ieuczciw ość — k ie ro w -a  znow u 
p ra c u je  w a tm o sfe rze  n ienew ności o c iąg 
łość sw ej p racy , ( o pow o d u je  n iek o rzy stn e  
u łożen ie  się  w z a ie rrn y ch  sto su n k ó w  R rak 
ich reg u lac ji, ścisłego o k r e " ‘ ..ia zobow ia 
zań w łaścic ie la  i k ie ro w cy  stw a rza  rów nież  
tru d n o ść  k o n tro li w y k o n y w an ia  p rzym usu  
ubezp ieczen ia  w  w y n ik u  czego d o ch o d zi
m y do tak ieg o  stan u , że zaledw ie  441Va w łaś 
c/cieli tak só w ek  libezniecza sw ych szofe 
rów  — reszta , o m iia ią e  ten  bow iazek , da je  
jedyn ie  zaro b ek , s tan o w iący  30%  dziennego 
o b ro tu  i p rzeu isow e u m u n d u ro w an ie

O pin ia, jak a  u ta r ła  się  w ciągu la t lep 
szej k o n iu n k tu ry , o d o sta tn im  życiu  k ieró w  
cy taksów ki dziś je s t ty lk o  legendą. Szofe 
rzy są . m arn ie  p ła tn i, d z ien n y  ich zarobek  
w ynosi p rzew ażn ie  2— 3 zł., m ie szk aią  n a  o 
gół w fa ta ln y ch  w a ru n k a c h : tym  b a rd z ie j po 
garsza  jeszcze sy tu a c ję  fak t, że 60 proc. 
sp ośród  nicli n ie  jes t ubezp ieczonych  i na 
żadne  św iadczen ia  liczyć n ie  m oże. W  k a r  
tn teoe lek a rzy  dom ow ych rzad k o  k ied y  fi 
g u ru je  w ru b ry ce  zaw odu: k iero w ca  t a k 

sów ki. Nie m ają  m ożndśei leczenia  się za 
rów no oni, ja k  i ich ro d z in y  w tak im  stop 
niu , ja k i jes t p rzew idyw any . N ajw iększym  
jed n a k  w ich p o jęc iu  złem  je s t b ra k  zaopa 
trzen ia  em ery ta ln eg o ; szczególnie s ta rs i szo 
ferzy  o d czu w a ją  p an iczny  tek  p rzed  nieu 
b łag a ln ie  zb liża jącą  się k o n iecznością  zanic 
ch an ia  p ra cy  i przed  w idm em  sta ro śc i bez 
zao p a trzen ia .

N ie regu larność  zarobków , w yp ływ ając  
z p rzy ję teg o  system u  p rocen tow ego  oblicza 
n ia  w y nagrodzen ia , czyni sy tu ac ję  k>erow 
cy tru d n ą , a le  tym  tru d n ie jsz ą  o ile njjf 
jes t ubezpieczony. P ra w d a , częśc icji kie 
dyś w ypow iedziała  się  p rzec iw  ubezpiecza 
n iu , uw aża  iąc że o p ła ta  sk ład ek  z tak  ma 
łego z a ro b k u  stanow i p ow ażną  w yrw ę w 
budżecie. Jed n ak  od daw n a  zm ien iono  zda 
nie, co raz  w iększy p ro c en t k ierow ców  po 
li ta c h  dośw iadczeń  dom aga się  i brzpiucze- 
n ia , zo rien to w an y  w jego d o b ro d z ie js tw i * I 
n iezbędności i p a k tu ją c y  słuszn ie  jeno 
b rak , i 'k o  w y rząd zan ą  sob ie  k rzyw dę. Co 
raz  siln ie j p o d k re śla  sie kon ieczno  ić nie 
ty lko  reg u lac ji w a ru n k ó w  p racy , a łe  i zwró 
cenią b aczn ej uw agi n a  sto so w an ie  ustnw v 
o pr:;vm n»ie ubezp ieczen ia, jak o  jedynej 
och ro n ie  p rzed  n iespodziew anym i w ydarzę  
n iam i losu.

P om yślne  p rzep ro w ad zen ie  w ysuw anego 
przez Związki W łaścic ieli D orożek Sam ocho 
dew y ch  R. P. m em o ria łu  w płyn ie  n iew ątp li 
w ie n a  ob jęc ie  ubezp ieczen iem  w szystk ich  
kierow ców , co jest tvm  p iln ie jsze , że wzm a 
ga się  u nas m o to ry zac ja  i że rów nolegle 
z je j  rozw oiem  w y łan ia  się  konieczność za 
new nipnia o bsłudze  odpow iednich  w a ru n 
ków  n ie  ty lk o  p ra cy  a le  i życia.

M. C.
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R E S Z T E K  I M A T E R I A Ł Ó W  W Y S O R T O W A H Y C H

sukiennych, jedwabnych, wełnianych etc,

C E N Y  N I E B Y W A L E  N I S K I E

»
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są do nabycia w firmie

R o ż n o w s k i  i K a r a ś  N o w o g r o d z k a  2
APARATY 231Z sp rz ed a iem y  częśc iow o  za pożyczkę inw estycyjną 
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„REKORD8 w, 6. Cy ryński
S o r a n e w ł c z f e ,  S z e p t y c k i e g o  a s ,  t e l .  1 2 9  

WYLACZNft SPRZEDAŻ  
O D B IO R N IK Ó W

ELEKTRIT - RADIO
Najdogodniejsze warunki spiały.

—  C e n y  n i s k i e  —

T r a g ic z n y  z g o n
ml d go bieli* Dwrislawejn

Niedawna do Grodna przyjechał z «j 

Zdzięcloia w pow. nowogródzkim 32 letni 
Włodzimierz Jak.mczuk, by otrzymać pia 
wosrawne łw ecenła kapłańskie.

W  dniu 14 bm. młody ksiądz otrzymał 
święcenia I wieczorem tegoż dnia położył 
się spać w ł. zw. poko|u gościnnym w 
konsystorzu prawosławnym, przy ul. Gran 
izlcklej.

Gdy po upływie kilkunastu godzin ks. 
lak! iczuk nie wychodzi! z pokoju, otwo
rzono pokó] I znaleziono nieprzytomnego 
lokatora. Stwierdzono że ks. Jaklmczuk 
zaczadział, wobec czego przewieziono 
3 0  do szpitala żydowskiego.

Mimo usilnych zabiegów lekarskich ks. 
lakimczuk zmarł w nocy z wtorku na śro
dę. Przyczyną śmierci były komplikacje 
płucne w zwhzku z zaczadzeniem.

P R Z Y

p r z e z ,  ę b ie n i i^ d o j- r .
' u ł*  s i fc u lg i  1 

z a ż y w a j ą  l a b i e *  „ 1.

"‘ S g a l

PROSZKI B O LU  G Ł O W Y
DLA

DOROSŁYCH % Z N A K IS M  \
FABR. I

R Z £ flE B I-N IU  
GRYfi'i 1KATAS/E

N e rw o w o  ch o re  
w y s z e r z y ł a  z  Dociągu

Dnti 23 bm. na szlaku P laterów  —  Nie 
m ojki w yskoczyła  z poci gu Jadąca pod o- 
p k k ą  nerw ow o - chora 35-letnla G ili]  Lej 
winowa, stała nauczycielka publicznej szko  
tj pow szechnej nr. 162 w fod zL

Po udzieleniu pierw szej pom ocy lekar
sk iej na m iejscu przez felczer^ kolejow ego. 
Lejw lnow a zm arła w drodze do Platerowa. 
Przyezyną w jpadku była nieuwaga osoby 
dozorującej chorą.

PUDER

CZAPUJąCY TON APARATÓW
„  ES&KOCK -

n o ^ b  ia w szystkich rad io s łu ch aczy .

S . G i e r a s i m o w i c z ,
W arunki d o g o d n e .

D em o n stru je  I sp rz e d a je

Baranowicze, Mickiewicza
W arunk i d o g o d n e .

d l.  f l i t T D p o l i i t a r i & i c i
B u rt n o w lc z e ,  S z e p ty c k ie g o  24, t e l .  280

W yłączna sp rzed aż

z n a n . a p a r a tó w  ra d io w y c h
św iatow e m ark i U E  E E  F ĘJ !%1 H E \
S U P E R H E T E R O D Y hY  p rąd o w e  I b a te ry in e  o  m i

n im aln y m  zużyć1 u p rą d u  I n isk ie j gen ie

E S t & R j & M B / t r
Baranowicze, S7eDtvckieqo 50, tel. 97 

poleca PR0Ń, AMJNICJE i przybory myśliwskie. 
Zapalniczki i kamyczki monopolowe do zaoain czek 

oraz karty do gry brydżowe, pokerowe i inne.

f J t d E M S ł  I N ^ ip ^ knięjszy  film  m uzyczny. F  ni w* ę* owIazH*

- -  J EM&J&SBB&W
„ICH STU I ONA JED N A "we w spa

nlalym
filmie

N ad p ro g ram : DODATKI. P oczą tek  sean só w  4 - 6 —8 - 10 15

* £ = ! £ !  K i  d l  © a l a t a d
Reż. Michała Kartiza twórcy filmu „Kapitan 8  ood“ i „Szarża Lekkiej Brygady"

Film o kolosalnym powodzeniu na całym świece.

i t t .  C O A T S td  V A i 4 t  i.K=QMJ y  MM
N ad p ro g ram : P iękny  d o d a t a k  k o l o r o w y  I a k tu a l i a .  C eny p ro p a g an d ,: P a rte r  od  f 4  gr.

iay, n u m o r  K u m c a u  i n a |p i ę K n ie j s z e q o

„ J t - L L O T R I  A “
POLSKIE KINO Pikanteria farsy, humor norreall I wddęK naiplęknlejszego

Ś W I A T O W I D ]  w przeStlcz-
nym filmie

W roi. gł.: Rw.iata Muller Jenny  Jugo, w ohlD ruerk i In. Nad program: ATRAKCJE 
Upi ąsza stę o przyby anio na poc ą|Kl seansów: 4—6—8 -10, w nie zlelę od 2-e|

D 6 H I S K 0 J I roztańczona Marta E66ERTH
i ś ć  s s to w a o n iE i*
Nad program. UKDZM.Ut ONE DODATKI. 1’iicł seans, o 4-cj, w ntedz. 1 I w. e 2-ej.

D uszy rczjptfj fabryki 
rsdkajKrAtd#  „Elektrit"

Na w .osnę b. r  p o d jęły  Z ak łady  R adio
techn iczne  „ E le k tr i t"  — p rzy  w y d a tn ej po
m ocy tu te jszy ch  czynn ików  sam o rządow ych  
i gospodarczych  —  b ad an ia  m ożliw ości eks
p o rtu  ra d io o d b io rn ik ó w  w k ra jó w  e u ro p e j
skich i zam orsk ich .

R ezu ltaty  osiągn ię te  ju ż  w k ró tk im  cza
cie przeszły w szelkie oczek iw an ia  in ic ja to 
rów . W ysoka jakość i wzięcie, jak im  cie
szą się o d b io rn ik i ..E le k tr it"  n a  ry n k u  k r a 
jow ym . zn alaz ły  oddźw ięk za  g ran icą  i przy 
czyniły  się  w zn acznej m ierze do n aw iąza
n ia  s to su n k ó w  h and low ych  i u g ru n to w an ia  
s tab ilizow anego  e k sp o rtu  w wielu k ra jach .

W  zw iązku  z p rzed sięw zię tą  a k c ją  eks
p e rto w ą  o k aza ła  się  p o trz jb a  ro zbudow y 
gm achów  fab rycznych . D zięki sp rężystem u  
k iero w n ic tw u  i p racow itośc i w łaścic ie li, op 
racow ano  w b łyskaw icznym  tem pie  p ro jek 
ty i ju ż  z począ tk iem  w iosny 1938 r. przy- 
sląp i się do budow y now ych  gm achów , o d 
pow iad ający ch  zw iększonem u zap o trze  u  w* 
n iu  na  w yroby „E lek trit" .

MIGREHO-HERYOJIH"
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DOKTOR MED.
J .  P iotrow icz-JurczenK ow a

O rd y n a to r Szpita la  Saw .cz. C horoby skórne, 
w eneryczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel 18-66 P rzy jo  uje od  5—7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u d re w ic z

cl o m b y  w eneryczne, sk ó rn e  m oczopłriow e 
uk Z am kow a 15, tel. 19-60 P rzy jm uje  w godz. 

od  8— 1 i od  J -  ",

D O K  r O  R
B au m o w i c z

cho< aby w eneryczne, sk ó rn e  I mo< z o p łc lo s ., 
uL W itlk a  21 tel. 921 P rz y im u ja  o  ugodź. 

9— 1 1 od 3—1?

D O K T O R
Z e l d o w i c z

C lioroby skórne, w enervczne, syfilis, n a rzą 
dów  m oczow ych, od godz 9 -1 1 j — 8 w.

D O K T O R
Z e l d n w l c z o w a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne n a rzą 
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i 4—7, uL 
W ileńska 28 m 3, telefon >77.

alAAAAAAaaa SAAAAAAAAAAi
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Karići Lahnerowa
P rzy jm u je  od  godz 9 ej ran o  do godz. 7-eJ 
w ieczorem  Ul. Ja k u b a  aJsiń sk ieg o  5 — 18 
róg O fiarne), o fo k  Sadu

A K U S Z E R K A
S m i a t u w s k a

o raz  G abinet K osm etyczny, o d m ładzan ie
cery, usuw anie  zm arszczek , w ągrów , p ie
gów. b ro d aw ek  łup ieżu , usuw an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzucha , krem y o-iml Iza jare, 
w pnny e lek tryczne. e le k trv zac |a  Ceny przy 
siępne. P o rad y  b ezn talne  Zamk .wa 26 6.

A K U S Z E R K A
H. B r z « z i r a

m asaż leczniczy I e lck tryza^ je  Ul. G rodz
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).

l i ż  AAAAAA-AAAAAAAAA# w iaaaaaaaa 4 aa SZA aa a*
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SKI E P  SPOŻYW CZY C hrześcijańsk i w 

N cw ej W ilejce. p rzy  ul. 3 m aja  ' -m nr. 4/2 
d„ sp rzed an ia  z to w aram i i u rządzen iem .

K O L E JK Ę  w ąsk o to ro w ą  p o ln ą  o dlugoś 
c* 450 m. z trzem a  zw ro tn icam i o raz  5 pod 
w czi używ anych  w d obrym  sta n ie  kupim y.

W y czerp u jące  o fe rty  p ro sim y  nadsy łać : 
Nowa W ile jk a  Jo dem ka.

PO TR ZEB N E praco w n iczk i do sk lep u  zna 
jące  dz ia ł g a lan te rii nici, w łóczki i wełny. 
P o d an ia  z k ró tk im  życiorysem  i w ysok k a u 
cji do Adm. K u rjc ra  „H u rtd e ta l" .

O  L* A L E
K O L E JK Ę  w ą s k o t o r o w ą  p o ln ą  o długoś 

do w y n a jęc ia  P o d g ó rn a  3—  : (dow iadyw ać 
się od  3— 5).

REDAKCJA I AD M INISTRA CJA:
K onto P.K .O . 700 312. K onto roz rach n n  1, W 'ln o  1 
C e n t r a l a  — U Udo, ul. Biskupa B andursklego 4.
R edakcja: tel. 75—g o d z .n y  przyjęć 1— 3 po po łudniu  
A dm inistrac ja : tel 99— czynna od ^odz. 9 30--15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d i l J ł y :  N o w o g ró d e k , ul. Bazyljańslc* 35 
L id a , uL G erm ań sk a  8 
B a ra n o w ic z e , ul. S taszica  13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  K łeck, N ieśu leż, S łonlm , 
Szczuczyn Slo łpce, W ołoźyn, W ilejka. W ar
szaw a, ul. T raugutta  3, G rodno . 3-go M aja 6

CENA PRENU M ERATY m ie s ię c z n ie : z od
noszeniem  do dom u w kra ,u— 3 z ł., za g ra

n icą  6  z ł. z odbiorem  w adm inistracji z ł .2 3 0 , 
na wsi, w m iejscow ościach , gdzie  n ie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w leraz m ilim etr, p rzed  tekstem  76 gir., w tekście  6C gr, 
za teksiem  30 g*. d ro b n e  10 gr. za w y raz, kronika redakc. i kom unikaty  60 g r. 
za w iersz jeduoszp . Do ty ch  ce.i dolicza się  za og łoszen ia  cyfrowe tab e larycz
ne o0°/o. U kład og łoszeń  w tekście  5-cio ia«i w y, za tekste-r. 10-ianiowy. Z* 
treść  o g łoszeń  i ru b rykę  .n a d e s ła n e "  redakcja nie ndpow iada. A dm inistracja 
z ss trz eg i sob ie  p taw o  im a n y  term inu  druku  og łoszeń  i nie pi zy ;tf zastrze
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 1!)

^ yd aw u iL iw o  „lUujet Wileński* bp. z o. o. Diuk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redjktot odp. Jan P u p ia l ło


